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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 

z wyjątkiem dni poświątecznyeb.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal,, 

pocztą 16 hal. — Biura Eedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. !0. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, P asai Haus- 
manna I. 9. — L isty należy frankować.

.Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi Nr. 88-

P r e n u m e r a t
z a m i e j s c o w a : I m i e j s c o w a :

rocznie . . 32 K, 1 ćwierćrocznie 8 K -  h, rocznie . . . 24 K, I fcwierfcrocznie . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | m iesięcznie 2 K 70 h, | półrocznie . . 12 K, 1 m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E  80 h m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lioowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i m iesięczni za dopłata: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biura dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanui. I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Eue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­

wał auskultantami okręgu lwowskiego wyż­
szego sądu krajowego : prowizorycznego kon- 
cypistę dyrekcyi policyi we Lwowie, Roma­
na S a s  B a c z y ń s k i e g o, tudzież praktykan­
tów sądowych: Wilhelma S c h r a g e r a ,  Hir- 
sza B o s e n t n a n n  a, dr. Ottona B r u n s t e i- 
n a, Izaak a P r a w i n a, Aleksandra K 5 n i g s- 
b e r g a ,  Włodzimierza J a w o r s k i e g o ,  Ty­
tusa K a w a l c a ,  Jerzego K u r d y j a k a ,  Okta­
wiana A u r i t e ,  dr. Zygmunta Z a l l i k a ,  Eu­
geniusza L o n k i e w i c z a ,  Henryka H a r t -  
l i e b a ,  Ludwika Ś w i e c h ł o ,  Jana Ko z b u -  
ra,  Teofila G r o d z i c k i e g o ,  Jana Ka- 
s c h i  e r a ,  Kazimierza Albina Owi czy  li­
s k i  ego,  Eliasza H i r s c h h o r n a ,  Emiliana 
B u ł k ę ,  Alfonsa W italisa L a s k o w s k i e g o ,  
Jarosława P r o s  k u r n i  c k i  ego , dr. Tadeu­
sza Józefa Albina 3 im. J a n i s z e w s k i e ­
go, Jana K r y k i e w i c z a ,  Adolfa S a r a -  
n i e c k i e g o ,  Teodora K o r c z y ń s k i e g o ,  
Romana B i l i  n k i e wi cz a, dr. Abrahama 
Lobia H o r o w i t z a ,  Stanisława Józefa Sza-  
ł a j k o ,  Witolda Eustachego B i e n i e e k i e -  
go, Józefa Tomasza K w i a t k o w s k i e g o ,  
Mikołaja S a m o w i c z a ,  Michała S z k o l n e ­
go, Wacława Rudolfa F i e d l e r a ,  Aurelego 
T a r n a v  s c h i e g o ,  Stanisława K o s i ko w- 
s k i  ego , Stanisława Szymona M a ł k o w ­
s k i e g o ,  Kajetana J a k u b o w i c z a  i Jana 
F  i t z n e r a.

Stanisław Niewiadomski.

0 TWÓRCZOŚCI

FRYDERYKA CHOPINA.
(Dokończenie).

Najwięcej stosunkowo zajmujących szcze­
gółów harmonicznych spotkać można niewąt­
pliwie w mazurkach, co ztąd pochodzi, iż za­
mykając się w granicach pewnego określo­
nego rytmu, pewnego obszaru tonów niezbyt 
szerokiego, pewnych form akompaniamentu, 
niedających się czem innem zastąpić, Chopin 
subtelnym swym zmysłem odczuł doskonale, 
iż należy te skromne utwory wyposażyć czemś 
innem — dał im więc bogactwo harmonii. 
Rozumie się jednak, że bogactwo to spoty­
kamy wszędzie i w największych kompozy- 
cyach, w sonatach, w scherzach, balladach — 
uderza ono słuchacza w mazurkach silniej 
niż wszędzie przez kontrast z małą, a nawet 
ciasną na pozór formą.

Znaczenie Chopina dla ogólnego rozwoju 
muzyki polega tedy w wielkiej części na har­
monii. W nowszych czasach widzą to sami 
Niemcy i przyznają, że Chopin w owym po­
chodzie naprzód, wyprzedził najśmielszych 
kompozytorów pierwszej połowy XIX. stule­
cia i że znajdują się w utworach jego liczne 
zwroty wyraźnie wskazujące, iż wielki kom­
pozytor dramatów muzycznych Wagner jest 
w dziedzinie harmonii dalszym ciągiem Cho­
pina, podobnie jak i Liszt.

A jeżeli chromatyka łączyła Chopina z 
kompozytorami znaczenia ogólno-światowego, 
to diatonika była w nim czysto słowiańska. 
Ma ona niesłychanie dużo świeżości. Niekie­
dy, zwracając się do czasów odległych, zapo­
życza z nich zapomniane tony muzyki kościel­
nej, która weszła w pieśń ludową i zespoliw-

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lioów, 27 października.

Delegacye,
Z komisji wojskowej Delegacji 

austiyackiej.
Komisya wojskowa Delegacyi austrya- 

ckiej obradowała wczoraj w dalszym ciągu 
nad ordinarium  wojskowem.

Del. dr. K o z ł o w s k i  wyraził uznanie 
Zarządowi armii za przeprowadzenie szeregu 
reform organizacyjnych, jakoteż za polepsze­
niu wiktu i żołdu żołnierzy. W pierwszym 
rzędzie Najj. Panu. a następnie Zarządowi 
armii i jej bitności zawdzięczają Austro-Wę- 
gry utrzymanie pokoju. Mówca żąda zapro­
wadzenia 2-letniej służby wojskowej, chociaż 
to połączone jest z nieodzownem powiększe­
niem kontyngentu rekruta ; zwraca przytem 
uwagę, że liczba żołnierzy, jak wykazuje 
wojna japońska, nie rozstrzyga o zwycię­
stwie, lecz duch armii, a mówca uważa za 
obowiązek stwierdzić, że duch ten jest w 
armii austro-węgierskiej lepszy, niż w ar­
miach państw innych. Dyscyplina podczas 
mobilizacyi była znakomita, liczba wypadków 
dezercyi podczas niebezpieczeństwa wojny 
zmniejszyła się i jest w ogóle mniejsza, niż 
w innych armiach. Mówca roztrząsa nastę­
pnie system szefa sztabu generalnego Con­
rada na manewrach, system polegający na 
wykazywaniu braków, co jest bardzo ważne.

Lekarzom wojskowym, wywodził del. 
dr. Kozłowski przyznać należy większy wpływ 
podczas manewrów, aby mogli wystąpić z 
odpowiednią inieyatywą, gdy marsze zbyt 
forsowne. Dalej domagał się mówca uwzglę-

szy się z nią, utworzyła typ, uważany przez 
nas za zupełnie swojski.

Mimo to, łączność muzyki jego z całym 
artystycznym dorobkiem najbliższej mu prze­
szłości muzyki polskiej nie daje się wykazać. 
Przeszłość tę pokrywały za czasów Chopina 
głębokie mroki, wiadomo bowiem, że piękne 
zabytki muzyki polskiej w. XVL, XVII. i XVIII. 
zaczęto odkrywać znacznie później. Chopin 
zabytków tych nie znał. W bezpośrednim sto­
sunku zostawał on tylko do owych kompozy­
torów polskich, którzy po większej części z 
urodzenia byli cudzoziemcami, a z obywatel­
stwa i pracy swej kompozytorskiej Polakami
0 tyle, o ile umieli zżyć się z naszem społeczeń­
stwem, a w utworach zastosowywać rytmy i 
melodye ludowe do formy ówczesnej. Tego 
rodzaju pracowników, częstokroć ludzi zasłu­
żonych, mieliśmy w Polsce wielu; pod ko­
niec XVIII. i z początkiem XIX. w.: Kamień­
ski, Kajetani, W aynert i inni, a nadewszyst- 
ko Elsner. Tworzyli oni dla Polaków, lecz 
uświadomienia narodowego nie mieli, prze­
wyższyli ich w tem dopiero Kurpiński i Do­
brzyński. I ci jednak przy najlepszych chę­
ciach dokonać tego nie mogli, co geniusz 
Chopina, byli to bowiem ludzie tylko zdolni
1 pracowici, do lotu śmiałego skrzydeł im 
brakowało.

Odmienny stosunek zachodzi między 
Chopinem, a najbliższymi mu przedstawicie­
lami muzj'ki polskiej w drugiej połowie XIX. 
stulecia. Wszyscy oni stoją bezsprzecznie w 
świetle tego „meteora11 muzyki, jak go nazwał 
Norwid o tyle trafnie, że meteor jest zjawi­
skiem, a nie ciałem niebieskiem, tworzącein 
system. I  Chopin szkoły nie utworzył, jak np. 
Schuman lub Mendelssohn, będąc nadto in­
dywidualny, aby go było można naślado­
wać; kto zaś to uczynił, popadał w kopiowa­
nie, jak to zresztą zdarzało się nieraz. Na­
stępcy Chopina, nie mówiąc oczywiście o lu­
dziach małych zdolności, stanęli znacznie wy­
żej pod względem kultury muzycznej od mu­
zyków dawniejszych, a nie daje się zaprze­
czyć, że wszyscy bez wyjątku zwrócili się, 
podobnie jak on, do pieśni ludowej i że ró-

dnienia potrzeb rozmaitych narodowości, 
oraz stosunków językowych w armii, jakoteż 
zmiany przepisów o poborze, gdyż obowią­
zujące obecnie są, zdaniem mówcy, średnio­
wieczne. Wobec konieczności zaprowadzenia 
dwuletniej służby wojskowej należy postarać 
się o szybkie przedłożenie nowej ustawy woj­
skowej. Uoolewaó trzeba, że liczba zasła­
bnięć, samobójstw i wypadków ze śmiertel­
nym wynikiem w armii austro-węgierskiej 
jest większa, niż w innych armiach. Przy­
czynę tego widzi del. Kozłowski w ubolewa­
nia godnym braku lekarzy wojskowych. — 
W sprawie procedury karnej wojskowej, któ­
rej dalsza zwłoka jest niemożliwa, radby de­
legat otrzymać wyjaśnienia. Liczba wypad­
ków znęcania się nad żołnierzami zmalała. 
Co do pojedynków w armii należałoby pro­
wadzić stałą statystykę.

W dalszym ciągu przemówienia żądał 
del. Kozłowski rozszerzenia nauki rolnictwa 
i rozszerzenia urlopów dla żołnierzy podczas 
robót w polu, a oświadcza się za uszanowa­
niem większem w armii świąt według o- 
brządku gr. kat. W końcu przestrzegał mów­
ca Rząd, aby nie angażował wielkich kosztów 
na eksperymenty awiatyczne. Należy raczej 
wyzyskać doświadczenia innych państw na 
tem polu.

Prez<5 gabinetu l ar. B i en  e r  th  w od­
powiedzi na zapytanie dr. Kozłowskiego co 
do wojskowej procedury karnej oświadczył, 
że zgadza się z referentem co do konieczno­
ści tej ustawy. W ostatnim czasie rokowania, 
prowadzone z rządem węgierskim, wykazują 
pewien postęp. Rząd austryacki przedtem je­
szcze odpowiedział na zapytanie P. Ministra 
wojny, a następnie reprezentanci obu Rządów 
konferowali w tej sprawie z P. Ministrem 
wojny, przyczem okazało się, że różnice istnie­
ją  tylko co do jednego punktu, co prawda 
bardzo ważnego, a mianowicie co do kwestyi 
języka przy postępowaniu karnem. Mówca 
wyraża nadzieję, że już w najbliższym czasie,

wnież usiłowali ją  podnieść do wyżyn, co u- 
ważamy za jedyny objaw, jakiego można by­
ło oczekiwać przy naszych właśnie warun­
kach. Zapatrzeni w najbardziej charaktery­
styczny, rdzenny element muzyki Chopina, 
tworzyli wśród rozmaitych kompozyeyj swo­
ich liczne mazurki, polonezy i krakowiaki, a 
jeżeli w utworach Zarzyckiego, Zarębskiego, 
Żeleńskiego, Noskowskiego, Paderewskiego i 
Stojowskiego znajdujemy tak dużo liryzmu i 
form tanecznych charakterystycznie narodo­
wych, to nic dziwnego, gdyż epoka, w któ­
rej żyli lub żyją, położenie narodu politycz­
ne, klęski, jakie ponosił w tym okresie, za­
równo muszą znaleźć wyraz dla uczucia żalu 
jak i dla przywiązania do wszystkiego, w 
czem typ rasy najszerzej i najdobitniej się 
objawia. I na tem polega ich łączność z Cho­
pinem. A że zasada, aby „od rzeczy pro­
stych dążyć do bardziej skomplikowanych" 
objawia się i w działalności twórczej naszych 
kompozytorów, nic przeto dziwnego, że po 
kulcie mazurków i polonezów nastąpił kult 
preludyów i sonat, uprawiany przez najmłod­
szych kompozytorów,; jak Szymanowski, Ró­
życki lub inni. Okres rytmów tanecznych nie 
był do ominięcia, bo i do całości twórczej 
Chopina należą one tak samo, jak pierwiastki 
inne, a nawet więcej, bo jej rdzeń stanowią, 
na co już poprzednio uwagę zwróciliśmy. I 
wije się w ten sposób „powój polskiej sztuki 
od grobu Chopina", jak powiada Norwid, wi­
je się zaś nieprzerwanie, chociaż wielki kom­
pozytor nie utworzył t. zw. szkoły.

A tem śmielej głosić to nam wolno, 
że łączność, jaka istnieje między nim a całą 
plejadą kompozytorów polskich dawniejszych 
i nowszych, nie polega jedynie na samej 
wspólności form muzycznych, lecz w znacznie 
wyższym jeszcze stopniu na duchowym pier­
wiastku, z którego i potęga Chopina moc 
swą wzięła. Tym pierwiastkiem, tą siłą we­
wnętrzną, pobudką stwarzającą sztukę naro­
dową, był ów płomień miłości, który rozpie­
rał piersi Chopina, miłości Ojczyzny. Za 
płomieniem jego krwi i za światłem smę­
tnego ducha jego poszło najbliższe pokolenie

a mianowicie w ciągu przyszłego roku, przed­
łoży tę sprawę parlamentowi.

Del. T e l t s c h j i k  wyraził uznanie P. 
Ministrowi wojny i dziwił się, że teraz wła­
śnie pojawiły się pogłoski o zachwianiu się 
jego. Mówca prosił o wyjaśnienie w tej spra­
wie, a w końcu oświadczył, że jest przeci­
wny wysyłaniu wojska na wybory na Wę­
grzech i wyraził nadzieję, że bliskie wybory 
w Chorwacyi odbędą się bez wojska.

Del. dr. P e t e l e n z  oświadczył, że sta­
nowisko delegatów polskich scharakteryzował 
już Prezes Delegacyi dr. Głąbiński, w swej 
przemowie do Najj. Pana. Delegaci polscy 
gotowi są w ramach ekonomicznej siły lud­
ności uchwalić na armię te wydatki, które 
konieczne są do utrzymania jej bitności.

Mówca roztrząsał następnie obszernie 
sprawę rejonów fortecznych w Krakowie i 
przedłożył rezolucyę, domagającą się przenie­
sienia w inne miejsce prochowni i składu 
amunicyi z Podgórza-Płaszowa, oraz składu 
amunicyi artyleryi z Grzegórzek, gdyż zagra­
żają one bezpieczeństwu mieszkańców. Stać 
się to jednak powinno bez nakładania ko­
sztów na mieszkańców z powodu przenie­
sienia.

Druga rezolucya opiewa: Ponieważ in 
teres przedmieść włączonych do m. Krakowa, 
oraz ustalenie i przeprowadzenie regulacyi 
miasta wymaga przeniesienia północno-wscho­
dniego, południowego i południowo-zachodnie­
go noyau, uprasza się P. M inistra wojny, 
aby w sprawie tej rozpoczął rokowania z 
gminą m. Krakowa i przeniesienie to, o ile 
możności jak najszybciej przeprowadził, aby 
nieodzownie potrzebne dla celów handlowych 
wyzyskanie dworców Podgórze-Płaszów i Pod- 
górze-Bonarka nie zostało udaremnione przez 
zakaz budowania w rejonie fortecznym.

Trzecia rezolucya domaga się wreszcie, 
aby sprawę rewersów demolacyjnych defini­
tywnie i jak najszybciej załatwiono.

i pójść winno późniejsze, z tą wiarą, że 
„szkoła" Chopina nie leży w prawidłach 
przykutych do jego nut, lecz w wielkiem i 
miłującem sercu nieśmiertelnego Mistrza!...

Obowiązki nasze ztąd wypływające, 
stworzyć powinny kult Chopina, a rozumieć 
ten kult należy nie tylko jedynie jako pracę 
wytężoną ku spopularyzowaniu dzieł wiel­
kiego kompozytora, lub jako nieustanne o- 
świetlanie jego postaci i działalności twór­
czej. Chopin zatrzymał swą świeżość mło­
dzieńczą, a siłą drgającą w cudownej swej 
muzyce, usunął na drugi plan współczesnych 
mu nawet największych muzyków Schumana 
i Mendelssohna. Dla nowych narastających 
pokoleń jest ona ciągle nową, bez trudności 
więc i bez jakichkolwiek usiłowań sztucznych, 
utrzymuje się nietylko u nas, lecz w świecie 
całym i nadal utrzymywać się będzie.

Przez kult Chopina, należy tedy rozu­
mieć raczej : uprawę muzyki w jego duchu. 
Wytkniętą winna być ona drogami równie 
prostemi, jak jego drogi wiodące naprzód, z 
pamięcią przeszłości w sercu głęboko zapisa­
ną i wzrokiem utkwionym w przyszłość. Ani 
wyzbywanie się dawnych rytmów tanecznych 
i liryki, ani też z drugiej strony ignorowa­
nie rzeczy nowych, prowadzić nas może do 
celu. Chopin całkowity przyświecać nam po­
winien jako ideał, co nie wyklucza ani swo­
bodnego wyboru środków, ani rozszerzania 
form, któremi on się posługiwał.

Wznieśmy mu zatem p o m n i k  ze  s p i ż u  
we Lwowie, gdzie muzyka jego znalazła takie 
zastępy wielbicieli i tylu pracowników, któ­
rzy ją  krzewili.

I czyńmy starania, aby dzieła Chopina 
dotarły do kresów narodu, a otoczmy je za­
równo troskliwą opieką, jak i pełną czci 
pracą rozpoznawczą....

Ale ponad wszystko uprawiajmy Sztukę 
w duchu narodowym, jak ją  Chopin pojmo­
wał. W tem to ognisku duchowem zapłonie 
imię jego blaskiem najwspanialszym po wie­
czne czasy!...
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W dalszym ciągu swej mowy domagał 

się del. Petelenz jak najszybszego zaprowa­
dzenia 2 letniej służby wojskowej. oraz wpro­
wadzenia odpowiednich zarządzeń w tym ce­
lu, aby oficerowie mieli więcej sposobności, 
niż dotychczas, nauczenia się w krótkiej dro­
dze języka pułkowego. Mówca wyraził nadto 
życzenie, aby odpowiednio uwzględniono ję­
zyk polski. Następnie omawiał del. Petelenz 
obszernie sprawę zabezpieczenia podoficerów, 
oraz sprawę certyfikatystów. Mówca jest za 
zniesieniem drugiego roku służby dla jedno­
rocznych ochotników, a co do zmiany posta­
nowień o jednorocznych ochotnikach, sądzi, 
że postanowień tych nie należałoby ograni­
czać, lecz owszem rozszerzyć. Mówca jest 
także przeciwny temu, aby jednoroczni ocho­
tnicy mogli mieszkać tylko w koszarach.

Po przemówieniu del. hr. L a t o u r a  
zabrał głos del. K l o f a c z  i domagał się u- 
względnienia w armii języka czeskiego, a 
występował przeciw jej madziaryzacyi. Doma­
gał się mówca załatwienia wojskowej proce­
dury karnej, dopuszczenia do rozpraw7 cywil­
nego zastępcy oskarżonego, oraz utrzymania 
jednolitości armii. Co do koncesyj języko­
wych dla Węgrów, oświadczył del. Latour, 
źe nie może się na nie zgodzić.

Del. S t u m p f  oświadczył, że partya 
chrześciańsko-socyalna jest również przeciwna 
koncesyom językowym dla Węgier.

Del. U d r z a 1 protestował przeciw ten­
dencyjnym twierdzeniom, jakoby naród cze­
ski był żywiołem niepewnym.

Po przemówieniach pp. S i m i o n o v i- 
c i e g o  i S c h o n b u r g a  obrady przerwano.

Dziś zbiera się komisya znowu.

S t a W i a  imml s r n M i c i
Z akcyi rozdzielenia koncesyj szynkar­

skich, dokonanej w kraju przez starostwa, 
możemy podać najważniejsze daty.

Według wykazów, przedłożonych przez 
starostwa, nie udzielono żadnej koncesyi w 
144-5 gminach, a w szczególności w 987 
gminach z powodu, że gmina zasadniczo 
przeciw udzieleniu koncesyi się oświadczyła, 
w 885 gminach dlatego, że kompetenci albo 
nie odpowiadali warunkom ustawy, albo też 
nie podali odpowiedniego lokalu, naboniec w 
123 gminach dlatego, że nikt o koncesyę się 
nie podał.

►'Udzielono natomiast wogóle 9687 kon­
cesyj w 4819 gminach, a w szczególności:
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(Henry Borcleauz: L a  croisee des ćhendns).

Y.
Zwycięstw o. 

(Ciąg dalszy).

P. Aveniere pospieszył dodać:
— Ojciec twój zażywał bezwątpienia 

powszechnego szacunku, ale przecież ty wiesz 
dobrze, że z całej Prancyi tylko w jednym 
Paryżu można się wybić, to znaczy, że Paryż 
tylko daje sławę, prawdziwą sławę, która 
daleko się rozpowszechnia, nawet za granicą.

— Nie w medecynie.
— Ależ tak, tak, we wszystkiem. Spe- 

cyalista w Paryżu — trzeba zawsze się spe- 
cyalizować — posiada największą łatwość 
badań i zdobywa rozgłos dla swoich wy­
nalazków. Katedra, udziela mu jeszcze wię­
cej władzy. Sława jego wiedzy w dwójna­
sób potężnieje.

Czyż Chassal i Epervans nie mówili mu 
tego samego? Nareszcie, jako ostatni argu­
ment, pan Ayeniere dodał:

— Laura także pragnie tego gorąco. 
Jej także potrzeba koniecznie Paryża. Czy 
wyobrażasz ją  sobie na prowincyi? Czy 
wdzięki jej i zalety byłyby tam dostatecznie 
ocenione? Dusiłaby się tam. Życie w Paryżu 
stwarza różne przyzwyczajenia; dziwnie jest 
słodkie i obfite w rozmaitość. Czy tego nie 
czuj esz ?

— Ozy Laura jest tego samego zdania?
— Oczywiście.
Tak, Paryż był właściwą ramą dla mło­

dej dziewczyny, dla jego żony. On dobrze o 
tem wiedział. Nie potrzebował dowiadywać 
się tego z ust pana Ayeniere, albo Feliksa 
Chassal. A jednak oświadczyła, że z nim po- 
jedzie. Może wówczas nie powzięła jeszcze 
stanowczej decyzyi. Ta myśl przesunęła mu 
się w mózgu, lecz się nie zatrzymała. Na 
szczęście, rozmowa miała się ku końcowi. 
Powody przytoczone przez przyszłego teścia, 
tajone życzenia narzeczonej i jego własny 
odruch wewnętrzny, jego wola, wszystko dą­
żyło więc do tego samego rozstrzygnięcia

8900 koncesyj na wyszynk palonych napo­
jów spirytusowych i piwa, 133 koncesyj tyl­
ko na wyszynk piwa, 640 koncesyj tylko 
na drobną sprzedaż palonych napojów spi­
rytusowych, a 14 koncesyj tylko na wyszynk 
lub drobną sprzedaż miodu.

Z udzielonych wogóle 9687 koncesyj 
otrzymało boncesye :

1. 6157 obecnych szynkarzy i szyn­
karek ;

2. 866 obecnych hotelarzy, restaurato­
rów, cukierników i kaw iarzy;

3. 78 właścicieli browarów;
4. 157 właścicieli gorzelni (drobna sprze­

daż) ;
5. 6 gmin w uwzględnieniu szczegól­

nych okoliczności;
6. 86 Stowarzyszeń, głównie kasyn, pro­

wadzących restauracye z ograniczeniem do 
członków ;

7. 49 właścicieli dóbr, nie licząc wy­
mienionych pod 3. i 4.;

8. 637 kramarzy i kupców, którzy obe­
cnie nie posiadają szynku;

9. 1268 włościan rolników ;
10. 383 innych osób, a mianowicie by­

łych szynkarzy propinacyjnych, pomocników 
szynkarskich lub kramarskich, drobnych rę­
kodzielników (masarzy) i t. p.

Obecnie dalsza akcya polega na roz­
strzyganiu kilkunastu tysięcy rekursów, wnie­
sionych do Namiestnictwa bądź przez gminy 
lub stowarzyszenia szynkarskie, wbrew któ­
rych opinii starostwo nadało koncesyę, bądź 
też przez kompetentów, których podań sta­
rostwa nie uwzględniły.

Po dokonaniu tej czynności starostwa 
ogłoszą nowy konkurs na udzielenie konce­
syj szynkarskich w tych gminach, w których 
żaden z poprzednich kompetentów koncesyi 
nie otrzymał, lub w których o koncesyę nikt 
się nie podał.

Po ostatecznem załatwieniu sprawy po­
damy daty statystyczne rozdzielonych pra­
womocnie koncesyj, oraz liczbę obecnych 
szynkarzy propinacyjnych, którzy koncesyj 
nie otrzymali.

Sprawy sejmowe.
(Akcya kraju na polu budowy kolei lo­

kalnych).
□  Sejmowa komisya kolejowa zajęła 

się na podstawie referatu p. dr. K o l i s c h e r a

sprawy. Dlaczegóż jednak to rozstrzygnięcie 
napełniało go w tej chwili goryczą? Czemu 
nerwy jego były w tak gwałtownein naprę­
żeniu? Pan Ayeniere, bardzo cierpliwy, cze­
kał jednak odpowiedzi. Pan Ayeniere zabez­
pieczał przyszłość córki kosztem własnego 
majątku. Pan Ayeniere mógł nie troszczyć 
się o panią Kouyray, ani o Klarę i Gerarda,
0 te małe, czarne punkciki, zatracone gdzieś 
daleko, w Dauphine: był w swojem prawie. 
Ale on sam, Paskal, czyż zapominał o swo­
jem postanowienie, że przedewszystkiem dbać 
będzie o własne życie? Urywki frazesów Hu­
berta przychodziły mu nam yśl: „Biada zwy­
ciężonym... ofiara, którą inni ponoszą, ta je ­
dynie nie przynosi nam uszczerbku". Trze­
ba się zdecydować, nie patrzeć dłużej wstecz. 
A jednak milczał.

— Nie mówmy już teraz o tem — rzekł 
pojednawczo pan Ayeniere, nieco zdziwiony 
jego wahaniem. — Niemasz powodu się tra­
pić. Bądź pewny, mój kochany, że idzie nam 
jedynie o wasze szczęście, twoje i Laury. 
Rozmyśl się, a przyznasz mi słuszność. Nie 
powinieneś rąk sobie krępować zgoła zbyte­
cznymi więzami.

Zawsze to samo porównanie! Tak, bez­
wątpienia, nie będzie nosić kajdan, chce być 
wolny. Przed chwilą w ogrodzie odczuwał to
1 oddychał tą swobodą.

— Panie — zaczął, nagle zdecydowa­
ny....

Lecz p. Ayeniere, snać obawiając się 
odmowy i chcąc sobie pomoc zapewnić, po­
wstrzymał go.

— Dziś wieczorem, po obiedzie, po­
mówcie o tem wszystkiem z Laurą. Wspól­
nie zadecydujecie. Czyż to nie stosowniej, 
skoro idzie o wasze małżeństwo, o waszą 
przyszłość? Zdaję się na was całkowicie.

— Bardzo dobrze. Zadecydujemy oboje.
— A teraz, wracajmy do pań. Nie da­

rowałyby mi, gdybym ciebie dłużej zatrzy­
mywał.

Noc wreszcie zapadła, noc błękitnawa, 
przejrzysta, zaledwie nieco chłodniejsza, niż 
dzień. Suknia Laury w ogrodzie i profil jej 
niewyraźny,| jasno się odcinały wśród mroku. 
Tak samo, jak w życiu, Paskal nikogo prócz 
niej nie widział.

Oznajmiono, że obiad podany. Jedzenie 
bywało wykwintne u państwa Ayeniere, a 
dziś staranniejsze, niż zwykle. Bukiety z róż, 
kandelabry z małemi różowemi osłonkami, 
nadawały stołowi delikatnych odcieni, które 
były wypoczynkiem dla oczu. Przez otwarte

rozpatrzeniem czynności Wydziału krajowego 
w sprawach kolejowych. Komisya stwierdziła, 
źe akcya kraju w kierunku uzupełnienia 
istniejącej sieci kolejowej przez budowę ko­
lei lokalnych napotyka obecnie na okolicz­
ność, która może utrudnić postęp dalszej bu­
dowy kolei lokalnych. O to od kilku lat 
wzrastają niepomiernie koszta prowadzenia 
ruchu na tych kolejach, a to tak dalece, że 
mimo równoczesnego wzrostu dochodów brut­
to, nadwyżka eksploatacyjna rok rocznie 
spada, a w jednym wypadku? w r. 1909 do­
chody nie wystarczyły nawet na pokrycie 
kosztów ruchu. Daty statystyczne wykazują, 
że stosunek procentowy ogólnych wydatków 
do dochodów brutto w ciągu ostatnich trzech 
lat podniósł się o 7 procent. Przyczyny szu­
kać należy w ogólnem podrożeniu robocizny 
i materyałów. W ostatnich trzech latach Za­
rząd kolei państwowych przeprowadził cały 
szereg ulepszeń bytu personalu kolei pań­
stwowych, a efekt finansowy tych zarządzeń 
idzie w całym Zarządzie kolei państwowych 
w wiele milionów koron rocznie. Z tym mo­
mentem podrożenia prowadzenia ruchu ko­
misya godząc się, podnosi jednak, że na ko­
lejach lokalnych należałoby stosownie do wy­
magań na nich używać stosunkowo jak naj­
tańszego personalu.

Komisya proponuje też uchwalenie re- 
zolucyi do Rządu, aby w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym przeprowadził potrze­
bne zarządzenia w celu tańszego prowadze­
nia ruchu na kolejach lokalnych, a to w ten 
sposób, aby koszta eksploatacyi były dosto­
sowane do charakteru tych kolei i ich do­
chodów i aby doroczne preliminarze wydat­
ków eksploatacyjnych były ustalane w myśl 
istniejących układów w porozumieniu z Wy­
działem krajowym.

Komisya podnosi w swem sprawozda­
niu, iż mimo wszelkich reform podrożenie 
prowadzenia ruchu będzie stałem wobec sta­
łego wzrostu cen artykułów. Podrożenie to 
odbije się w następstwie stale w mniejszej 
rentowności kolei lokalnych, a przez to i w 
zmniejszonych zwolnieniach krajowego fun­
duszu kolejowego. Na tę okoliczność specyal- 
nie zwraca komisya kolejowa uwagę, wska­
zując równocześnie na potrzebę jeszcze ści­
ślejszego obrachowywania się z wydatnością 
funduszu kolejowrngo przy uchwalaniu sub- 
wencyj kolejowych.

Komisya kolejowa uchwaliła następnie 
wezwanie do ■ Rządu, aby poczynił potrzebne 
kroki, celem uwzględnienia projektowanej ko­
lei lokalnej z Rzeszowa do Niska w najbliż­
szym projekcie ustawy o zapewnieniu budo­

okno, widniały bliskie drzewa, a połączone 
z sobą w ciemności przybierały wygląd wiel­
kiego parku. Otoczony tą sympatyczną i nie­
co rozleniwiającą atmosferą, Paskal zapadał 
zwolna w słodkie obezwładnienie, w którem 
zabliźniała się jego rana i któremu poddawał 
się z rozkoszą. Tak samo, jak w Luksembur­
gu po południu, żył chwilą obecną, nie my­
śląc o niczem innem.

— A gdybyśmy wypili kawę na dwo­
rze? — zaproponował pan Ayeniere. — Wie­
czór jest tak piękny!

Laura klasnęła w ręce. Matka jej nie 
miała zdania, nikt też jej o nic nie py­
tał. Zeszli z kilku schodów na dół. — 
Służący postawił na stoliczku jeden z kan­
delabrów z sali jadalnej. Spokojne po­
wietrze nie poruszało nawet płomieniem 
świec. — W tem dyskretnem oświetleniu 
twarze były w półmroku. Twarz Laury 
o cerze tak bardzo przejrzystej, wydawała 
się uduchowioną. Jedna tylko, mała szcze­
lina pomiędzy drzewami, ukazywała skrawek 
błękitu zasianego gwiazdami. Woń jaśminu, 
który z tej strony piął się po balustradzie 
peronu i silniejsza jeszcze woń kapryfolium 
przy ścianie przenikała powietrze. Cisza. 
Tylko od czasu do czasu, stłumiony tętent 
kopyt końskich na niebrukowanej ulicy. Mo­
żna było myśleć, że się jest daleko od Pa­
ryża !

A przecież, nie była to owa noc spę­
dzona nad jeziorem, nie była to owa wiej­
ska cisza, posiadająca tyle majestatu i obej­
mująca tak szeroki widnokrąg, wnika­
jąca do wszystkich okolicznych mieszkań. 
Wielkie, niewidzialne miasto, jego żądze, 
jego gorączka, otaczały ten ogród tak, jak 
lasy i wody, stary dom w Oolletiere. Niebo 
nawet przybierało blask specyalny, podobny 
do przyćmionego odbłysku dalekiego pożaru, 
co sprawiało, że gwiazdy połyskiwały mniej 
silnie.

Po wypiciu kawy i wypaleniu papie­
rosa, pan Ayeniere oznajmił z uśmiechem, 
że młodzi ludzie nie widząc się dziś przez 
cały dzień, musieli zapewne mieć sobie dużo 
do powiedzenia. I  zwracając się do żony 
dodał:

— Zresztą, kochanko, wieczorne powie­
trze wcale ci nie służy.

Zazwyczaj nie był tak troskliwy o zdro­
wie pani Ayeniere. Posłuszna, powstała 
z miejsca, aby pójść za nim.

— Jak chcesz, mój drogi.

wy kolei lokalnych przez wstawienie odpo­
wiedniego udziału Państwa w kosztach jej 
budowęy.

Dalej proponuje komisya wezwanie Rzą­
du, aby udzielił zezwolenia Wydziału krajo­
wemu do przedsięwzięcia wstępnych czynno­
ści, celem sporządzenia projektu kolei lokal­
nej z Żółkwi do Krystynopola, oraz. aby przy­
śpieszył wykonanie kolei Kołomyja-Kosów- 
Uścieryki jako państwowej, a przedewszyst­
kiem części Kołomyja-Kosów-Kuty.

W osobnej rezolucyi żąda komisya Wy­
działu kraj. do zaliczkowania z krajowego 
funduszu kolejowego na sporządzenie proje­
ktu przebudowania wąskotorowej kolei lokal­
nej Przeworsk-Dynów na normalnotorową, 
jakoteż do podjęcia w stosownej chwili kro­
ków, potrzebnych do zrealizowania tego pro­
jektu.

Następnie żąda komisya polecenia "Wy­
działowi kraj., aby po przeprowadzeniu komisyi 
rewizyi trasy dla projektowanej kolei lokal­
nej ze Starego Sącza na Szczawnicę do No­
wego Targu i wypracowaniu kosztorysu dla 
tej kolei, przeprowadził z Rządem rokowa­
nia, które miałyby na celu szybką realiza- 
cyę budowy tej kolei przedewszystkiem dla 
części miedzy Starym Sączem a Szczawnicą.

Co się tyczy projektowanej kolei Prze­
worsk-Brzozów - Rymanów, względnie Kro­
sno, komisya oświadcza się za połączeniem 
z Krosnem i wzywa Wydział krajowy, żeby 
przy przyszłych rokowaniach z Rządem sta­
rał się przeprowadzić waryant Brzozów-Krosno 
a nie Brzozów-Rymanów.

Komisya uchwaliła w końcu polecenie 
do Wydziału krajowego, ażeby zbadał orga- 
nizacyę i wyniki finansowe różnych syste­
mów prowadzenia ruchu na kolejach lokal­
nych w Monarchii i za granicą Państwa, 
oraz teorye do tych spraw się odnoszące i 
aby zdał sprawę Sejmowi w najbliższej przy­
szłości.

Z komisyj sejmowy cli.
W ciągu dnia wczorajszego odbyły po­

siedzenia komisye: budżetowa, gminna, ad­
ministracyjna, gospodarstwa krajowego i re­
form agrarnych.

□  Komisya b u d ż e t o w a  odbyła po­
siedzenie dla załatwienia reszty budżetu i. 
uchwały finansowej na r. 1911.

Przed przystąpieniem do obrad p. dr. 
L e w i c k i  imieniem członków komisyi, na­
leżących do klubu ukraińskiego, złożył oświad­
czenie, iż póki reforma wyborcza sejmowa 
nie zostanie załatwiona, nie wezmą udziału 
w pracach komisyi. Po tem oświadczeniu pp.

Zatrzymała wzrok kolejno na córce i 
na Paskalu z wyrazem nieopisanego smutku, 
którego nikt me zauważył, którego zresztą 
nawet w dzień biały, nikt by nie spo­
strzegł — i w:eszła na schody.

Paskal i Laura, pozostawszy sami, mil­
czeli długą chwilę. Pochyliła się. i zwolna 
zdmuchnęła jedną po drugiej wszystkie świece. 
Pochylając się w ten sposób nad płomieniem 
i w tem oświetleniu pozwoliła Paskalowi ob­
serwować wszystkie szczegóły swej postaci, 
której widok sprawiał mu zawsze tyle roz­
koszy, że w zamęcie nie zdołał nigdy zasta­
nowić się dłużej nad szczegółami. Było to 
dla niego jakby nowe odkrycie licznych ry­
sów, tworzących doskonałe dzieło sztuki. 
Gdy ostatnia świeca została zdmuchnięta, 
Laura stała się jakby widmem. Oczy jego, 
przyzwyczajając się do ciemności, dojrzały 
po chwili kontury jej sukni, jasne policzki, 
oczy, które jaśniały. Zbliżył się, aby nic z jej 
widoku nie tracić.

— Nie widzę ciebie dostatecznie, za­
wsze za mało.

— Księżyc wzejdzie za chwilę. Przy­
bliż się jeszcze.

I  natychmiast nadała kierunek roz­
mowie :

— Dlaczego ty dostatecznie mnie nie 
kochasz?

Ta wymówka była zupełnie niespodzie­
wana wobec postanowienia, które powziął.

— Nie mogę już więcej kochać ciebie 
Lauro. Kocham ciebie nad wszystko w świecie.

— Nadwszystko w świecie? — powtó­
rzyła z wyrazem wątpliwości. — Mniej je ­
dnak niż twoją rodzinę. Byłam ambitną dla 
ciebie i za ciebie, a ty wyrzekasz się swoich 
ambicyj. Bardziej niż ty troszczyłam się o 
twoją przyszłość, a ty mnie właśnie odda­
jesz na ofiarę.

— Czyż możesz powiedzieć, że ja  cie­
bie na ofiarę oddaję, Lauro?

I prosząc o przebaczenie, że utrzymywał 
ją dotychczas w niepewności, odkrył jej na­
reszcie swoje zamiary i postanowienia. Nie 
próbowała mu przerywać, nie dziękowała, 
gdy przestał mówić, zapewniła go tylko po 
prostu :

— Ty wiesz jednak, mój drogi, że by­
łabym poszła za tobą, gdziebyś tylko chciał.

— Wiem — szepnął, pełen zachwytu.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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dr. Lewicki i dr. Petruszewicz opuścili salę 
obrad. Trzeci ruski członek komisyi p. dr. 
Korol (starorusin) nie przybył na posiedze­
nie komisyi.

Komisya przystąpiła następnie do obrad 
i uchwaliła w rubryce wydatków „rozmaite", 
subwencyę w kwocie 6.000 kor. Towarzystwu 
emigracyjnemu w Krakowie na budowę przy­
tuliska, a Muzeum narodowemu w Krakowie 
na zakupno dzieł artystycznej twórczości lu­
dowej 8.000 kor. subwencyi. Na tem za­
mknięto budżet i przystąpiono do uchwały 
finansowej.

Komisya przyjęła wydatki w sumie 
63,356.178 kor., więcej od peliminarza Wy­
działu krajowego o 251.720 kor. Dochody 
własne w sumie 39.179.349 kor. zgodnie z 
Wydziałem krajowym. Z porównania okazuje 
się niedobór w sumie 24,176.829 kor. Nie­
dobór ten ma być pokryty przedewszystkiem 
dodatkami do podatków w dotychczasowej 
wysokości, co przyniesie sumę 19,695.596 
kor. Pozostaje zatem niepokrytych 4,481.233 
koron.

Komisya zgodnie z preliminarzem Wy­
działu krajowego przenosi kwotę 1,620.429 
kor. na rachunek r. 1911, jako części poży­
czki zaciągniętej w r. 1900, w ten sposób 
p o z o s t a j e  o s t a t e c z n i e  n i e d o b ó r  w 
s u m i e  2,860.804 k o r., k t ó r y  ma  b y ć  
p o k r y t y  k r ó t k o t e r m i n o w ą  p o ż y ­
czką.

Komisya g m i n n a  uchwaliła na pod­
stawie referatu p. S a r  eg o  i zgodnie z prze­
dłożeniem Wydziału krajowego przyłączenie 
gminy i obszaru dworskiego Płaszowa do 
gminy miasta Krakowa uchwalając odnośny 
projekt ustawy. Posłowie ukraińscy nie przy­
byli na to posiedzenie. Był natomiast obecny 
i wziął udział w obradach p. ks. Kołpacz- 
kiewicz z rusko-narodnej organizacyi.

W komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  za­
łatwiono na podstawie referatu p. dr. S t a- 
r z y ń s k i e g o  sprawę podziału powiatu auto­
nomicznego łańcuckiego na dwa powiaty: 
łańcucki i przeworski.

Komisya uchwaliła wezwać Wydział 
krajowy, aby jak najspieszniej przedłożył Sej­
mowi projekt ustawy o podziale powiatu łań­
cuckiego w ten sposób, aby przy podziale 
uwzględnione były istniejące linie kolejowTe 
i aby podział nastąpił na podstawie równej 
siły podatkowyj.

Następnie obradowała komisya w dal­
szym ciągu na podstawie referatu p. Wr z e -  
ś n i o w s k i e g o  nad organizacyą publiczne­
go pośrednictwa pracy.

W komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  uchwalono na podstawie referatu p. 
K r y n i c k i e g o  (starorusina) projekt ustawy 
rybackiej, a na podstawie referatu p. 
S c h n e l l a  wniosek p. W. ks. Czartoryskiego 
w sprawie zmiany ustawy o używaniu ogie­
rów, będących w prywatnem posiadaniu.

W obradach tej komisyi nie wzięli ró­
wnież udziału ukraińcy.

Komisya r e f o r m  a g r a r n y c h  zała­
twiła na podstawie referatu p. dr. P a y g e r -  
t a  przedłożenie Wydziału krajowego o ase- 
kuracyi bydła, przyjmując statut wypracowa­
ny dla tej instytucyi. Zarazem uchwalono 
polecić Wydziałowi krajowemu, ażeby zasta­
nowił się nad ewentualnem rozszerzeniem 
asekuracyi także na konie i nierogaeiznę i 
przedłożył Sejmowi wnioski na jednej z naj­
bliższych sesyj.

Przed rozpoczęciem obrad nad tym 
przedmiotem p. dr. Petruszewicz złożył imie­
niem Ukraińców oświadczenie, iż jakkolwiek 
przedłożenie o asekuracyi bydła jest dla lu­
dności pożądane, nie wezmą w obradach u- 
działu, gdyż obecny Sejm uważają jako kom­
petentny tylko^dla załatwienia reformy wy­
borczej. Po tem oświadczeniu dwaj członko­
wie komisyi ukraińcy wyszli z sali obrad.

Na dziś zwołane zostały komisye: gór­
nicza i gospodarstwa krajowego, prezydya 
klubów polskich, oraz prezesi wszystkich 
klubów sejmowych tak polskich, jak i ru­
skich.

K R O N I K A .
Lwów. 27 października. 

— Kalendarz.
P i ą t e k  (28 października):
Szymona i Judy. — Władyboga. — Je- 

wtymya.
Wschód słońca o godzinie 6'08 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 10  po południu.

— JE. P. Minister Galicyi dr. Wła­
dysław Dulęba wyjeżdża jutro wieczoreiń ze 
Lwowa z powrotem do Wiednia.

— Ks. prałat Sapieha przybył z Bzy- 
mu do Lwowa.

— Wład. Stan. Reymont autor „Chło­
pów", bawi we Lwowie.

— Z Uniwersytetu. P. Bolesław Ma- 
ciszewski, rodem ze Lwowa, otrzymał na Uni­
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wersytecie Jagiellońskim, stopień doktora wszeeh 
nank lekarskich, a p. Jan Dębski, auskultant 
sądowy ze Świątnik górnych, stopień doktora 
praw.

— W państwowej Szkole przemysło­
wej Wre Lwowie odbędą się wpisy na dział 
budowlany dnia 3 listopada b. r. od godziny 
9 — 12 przed południem i od 3 — 5 po po­
łudniu. Na podstawie rozporządzenia Minister­
stwa robót publicznych wchodzi w życie w bie­
żącym roku szkolnym reorganizacya działu bu­
dowlanego, który odtąd obejmować będzie: 
kurs przygotowawczy, dwa kursy zawodowe i 
jeden 3 i pół miesięczny kurs majsterski. W roku 
szkolnym 1910/11 odbędą się wpisy w powy­
żej wymienionym terminie tylko na kurs przy­
gotowawczy nowozorganizowanej szkoły, oraz 
na II, III, IY i Y kurs działu budowlanego 
dawnego typu.

— Główny raport chorążych, kadetów 
i aspirantów na kadetów rezerwy c. i k. armii, 
odbędzie się we Lwowie 7 listopada b. r. ra­
port zaś dodatkowy 14 listopada b. r. każdym 
razem w c. i k. powiatowej Komendzie uzu­
pełniającej Nr. 30 (Transporthauskaserne) przy 
ulicy Gródeckiej we Lwowie.

— Uroczystość pożegnalną dyrektorki 
p. Jadwigi Makuszówny poprzedzi Msza św. u
00. Karmelitów o godz. 9'20 w niedzielę, 30 
b. m. W ezasie Mszy śpiewać będzie chór u- 
czenie liceum p. Niedziałkowskiej, partye so­
lowe wykonają pp. Zofia Obtułowiczówna, Ste­
fan Pańków i Wiktor Borecki. Akompaniamentu 
podjęła się p. Georgina Pożakowska.

— Egzamin a kwalifikacyjne dla na­
uczycieli szkół ludowych pospolitych przed ko- 
misyą egzaminacyjną w Buczaczu rozpoczną się 
dnia 15 listopada b. r. Termin wnoszenia po­
dań do 10 listopada.

— Z Tow. prywatnego ginniazyum 
Żeńskiego. Zwyczajne walne zgromadzenie 
członków odbędzie się w sobotę, dnia 29 b. m.,
0 godzinie 5 po południu (ul. Chorążczyzna 7 
II p.). Na porządku dziennym sprawozdanie u- 
stępującego i wybór nowego zarządu Towarzy­
stwa.

— V III wystawa gwiazdkowa. By za­
znajomić publiczność z krajowem wytwórstwem 
tych przedmiotów, które nadają się jako po­
darki gwiazdkowe, Towarzystwo pomocy prze­
mysłowej w Krakowie urządzi w tym roku VIII 
wystawę gwiazdkową w lokalu.nieustającej wy­
stawy budowlanej (Kraków ul. Straszewskiego
1. 28). Wystawa odbędzie się w czasie od i  li­
stopada do 1 stycznia. Zgłaszać się należy naj­
później do dnia 22 listopada.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 
listopada b. r. wchodzi w życie nowy urząd 
pocztowy w miejscowości Olchowco, z urzędową 
nazwą „Olehowce". Do miejscowego okręgu do­
ręczeń nowego urzędu pocztowego przydzielono 
gminę i obszar dworski Olehowce, zamiejscowy 
zaś okręg doręczeń tego urzędu tworzyć będą 
gminy Bykowce i Liszna, jakoteż obszary dwor­
skie Bykowee i Liszna.

— Wszech sio wi ańsk i e Towarzystwo 
teatralne. Jak do dzienników praskich dono­
szą, stosownie do uchwał, powziętych w roku 
bieżącym na Zjeździe wszechsłowiańskim w 
Sofii, utworzyło się w tycli dniach w Moskwie 
wszechsłowianskie Towarzystwo teatralne, które 
w niedługim ezasie urządzi przedstawienia w 
miastach słowiańskich, a między niemi w Kra­
kowie i Lwowie.

— I. Krajowy Zjazd przemyslowo- 
balneologiczny, urządzony staraniem Komisyi 
przemysłowo-lekarskiej Towarzystwa lekarskie­
go lwowskiego, rozpoczyna się w sobotę, 29 
b. m., z trzydniowym programem obrad przy 
udziale około 200 uczestników z całego kraju, 
oraz delegatów z Królestwa Polskiego, delega­
tów trzech Ministerstw, Wydziału krajowego, 
krajowej Rady zdrowia i różnych pokrewnych 
instytucyj i Towarzystw.

Obrady odbywać się będą w salach In­
stytutu technologicznego lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej przy ul. Bourlarda (bo­
czna Batorego) 1. 5.

Uroczyste otwarcie Zjazdu rozpocznie się 
w sobotę, 29 b. m., o godzinie 10 rano.

W przededniu otwarcia, tj. 28 b. m., w 
piątek, o godzinie 8 wieczorem zbiorą się u- 
ezestnicy Zjazdu w tylnych salkach restaura- 
cyi hotelu George’a, celem zapoznania się.

— Okropna nędza. Zima za pasem, 
znowu więe przypominamy naszym czytelnikom
1 polecamy najgoręcej ich sercom i ofiarności 
ośmdziosięciodwuletnią staruszkę, wdowę po 
bardzo wybitnym przed laty publicyście i dzia­
łaczu społecznym.

Bezwład w nogach, następstwo całoro­
cznego zamknięcia w wilgotnej celi warszaw­
skiej cytadeli, i zupełne wyczerpanie sił rzu­
ciły nieszczęśliwą staruszkę na barłóg boleści 
w kąciku wynajmowanym w suterenach.

Przed śmiercią głodową w najrealniejszem 
słowa znaczeniu wybawi ją tylko ofiarność pu­
bliczna; do serc więc naszych czytelników pu­
kamy, pewni pomyślnego oddźwięku.

Wszelkie datki, bodaj najskromniejsze, 
przyjmuje d la  Zof i i  G. Administracya Gazety 
Lwowskiej.

(A ) z  Izb y  sądow ej. W dniu 31 b. m. 
kończy się IV zwyczajna kadeneya posiedzeń
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sądu przysięgłych, a w dniu 2 listopada rozpo­
czyna się IY nadzwyczajna kadeneya. Lista 
służbowa powołanych na urząd przysięgłych w 
tej kadencyi jest następująca: Przysięgli główni 
pp,: Błocki Bolesław Maryan, kupiec, Lwów. 
Bodnar Jan, kupiec, Lwów. Hr. Cetner Andrzej, 
właściciel realności, Lwów. Ciompa Paweł, re­
wident Banku austro-węgierskiego, Lwów. Ge­
ringer Gabryel, st. kontrolor Banku, Lwów. 
Grolle Józef, st. korespondent Banku krajowego, 
Lwów. Górniak Jan, handlowiec, Lwów. Dr. Ha- 
daczek Karol, profesor Uniwersytetu, Lwów. 
Dr. Hlawaty Oktawiusz Karol, adwokat, Lwów. 
Holuka Aleksander, rewident Wydziału krajo­
wego, Lwów. Kauczyński Adam, kupiee, Lwów. 
Dr. Iflarfeld Leon, adwokat, Lwów. Dr. Koffler 
Benedykt, adwokat, Lwów. Korajski Jakób, bu­
downiczy, Lwów. Leski Zygmunt, majster ko­
miniarski, Lwów. Ludwig Jan, restaurator, 
Lwów. Majewski Mieczysław, sekretarz magi­
stratu, Lwów. Matiaszek Lud-wik, właśeieiel 
realności, Lwów. Maks Rudolf, urzędnik Banku 
hipotecznego, Lwów. Meisner Karol, budowni­
czy, Lwów. Dr. Moszyński Tadeusz Adam, kan­
dydat adwokacki, Lwów. Motykiewiez Jan, 
dzierżawca dóbr Czyżyee. Neudeck Alojzy, wła­
ściciel realności, Lwów. Niedźwiedzki Adam, 
st. leśniczy, Żubrza. Nirenstein Maurycy, wła­
ściciel realności, Lwrów. Nosarzewski Jan, ad- 
junkt Wydziału krajowego, Lwów. Dr. No­
wicki Witold Waleryan, profesor Uniwersytetu, 
Lwów. Olszewski Leon Henryk, urzędnik To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, Lwów. 
Piepes-Poratyński Jan, właściciel apteki, Lwów. 
Piskorski Franciszek, kupiee, Rawa. Rohrich 
Maryan, inżynier Wydziału krajowego, Lwów. 
Dr. Skubiejski Bronisław, kandydat adwokatury, 
Lwów. Ubysz Edward, właściciel dóbr, Lwów. 
Woycikiewicz Kazimierz, adjunkt Banku krajo­
wego, Lwów. Zgórski Julian, właściciel pie­
karni, Lwów.

Zastępcy przysięgłych pp.: Borkowski Mi­
chał, majster stolarski, Lwów. Chaineides Leon, 
prokurzysta, Lwów. Janczyszyn Julian, majster 
swewski, Lwów. Lang Tadeusz, inżynier, Lwów. 
Liennann Adolf, bankier, Lwów. Dr. Łoziń­
ski August, adwokat, Lwów. Miinz Józef, refe­
rent Baku hipotecznego, Lwów. Dr. Tucki Wło­
dzimierz, adwokat, Lwów. Dr. Ungar Wiktor, 
adwokat, Lwów.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Sta­
nisław Sikorski najechał wczoraj u zbiegu ulie 
Zyblikiewicza i św. Marka z taką siłą na wóz 
kolei elektrycznej, iż dyszlem załamał blachę 
w boku wozu.

A  Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Gródeckiej konia gniadego oddała polieya w o- 
piekę komisaryatowi II dzielnicy.

A  Kronika policyjna. Z lokalu cu­
kierni p. Kazimierza Sotsehka skradziono wczo­
raj j ednej z bawiących tam pań żakiet z krym­
skich baranów, wartości 1000 kor. O kradzież 
tę silnie podejrzany jest pewien blondyn, śre­
dniego wzrostu, o wąsaeh strzyżonych po an­
gielsku.

Z otwartego przedpokoju w Instytucie 
anatomii opizowej skradziono damskie futerko, 
wartości 200 kor. i męskie palto wartości 110 
koron.

Pani A. Blicharskiej, zamieszkałej przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 4 skradziono z gc.nku za­
wieszone tam na poręczach męskie futro i dam­
ski żakiet.

(A )  Samobójstwo. Dziś w południe za­
wiadomiono policyę, że w lasku obok cegielni 
Banku hipotecznego, znajdującym się w pobliżu 
rogatki Zielonej, spostrzeżono przypadkowo zwło­
ki jakiegoś młodego mężczyzny, wiszącego na 
drzewie. Na miejsce wysłano komisye. Nazwi­
sko denata na razie nieznane.

(A ) Wypadki podczas pracy. Na sta- 
eyę ratunkową zgłosił się ubiegłej noey robo­
tnik Zakładu elektrycznego, Mikołaj Radwań­
ski, któremu kawałek żelaza przeciął głęboko 
rogówkę tak, że prawodopodobnie utraci on oko. 
Drugi wypadek zdarzył się w browarze akcyj­
nym. Potknął się tam na obręezu bednarz, Mi­
chał Hnatko, upadł na kamienie i złamał pra­
wą rękę.

f  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Marya Kaczyńska, żona nauczyciela szkoły 
przemysłowej, w 37 r.' życia' Mieczysław An­
toni Nowak, majster introligatorski, w 39 roku 
żyeia ; Wit Mokrzycki długoletni naczelnik biura 
korespondencyjnego Banku hipotecznego, w 74 
roku życia;

w Warszawie, dr. Władysław Paszkie­
wicz, znany chirurg, w 33 r. żyeia;

w Poznaniu, Wawrzyniec hr. Engestroru, 
sekretarz generalny tamtejszego Tow. przyja­
ciół nauk, w 82 r. życia.

— E clia zb ro d n i n a  Jasn e j Górze. 
Glos Narodu  na swe zapytanie otrzymał z 
Częstochowy od jednego z najpoważniejszych 
OO. Paulinów następujące informacje: „Reko-
lekcye rozpoczęliśmy i odbyli dwie konfereneye 
z O. Bernardem Lubieńskim, lecz ze względu 
na ciągłe śledztwo, ustawiczne wywoływanie 
ojców z konferencyi i ze względu na ciągły 
niepokój, spowodowany obeenośeią w klaszto­
rze sędziego śledczego i policyi, sam ks. Łu­
bieński uznał, że odbywanie wśród tyeh sto­
sunków rekolekcyj jest niemożliwe i wyjechał, 
obiecując powrócić, gdy w klasztorze będzie już 
panował spokój.

00. Paulini w zupełności poddali się za­
rządzeniom ks. biskupa Zdzitowieekiego, a de­
legaci biskupi klasztoru nie opuścili i nie opu­
szczą go. Ks. biskup wyjechał z Częstochowy, 
ale powróci dnia 31 b. m. na nabożeństwo eks- 
piaeyjne. 00. Paulini nie wnosili żadnego pro­
testu do Rzymu, ani też nie porozumiewali się 
z rządem przeciw zarządzeniom ks. biskupa.

Pietrow nie zaprowadził żadnych zmian, 
ani nie zniósł zarządzeń ks. biskupa, leez tylko 
zwiedził skarbiec i cały klasztor i na tem się 
skończyło. To zbadawszy, wyjechał do Peters­
burga. Obecnie w klasztorze wszystko idzie we­
dług zarządzeń ks. biskupa, z którym my w 
całej jego akcyi zupełnie się zsolidaryzowa- 
liśmy“.

Wobec aresztowania dwu Paulinów, t. j. 
Damazego Macocha i Izydora Starczewskiego, 
w klasztorze na Jasnej Górze pozostało 11 ka­
płanów i 8 kleryków, mianowicie księża: Ju ­
styn Weloński (przeor), Pius Przeździecki (ku­
stosz), Piotr Markiewicz (magister nowicju­
szów), Wincenty Olszewiez (prokurator), Leon 
Opoński (b. ostatni przeor zakonu augustyań- 
skiego w Wieluniu), Paweł Ciepliński, Romuald 
Dziemiadowicz. Alfons Jędrzejewski, Aleksy Lu- 
czaj, Bazyli Ołesiński, Euzebiusz Rejruan; kle­
rycy: Erazm Adamczyk, Waleryan Barski, Ju­
lian Błażejewicz, Franciszek Gruszka, Eugeniusz 
Janiak, Marceli Morawski, Tyburcyusz Pięta i 
Aleksander Łaziński. Nadto są jeszcze czterej 
aspiranci, zatwierdzeni przez władze rządowe, 
mianowicie: ks. Stefan Zawadzki, b. przełożony
00. Kamedułów we Włoszech, Aleksander Szy­
manowski, właśeieiel dóbr i kandydat prawa, 
Leon Zabicki, b. alumn seminaryum warszaw­
skiego i Antoni Lewandowski, b. handlowiec. 
Etat na Jasnej Górze określony jest na 50 osób.

Pozostający w więzieniu sądu kraj. kar­
nego w Krakowie Damazy Macoch zapuścił o- 
becnie — jak donosi jeden z tamtejszych dzien­
ników — brodę i wąsy; w świeckiem ubraniu, 
z pojawiającym się na twarzy zarostem, nie robi 
już wrażenia zakonnika. Interesuje się ciągle 
losem Heleny Krzyżanowskiej i próbował uzy­
skać dzienniki z opisem dalszych zajść na Ja­
snej Górze; zamiar się nie powiódł, a tajemni­
ca losów Heleny, Stanisława Załoga oraz Izy­
dora Starczewskiego budzi w nim niepokój. Nie 
mogąc dowiedzieć się z gazet o losach tyeh 
osób, zwraca się z zapytaniami do dozorców; 
naturalnie odpowiedzi nie otrzymuje. Więzie­
nie, pozostawanie w nieświadomości, wyczer­
puje jego cierpliwość i obecnie oświadcza gło­
śno, że chciałby jak najprędzej być odstawio­
ny do Królestwa. Wydanie Maeocha nastąpi w 
listopadzie.

— Wiadomości krakowskie. Sąd wyż­
szy zatwierdził uchwałę Izby radnej, zezwala­
jącą na wypuszczenie za kaucja po 500 koron 
7 młodych ludzi z Królestwa Polskiego, are­
sztowanych pod zarzutem utrzymywania taj­
nych związków. Zastępca prawny obwinionych 
rozpoczął kroki, celem zebrania potrzebnej 
kwoty.

— Znaczna kradzież. Wczoraj w nocy 
okradziono w Krakowie prof. Pokutyńskmgo, 
mieszkającego przy ul, Sobieskiego 1. 17. Pod­
czas nieobecności domowników złodzieje za po­
mocą wytrychów dostali się do mieszkania i 
skradli z biurka gotówką 2.500 koron, orai 
książeczki Kasy oszczędności na 40.000 koron. 
Polieya zaraz w nocy rozwinęła energiczne 
śledztwo i uwięziła złodzieja. Jest nim 44- 
letni prywatny służąey ze Lwowa Adolf Cyrań- 
ski. który popełnił kradzież przy pomocy swega 
syna i 1 8 -letniego służącego z Warszawy, 
Stefana Podsiadły. Polieya odebrała gotówkę 
i papiery. Książeczki sprawcy spalili.

— Świętokradztwo. Przed kilkunastu 
dniami wpłynęło do dyrekcji polięyi w Krako­
wie doniesienie, że nieznani sprawcy włamali 
się nocą do kościoła w Liszkach f  skradli kilka 
złotych kielichów. Onegdaj rano zgłosiła się 
na inspekcję policyi Regina Marynowa, zamie­
szkała na Grzegórzkach, donosząc, że wezoraj 
po południu znalazła w ukryciu w krzakach 6 
połamanych złotych kielichów kościelnych. Kie­
lichy te noszą wyraźne ślady, że sprawcy usi­
łowali je w ogniu stopić, co się im jednak wi­
docznie nie udało. Nieznani sprawcy,za któ­
rymi polieya rozwinęła energiczne poszukiwa­
nia, po bezowocnych próbach przetopienia złota 
połamane kielichy ukryli w zaroślach na Grze­
górzkach. W tych też stronach rozwinęła po­
lieya pierwsze poszukiwania.

— Z awirtyki. Balon wojskowy „Par- 
siyal", który wczoraj przed południem wzniósł 
się w Budapeszcie, wylądował o godz. 2 m. 30 
pod Wiedniem.

Augielski balon do sterowania, wysłany 
przez redakeyę M orning Post, wezoraj rano 
o godz. 10 m. 15 wzniósł się w Moisson koło 
Paryża i wylądował wczoraj po południu o 
godz. 4 koło Alderhorn, w Anglii.

Gdy w Alderhorn wprowadzano balon do 
hali, uderzył on o belkę poprzeczną i rozdarł 
się. Nastąpił silny wybuch. Nikt atoli nie po­
niósł szwanku. Szkielet balonu nie jest uszko­
dzony; uszkodzona jest tylko powłoka.

W miejscowości Williams (Quebec) zna­
leziono zniszczony balon „Ameryka".

— Automobilowe omnibusy w Wie­
dniu. W magistracie wiedeńskim konsoreyum, 
składające się z bar. Bukowicza, Jana Guedo- 
na; reprezentanta fabryki automobilów De Dion
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Bouton i Artura Rossiera, deputowanego fran­
cuskiego i radnego paryskiego, złozyło ofertę 
na urządzenie kosztem 6 milionów koron komu- 
nikacyi automobilowymi omnibusami w Wie­
dniu. Towarzystwo zamierza puścić w ruch 150 
wozów na 10 liniach. Jak wiadomo, omnibusy 
w Wiedniu przynoszą deficyt. Koncesya ma być 
nadana na 50 lat, a wszystkie zapotrzebowania 
mają być pokrywane w Austryi. W magistracie 
zapatrują się przychylnie na tę ofertę.

— Złoto W lyro lu . Z Insbruku dono­
szą, że podczas przeprowadzania przewodników 
elektrycznych do zamku Moos, odkryto w pobli­
żu miejscowości Sterzing warstwy kwarcowe, 
zawierające złoto i srebro. Żyły złotonośne są 
łatwo dostępne i dają się obserwować gołem 
okiem. Według obliczeń, zawartość złota w 
kwarcu wynosi 2 gramy na kilogram kamie­
nia, przypuszczają jednak, że dalsze rozkopy 
dadzą jeszcze lepsze rezultaty. Złoto wykazuje 
nieznaczną domieszkę miedzi. W celu eksplo- 
atacyi tego odkrycia tworzy się już Towarzy­
stwo. Odkrywca żył złotonośnych, właściciel 
gospody pod Czerwonym Orłem w Sterzing, 
Steiniger, zastrzegł sobie należne mu prawa.

— »Makbet«, jako opera. Z Paryża 
donoszą, że z początkiem obecnego sezonu wy­
stawiony ma być w operze paryskiej „Mak­
bet" Szekspira. Muzykę skomponował Ernest 
Bloch z Genewy. Opera, która jest pierwszem 
dziełem młodego Kompozytora, zawierać będzie 
trzy akty w siedmiu obrazach, a według opinii 
znawców posiadać ma pierwszorzędną wartość 
artystyczną. — Partyę lady Makbet odśpiewa 
p. Breyal, Makbeta Henri Albers.

Kronika prowiwcyonalna.

§ W y p a d e k  a r t y s t y .  Artysta-malar^ 
p. Eugeniusz Dąbrowski przy ustawianiu ołta­
rza, w którym znajduje się obraz jego pędzla, 
w nowo odbudowanym kościele w Drogini, 
spadł onegdaj z rusztowania na kamienne scho­
dy i silnie* się potłukł.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Z Nadwór" 
ny piszą nam : W tych dniach zginął w tar­
taku w Strymbie robotnik Fedor Kosty, wsku­
tek zgniecenia klatki piersiowej przez kloc, pod­
czas wyładowywania go z wózka.

§ Po ż a r .  Dnia 22 b. m. wybuchł po­
żar w gminie Pomorzanach, powiatu Zborow­
skiego i zniszczył dwa domy i 7 zabudowań 
gospodarskich wraz z tegoroczną krescencyą. 
Nadto w pożarze zginęły dwie jałówki, a jeden 
z pogorzelców odniósł poparzenia twarzy i rąk. 
Spalone gospodarstwa nie były ubezpieczono od 
ognia.

§ O f i a r a  w ó d k i .  Wr młynówce pod 
Stanisławowem znaleziono w tych dniach zwło­
ki 50-letniej Joanny Sawerczukowej. Jak stwier­
dziły przeprowadzone dochodzenia, Sawerczuko- 
wa, powracając do domu w stanie pijanym, 
spadła z mostu do młynówki i utonęła.

§ Ś m i e r ć  w p ł o m i e n i a  ch. Józef Wa- 
lak, gospodarz w Tymowej, w powiecie brze­
skim, udał się onegdaj w nocy do stodoły, a 
położywszy się na sianie, podpalił ją. Powstał 
pożar, w którym zginął Walak, spalił się dom 
mieszkalny wraz ze sprzętami, stodoła i stajnia, 
a w niej 1 krowa.

Walak, który cierpiał już oddawna na 
rozstrój nerwowy, uczynił to prawdopodobnie 
w przystępie napadu.

Kronika zagraniczna.

* E c h a  k r w a w y c h  z a j ś ć  w B e r ­
l i n i e .  Dzienniki berlińskie podają odpowiedź 
pruskiego ministra spraw wewnętrznych na pi­
smo dziennikarzy zagranicznych w sprawie 
zajść podczas ostatnich rozruchów w Moabicie. 
Minister tłumaczy zajście z policyą jako uspra­
wiedliwione z powodu wielkiego wzburzenia.

Z powodu tej odpowiedzi Związek prasy 
zagranicznej uchwalił rezolucyę, w której oświad­
cza, że stojący w automobilu dziennikarz wy­
soko trzymał swoją legitymacyę i że żaden 
z dziennikarzy siedzących w automobilu nie 
słyszał rozkazu do dalszej jazdy. Ponieważ na­
tychmiast uderzono na szofera, przeto niemo­
żliwe było ruszyć automobilem dalej. Tłumów 
nigdzie nie było w pobliżu, również niepra- 
wdopodobnem jest, aby od strony automobilu 
padł kamień, gdyż otaczali go sami polieyanei. 
Wobec tego Związek prasy zagranicznej nie 
może podzielić zapatrywań ministra.

* Z w ł o k i  c e s a r z a  O t t o n a  III. Z 
Kolonii donoszą: Przy pracach restauracyjnych 
w katedrze akwizgrańskiej odnaleziono trumnę, 
zawierającą zwłoki cesarza Ottona III.

* P o w ó d ź  we Wł o s z e c h .  Dzienniki 
rzymskie donoszą w nadzwyczajnych wydaniach, 
że pierwsze wiadomości z C a s a m i c i o l a  i 
I s c h i a były przesadzone. Miasta te nie zostały 
zniszczone.

Powódź w C e t a r a  (w prowincyi Sa- 
lerno) pochłonęła około 100 ofiar w ludziach. 
Dotąd wydobyto 12 zabitych, 9 rannych. Wzdłuż 
w y b r z e ż a  Am alfipowódź wyrządziła znaczne 
szkody. Dalszych szczegółów brak z powodu

przerw w ruchu telegraficznym. W Mi n o r  i 
zawaliło się wiele domów, 4 osoby zginęły, w 
Ma i o r i  zginęło 20 osób.

Dzienniki rzymskie ogłaszają w dalszym 
ciągu wiele szczegółów o ostatniej katastrofie 
we Włoszech i wyliczają poszczególne gminy 
i miejscowości dotknięte cyklonem i zalewem. 
Wszędzie, gdzie cyklon szalał, miejscowości są 
zniszczone. Zginęło także wiele osób.

M atino  twierdzi, że w Cetara zginęło 
200 przeszło osób. Mówią o 300 zabitych. 
Wiele trupów pływa po morze. Prace ratun­
kowe są bardzo utrudnione.

Król Wiktor Emanuel wyjechał wczoraj 
do Chiesy, a następnie przybył do Neapolu, 
aby zwiedzić okolice dotknięte wylewem. — 
Ludność witała króla owacyjne. Następnie król 
zwiedził Isehię.

Włoski minister marynarki telegrafuje, 
że w Casamicciola szkody w polu są wielkie; 
drogi zniszczone. Największe szkody poniosła 
Casamicciola. Także w wielu innych miejsco­
wościach stwierdzono wielkie szkody.

* Ch o l e r a .  WT ciągu ostatniej doby za­
chorowały w N e a p o l u  na cholerę 4 osoby, 
zmarła 1; w p r o w i n c y i  n e a p o l i t a ń s k i e j  
zachorowało 9, zmarło 7 osób. W prowincyi 
r z y m s k i e j  i w A p u l i i  stwierdzono po je­
dnym wypadku zasłabnięcia.

* P r o c e s  T a r n o w s k i e j .  Trybunał 
kasacyjny w Rzymie odrzucił zażalenie niewa­
żności Tarnowskiej i Pryłukowa przeciw wy­
rokowi przysięgłych w WTenecyi.

* D e f r a u d a c j a  w s e r b s k i e m  m i n i ­
s t e r s t w i e  s k a r b u .  W Belgradzie uwięziono 
onegdaj kasyera w ministerstwie skarjbu Mar­
kowicza z powodu defraudacyi 170.000 dinorów.

* T r a g i c z n y  z g o n a w i a t o r a .  Z Mag 
deburga donoszą: Porucznik Mente spadł przed­
wczoraj z wysokości 20 metrów z aparatu 
„Wrighta" i zabił się na miejscu. Aparat zni­
szczony

* W o b r o n i e  C r i p p e n a .  Z Waszyng­
tonu donoszą, że dr. Munyon w Filadelfiii te­
legraficznie przekazał dla dra Crippena ćwierć 
miliona dolarów i oświadczył, że dr. Crippen 
był u niego czynny przez lat 14 i należał do 
najlepszych jego uczniów, o żonie zaś Crippena 
wyrażał się dr. Munyon ujemnie.

* S t r a j k .  W ciągu dnia onegdajszego 
strajk robotników okrętowych i robotników 
trudniących się ładowaniem towarów znacznie 
się rozszerzył, tak, że w manipulacyi transportu 
i wyładowywania towarów są znaczne prze­
szkody.

* Z a s t r z e l e n i e  k o m i s a r z a  pol i -  
cy i. We wsi Kotły — jak donoszą z Petersburga — 
zastrzelono onegdaj w nocy pracującego przy 
biurku komisarza policyi Gricaja. Strzał padł 
przez okno. Sprawcę ujęto; jest nim rolnik z 
okolic Kotłów.

* J u b i l e u s z  d y n a s t y i  R o ma n o -  
wych .  Dla upamiętnienia trzeciego stulecia 
rządów dynastyi Romanowych w Rossyi ma 
być wzniesiony w Kostromie pomnik kosztem 
500 tysięcy rubli. Rozpisaniem konkursu na 
model pomnika i rozstrzygnięciem zajęła się 
peterburska Akademia sztuk. W konkursie mo­
gą, według orzeczenia Akademii, wziąć udział 
jedynie artyści rossyjscy.

* A r e s z t o w a n i e  f a ł s z e r z y  b a n ­
k n o t ó w  r o s s y j s k i c h .  Z Katowic donoszą: 
Od dłuższego już czasu wielka międzynarodowa 
spółka fałszerzy banknotów fałszowała i wywo­
ziła do Niemiec banknoty rossyjskie. Onegdaj : 
udało się rossyjskiej straży pogranicznej schwy­
tać trzech członków tej spółki, dwu mężczyzn
i jedną kobietę, przy których znaleziono fałszy­
wych banknotów na sumę 400.000 rubli.

* O d p a d a n i e  od p r a w o s ł a w i a -  
Rossyjskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
zgromadziło szczegółowe dane co do wypad­
ków odpadnięcia od prawosławia, zaczynając od 
chwili ogłoszenia manifestu tolerancyjnego roku 
1905. Według danych tych z prawosławia 
przeszło na katolicyzm około 233.000 osób, 
z czego na Królestwo Polskie przypada 168.000 
a na Litwę i Ruś około 62.000. Pozatem na 
luteranizm przeszło około 14.400 osób, z czego 
około 12.000 przypada na prowineye nadbał­
tyckie; mahometanizm przyjęło około 50.000 
prawosławnych, przeważnie w guberniach za- 
wołżańskich; wreszcie wiadomo o 3400 wy­
padkach, przejścia z prawosławia na buddaizm, 
około 400 — na judaizm i około 150 wypad­
ków powrotu do bałwochwalstwa, wyznawane­
go przez przodków.

* K a t a s t r o f a  n a  mor z u .  Z Port au 
Prince donoszą: Kanonierka z Haiti „Liberte" 
zatonęła z powodu eksplozyi. Zginęło 70 osób.

N otalłl U te r a c ło -a r ty s tic z i
TL teatru. Wielkim sukcesem nie może 

poszczycić się wczorajsze, pierwsze przedsta­
wienie „Fryderyka wielkiego" A. Nowaczyń- 
skiego; kronika dramatyczna, zajmująca w czy­
taniu, traci wiele na scenie. Konieczne skróce­
nia, dokonane ołówkiem reżyserskim, robią ze 
sztuki widowisko dla tłumu szerokiego, żąda­
jącego efektów grubych i jaskrawych. Próżnym 
więc był wielki trud i znojenie się artystów

lwowskich, ażeby widzów zająć. Oklaski, jakie 
dały się słyszeć w teatrze, należały się słu­
sznie artystom, którzy — z małymi wyjątka­
mi — grali doskonale. Szczegółową ocenę sztu­
ki i gry aktorów podamy później. (Gb.)

(as.) Romuald Minkiewicz: „Nad
morzem mojein". Księga tęsknoty. Warszawa 
1911. Księgarnia E. Wende i Sp.

Są to bardzo jeszcze młodzieńcze poezye prze­
ważnie prozą, wybitnie 'wzorowane na „Nad mo­
rzem" Przybyszewskiego; jest w tein odrobinę 
myśli, talentu, ale więcej frazesów, pustej ga­
daniny i pozy. Cokolwiek za... „otchłannie" 
brzmi n. p. taki napis u spodu wiersza „Mgła": 
„Wysnute w YiCefranche-sur-mer, maj 1905 — 
Wskrzeszone w duszy i odtworzone w Zakopa­
nem, kwiecień 1908"!

Autora stać widać na lepsze rzeczy — 
szkoda więc, że nie odrzucił bodaj połowy 
wierszy bardzo słabych, które składają się na 
obszerny tom.

Do mniej szczęśliwych eksperymentów 
słownych, których pełno w książce, należy ta­
kie n. p. wyrażenie jak „wykształt", obce na­
szemu językowi, żywcem przetłumaczone z nie­
mieckiego (Abgestaltung).

Antoni i Mikołaj Mazanowscy. „Pod­
ręcznik po dziejów literatury polskiej". Kra­
ków. Nakład Spółki wydawniczej polskiej. 1910.

(z. s.J Podręcznik powyższy wzbogacony 
i uzupełniony licznemi streszczeniami badań 
najświeższych, oraz doprowadzony w okresie 
dziejów najnowszych do dni ostatnich, ukazuje 
się obecnie w drugiem wydaniu, które równie 
jak pierwsze cieszyć się ma prawo zasłużonem 
powodzeniem. Jasny wykład treści, oraz usiło­
wanie utrzymania oceny krytycznej w tonie 
przedmiotowej, czynią zeń książkę pożyteczną 
tak dla domu, jak i dla szkoły.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We środę po raz pierwszy (nowość) „Wiel­

ki Fryderyk", sztuka w 6 odsłonach Adolfa 
Nowaczyńskiego, z p. Chmielińskim w roli ty­
tułowej. Inne główne role wykonają pp.: An- 
toniewski, Fiszer, Fritsche, Frączkowski, Hie- 
rowski, Barwińcki, Biegański, Rasiński, Okor- 
nicki, Kwiatkiewicz, oraz pnie Rotter, Zieliń­
ska i Michnowska.

We czwartek po raz drugi „Manru", o- 
pera w 3 aktach Alfreda Nossiga. Muzyka I. J. 
Paderewskiego. Drugi gościnny występ Aleks. 
Bandrowskiego.

W piątek po raz drugi „Wielki Fryde­
ryk", sztuka w 6 odsłonach Adolfa Nowaczyń­
skiego.

W sobotę, o godzinie 3 '30 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Kupiec wenecki", ko- 
medya w 5 aktach Szekspira; z p. Fiszerem w 
roli Shyloka.

W sobotę o godzinie 7‘30 wieczorem 
po raz trzeci „Manru", opera w 3 aktach Al­
freda Nossiga; muzyka I. J. Paderewskiego. 
Piąty gościnny występ Aleksandra Bandrow­
skiego, Ireny Bohusś, oraz występ p. J. La­
chowskiej, Józefa Szymańskiego i Stanisława 
Tarnawskiego.

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu 
po raz czwarty „Gdy młode wino zakwita", 
koinedya w 3 aktach Bjónstierne-Bjornsona.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo 
rem po raz trzynasty „Miłość cygańska", ope­
retka romantyczno-komiczna w 3 aktach Fr. 
Lehara.

W poniedziałek po raz trzeci „Wielki 
Fryderyk", sztuka w 6 odsłonach Ad. Nowa­
czyńskiego.

We wtorek po raz czwarty „Manru", o- 
pera w 3 aktach Alfreda Nossiga, muzyka I. J. 
Paderewskiego. Czwarty gościnny występ Ale­
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, oraz 
występ Jadwigi Lachowskiej, J. Szymańskiego 
i S. Tarnawskiego.

We środę, z powodu dnia Zadusznego, 
początek wyjątkowo o godzinie 8 wieczorem, 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach, Jakóba Offenbacha. Występ p. Ireny 
Bohuss, St. Makusz, T. Łowczyńskiego i A. 
Okońskiego.

We czwartek, po raz 14-sty „Miłość cy­
gańska", operetka w 3 akt. Fr. Lehara.

W piątek po raz4-ty „WielkiFryderyk", 
Sztuka w 6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego.

W sobotę, o g. 3 po południu dla mło­
dzieży szkolnej „Romeo i Julia", tragedya w 5 
akt. Szekspira, z p. Adwentowiczem i p. Szna- 
ge-Zielińską w rolach tytułowych.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
po raz piąty „Manru", opera w 3 aktach Alfr. 
Nossiga, muzyka I. J. Paderewskiego. Piąty 
gościnny wystąp Aleks. Bandrowskiego i Ireny 
Bohuss.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We czwartek, 27 października, „Makbet", 
tragedya w 5 aktach Szekspira.

W piątek, 28 października. „Złoty wiek 
rycerstwa", żart w 3 aktach Marlowe’a, prze­
kład T. Żeleńskiego.

W sobotę, 29 października. (Nowość). 
„Panna Maliczewska", sztuka w 3 akt. G. Za­
polskiej.

W niedzielę, 30 października, popołudniu, 
„Tajfun", sztuka w 4 aktach Melchiora Len- 
gyela.

W niedzielę, 31 października, wieczorem. 
„Panna Maliczewska", sztuka w 3 akt G. Za­
polskiej.

W poniedziałek, 31 października. „Panna 
Maliczewska", sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej- 
Janowskiej.

We wtorek, 1 listopada, po południu 
„Wesele", dramat w 3 akt. St. Wyspiańskiego. 
Ceny Zniżone do połowy.

We wtorek, 1 listopada, wieczorem. „Za­
czarowane koło". Baśń dramatyczna wierszem 
L. Rydla.

We środę, 2 listopada, po południu,, „Mły­
narz i jego córka". Dramat ludowy w 5 aktach 
Ed. Raupacha. Geny zniżone do połowy.

We środę, 2 listopada, wieczorem. „Śmierć 
Iwana Groźnego", tragedya w 10 obrazach 
hr. A. Tołstoja.

I M  W HOŁDZIE CHOPINOM
I. Zjazd muzyków polskich.

Dzień środowy spędzili uczestnicy Zja­
zdu muzyków polskich bardzo pracowicie na 
obradach sekcyjnych, które odbywały się w 
salach galic. Towarzystwa muzycznego przy 
licznym udziale muzyków i słuchającej pu­
bliczności.

Pierwsza sekeya (historyczno-krytyczno- 
estetyczna) rozpoczęła wczorajsze obrady re­
feratem „o s y s t e m i e  ć w i e r ć t o n o w y m " .  
Referat ten, nadesłany anonimowo, odczytał 
p. Niewiadomski w zastępstwie autora, nie 
chcącego odkryć przyłbicy.

W dyskusyi zabierali głos pp. Niewia­
domski, ks. Surzyński, Walter, Supiński i i. 
ostatecznie godząc się, iż projekty autora re­
feratu pa razie nie mogą mieć głębszego zna­
czenia, dopóki nie zostanie skonstruowany 
odpowiedni instrum ent uwzględniający ćwierć- 
tony.

Następnie p. Zdzisława S e t  m a j e  ró ­
w n a  odczytała referat o p i ę k n o ś c i  m u ­
z y k i  i m e t o d y  C h o p i n a ,  którego głó­
wną myślą było, że metoda gry fortepiano­
wej wedle zasad Chopina, jest zawsze świe­
żą i aktualną i nadaje się do wykonania 
dzieł wszystkich twórców — nietylko Chopi­
na. Podniosła przytem p. Tetmajerówna za­
sługi ś. p. Karola Mikulego, w rozpowszech­
nianiu metody Chopina.

Najwięcej zaciekawienia wzbudził od­
czyt p, Kornelii P a r n e s o w e j  o n i e z n a ­
n y c h  u t w o r a c h  i w a r y a n t a c h  C h o ­
p i n a .  Prelegentka na podstawie p a m i ę ­
t n i k a  n u t o w e g o  Maryi W o d z i ń s k i e j ,  
wypełnionego całkowicie przez Chopina, wy­
kazała różnice między tekstami pieśni Cho­
pina w wydaniach późniejszych a w orygi­
nale. Nadto przedstawiła nieznaną dotych­
czas piosnkę Chopina p. t. „Czary", do słow 
Stefana Witwickiego, którą obecna p. H e n -  
d r y c h ó w n a  odśpiewała, jak również piosn­
kę kompozycyi samej Maryi Wodzińskiej, pó­
źniejszej hr. Skarbkowej, II-o v. Orpiszewskiej. 
Piosnkę tę odśpiewała p. Matylda L e w i ­
c k a .

Cenne pamiątki budziły podziw ogólny 
i zaciekawienie.

Prelegentce dziękowano żywo i serde­
cznie.

Wkońcu sesyi porannej obecni wspisy- 
wali się do księgi pamiątkowej pp. Pade­
rewskich.

Wynikiem obrad w sekcyi II. p e d a- 
g o g i c z n o - z a w o d o w e j  było uchwalenie 
rezolucyj, w myśl referatów p. R o g o w ­
s k i e g o ,  dyrektora Filharmonii w Wiluie, 
Henryka O p i e ń s k i e g o  z Warszawy i p. 
Pauliny L a c h n  er-K o ś c i  e l e c k i e j.

Rezolucje te brzmią;
„W interesie podniesienia kultury mu­

zycznej w całym kraju, we wszystkich dziel­
nicach Polski, należy organizować zespoły 
s'piewacze, kameralne i orkiestrowe.

Należy jak najrychlej wydać szczegóło­
wy katalog dzieł kompozytorów polskich z 
podaniem potrzebnych informacyj co do ja ­
kości, charakteru i stopnia trudności. Wydać 
popularną pracę, zawierającą ogólne wiado­
mości z muzyki i instrukeye dla kierowników 
zespołów różnego rodzaju.

Celem pozyskania dzieł pożądanych, ma­
jących szanse spopularyzowania się, rozpisy­
wać się powinno od czasu do czasu konkursy.

Należy zmienić dotychczasowy system 
nauczania historyi muzyki w szkołach muzy­
cznych, dać podstawy więcej poważne i nau­
kowe. Polecić dyrekeyom szkół, by zastoso­
wały wykłady podwójne, a to dla średnio- 
uzdolnionych (wykłady z domieszką anegdo­
tyczną) i dla inteligentniejszych; wykłady 
poważne, ilustrowane przykładami na czasie 
w klasach chóralnych, lub instrumentalnych.

Wprowadzić w szkołach muzycznych 
przy nauce gry na fortepianie i gry na in­
strumentach smyczkowych wykłady i ćwiczę-



5
nia z zakresu gimnastyki mięśni rąk i pal­
ców według metody Jacksona"'.

Wieczorem zaroiła się publicznością 
wielka sala Filharmonii na drugim z rzędu

Koncercie historyczny tu,
a to głównie ze względu na Mauryce­

go Rosenthala. Wielki pianista, wytrawny 
znawca Chopina i dzieł jego wyborny inter­
pretator, przybył umyślnie do Lwowa, aby 
uświetnić swym udziałem uroczystości Cho­
pinowskie. Znakomity artysta wypełnił powa­
żną część programu piękną i wysoce subtelną 
grą swoją i jak za dawniejszych swych wy­
stępów u nas wzbudził zachwyt powszechny.

Sposób, w jaki Maurycy Rosenthal 
interpretuje Chopina, jakkolwiek nie wszy­
stkim odpowiada, to jednakże konsekwen- 
cya w podkreślaniu niektórych szczegó­
łów wskazuje, że interpretacya ta nie jest 
wypływem usposobienia chwilowego, czy też 
nastroju, lecz wynikiem głębokich studyów i 
indywidualnego pojęcia arcydzieł Chopina. 
Szczególny poklask zdobył artysta za kon­
cert e-moll i za preludya.

Resztę programu wypełniły kompozy- 
cy e : Antoniego Milwida w XVIII. wieku, a 
mianowicie jego symfonia (uchodząca za pier­
wszą, polską) sympatyczna i m iła ; Kurpiń­
skiego uwertura z „Jadwigi", rzecz szczera i 
opanowana pod względem form y; a wreszcie 
urywek (piękna arya basowa) z „Rei[uiem“ 
Józefa Kozłowskiego i Ignacego Feliksa Do­
brzyńskiego (1807—1867), dwie części z sym­
fonii c-moll, nagrodzonej na konkursie w 
Wiedniu w 1884 r. Rzecz ostatnia pod wzglę­
dem składu orkiestry, jak na owe czasy bar­
dzo postępowa, nie przemawia głębiej do 
słuchaczy dzisiejszych, nawet mimo użytych 
w niej motywów narodowych. Dziwna bo­
wiem z niej wieje nieszcześość, dziwny brak 
polotu. Wykonanie wszystkich programem 
objętych punktów było bardzo piękne, (or­
kiestra galic. Towarzystwa muzycznego).

*
Dzień dzisiejszy rozpoczęto 

nabożeństwem żalobnem
za duszę Chopina, w czasie której wykonała 
„Lutnia" pod kierunkiem p. St. Cetwińskie- 
go Mozarta „Requiem“, dzieło, którego nie­
stety Mozart wykończyć już nie zdołał.

„Reąuiem" wywołało silne wrażenie, 
dzięki starannemu nader wykonaniu przez 
„Lutnię" i jej solistów pp. Elektorowiczó- 
wnę, Pfauową, dr. Czernego i Niżankow^ 
skiego.

Dzień dzisiejszy wypełniają posiedzenia 
sekcyjne, wieczorem zaś trzeci koncert w F il­
harmonii, poświęcony w zupełności Chopi­
nowi (wykonawca Ernest Schelling, uczeń 
Paderewskiego).

I. J P A r m l i  ¥ 3  Lwowie.
(Śniadanie u tir. Piuińskich.

Wczoraj o godzinie 1 po południu od­
było się na cześć pp. Paderewsldcb śniada­
nie u JE. Leona hr. Pinińskiego i jego mał­
żonki. Oprócz obojga pp. Paderewskich, pp. 
Ernestów Schellingów i panny Almy Tade- 
my, przybyli: JE . Stanisław hr. Tarnowski, 
JE. dr. Aleksander Tchorznicki, JE . Andrzej 
ks. Lubomirski, Kazimierz ks. Lubomirski z 
małżonką, wiceprezydent dr. Dembowski, dy­
rektor Sołtys, prof. Stanisław Niewiadomski, 
prof. Robertson Butler i Adam Krecho- 
wiecki.

W czasie śniadania, w odpowiedzi na 
piękny toast wygłoszony przez gospodarza 
domu na cześć pp. Paderewskich, powstał 
mistrz i w prześlicznej improwizacyi, pełnej 
myśli i' misternych zwrotów, przypomniał 
poprzedni swój pobyt we Lwowie i ówczesną 
swą gościnę w pałacu Namiestnikowskim, 
zajmowanym wówczas przez Leona hr. Pi­
nińskiego, który był wtedy u szczytu władzy, 
ale — samotny. Tu pięknym zwrotem O bło­
gim wpływie dobrej i rozumnej kobiety na 
życęe i działanie mężczyzny, zakończył mistrz 
Paderewski wykwintne swe przemówienie ser­
decznym toastem na cześć hr. Leonowej Pi- 
nińskiej.

Przyjęcie u Prezydenta miasta.
Po koncercie wczorajszym odbyło się

w salonach prezydenta miasta p. Ciucheiń-
skiego przyjęcie na cześć pp. Paderewskich,
na które przybyło grono radnych miejskich
i zaproszonych osób.

* **
B a n k i e t  w K o l e  l i t e r a c k o - a r t y -  

s t y c z n e m ,  zapowiedziany na czwartek 27
b. m. odbędzie się na życzenie p, Paderew­
skiego w p i ą t e k ,  28 b. m., po koncercie 
o godzinie 10 "wieczorem.

* *

W sobotę r a u t  u Włodzimierzowej 
hr. D z i e d u s z y c k i e j. W niedzielę o godzi­
nie 8 wieczorem o b i a d  u JE. P. Mar­

szałka krajowego Stanisława hr. Ba d e -  
n i ego.

* **
Redakcya Kuryera WarszaiosMego chcąc 

dać wyraz uczuciu wdzięczności za podniosłą 
mowę, wygłoszoną przez Ignacego Paderew­
skiego na uroczystościach chopinowskich we 
Lwowie, przesłała do komitetu jubileuszowego 
następujący telegram :

„Mistrzowi tonów, mistrzowi słowa, 
wielkiemu obywatelowi Paderewskiemu — 
hołd".

Związek stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych.

Dziś o godzinie 9 rano rozpoczęły się 
w sali obrad galic. Kasy oszczędności trzy­
dniowe obrady walnego zgromadzenia dele­
gatów Związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarskich.

Zebranie zagaił prezes Związku p. W. 
B i e c h o r i s k i .  Powitawszy licznie zebranych 
delegatów, podniósł następnie, że rok ubie­
gły przyniósł nadzwyczajny rozrost stowa- 
szeń gospodarczych. Towarzystw związkowych 
przybyło 68. Obrót we wszystkich Towarzy­
stwach wynosił w roku ubiegłym 518,049.141) 
koron. Te cyfry też wymownie świadczą, że 
inieyatywa kooperatywna dziś już stoi na 
trwałym gruncie i daje rękojmię na przy­
szłość w kierunku jak najszerszego uprzemy­
słowienia kraju.

W dalszym ciągu swej przemowy wzy­
wał p. Biechoński zebranych, aby pracowali 
nadal, odwołując się do patryotyzmu i fa­
chowych zdolności zebranych.

Zadaniem pierwotnej idei było nie po­
życzanie jak najwięcej pieniędzy, aby ciągnąć 
zyski, lecz ideą tą była akcya obywatelska 
jak najszerszej pomocy dla drobnego przemy­
słu. Tej idei należy się też trzymać i jej 
tylko służyć.

Mówca omawiał z kolei obszernie sta­
nowisko Związku do banków, następnie wzy­
wał zgromadzonych, aby rozbudzili świado­
mość o celach Związku u jak najszerszych 
warstw ludu; w tem też celu służy pismo 
Odrodzenie, wydawane przez Związek, jak ró­
wnież popularne broszury, które Związek bę­
dzie wydawał dla ludu.

Przemówienie swe zakończył mówca 
wspomnieniem o roku grunwaldzkim, wzy­
wając w gorących słowach do łączności i so­
lidarności w pracy, wreszcie poświecił kilka 
słów pamięci zmarłych członków i kierowni- 
ków Związku.

Z kolei nastąpił wybór przewodniczą­
cego zgromadzenia p. P i e r oży  ń s k i  ego, 
dwu zastępców: pp. Witolda L e w i c k i e g o  
i K o ł a c z k o w s k i e g o  i dwu sekretarzy pp.: 
Ż m u d z k i e g o  i P o z n a ń s k i e g o .

Z kolei przyjęto bez dyskusyi: sprawo­
zdanie wydziału Związku z czynności za czas 
od 1 października 1909 do 30 września .1910 
i sprawozdanie o Banku związkowym.

Sprawozdanie wydziału Związku zazna­
cza, że trudności w zdobywaniu dat staty­
stycznych od stowarzyszeń po za Związkiem 
stojących są coraz większe. Bilanse zdobywać 
musiano drogą pośrednią przez rozmaite rzą­
dowe i autonomiczne władze, lub osoby pry­
watne.

Od r. 1873, t, j. od wprowadzenia w 
życie ustawy z 9 kwietnia 1873 nr. 70 Dz.
u. p., po wyłączeniu Spółek systemu Raiffei 
sena, było stowarzyszeń kredytowych systemu 
Schulzego w 1909 roku 1053, a wl 9Ó8roku 
912, przybyło ich zatem 141. Największy tu 
przyrost wykazują stowarzyszenia ruskie i ży­
dowskie.

Na ogólną liczbę dotąd zarejestrowa­
nych 1258 stowarzyszeń kredytowych syste­
mu Schulzego jest wyznaniowo- żydowskich 
717, czyli 59 prc. W I. półroczu r. b. przy­
było 105 nowych stow. żydowskich! Rozsie­
dliły się one głównie we wschodnich, naj­
uboższych powiatach, a cechę wyznaniową 
nadają im tylko zarządy, gdyż gros członków 
składa się z Polaków i Rusinów. Znaczna ich 
część ogłasza dotąd zamknięcia rachunków w 
języku niemieckim.

W kategoryi stowarzyszeń wytwórczo- 
bandlowych zauważyć można dalszy ich roz­
wój, chociaż powolny. Liczba ich wzrosła z 
247 na 285, jednakowoż rozwój ten nie stoi 
jeszcze w żadnym stosunku, ani do potrzeb 
naszego kraju, ani do kwitnącego stanu, jakie 
wykazują inne kraje i państwa.

Z ogólnej liczby zamieszczonych 1283 
stowarzyszeń systemu Schulzego 1053 kredy­
towych, a 230 wytwórczo-handlowych było : 
z poręką nieograniczoną 105, czyli 8T8 prc. 
ogólnej liczby, z poręką ograniczoną 1178, 
czyli 91-82 prc. ogólnej liczby.

U stowarzyszeń związkowych stosunek 
ten przedstawia się odmiennie, na korzyść 
poręki nieograniczonej (22-22 do 77-78 prc.) 
z tego względu, że do Związku należą sto­
warzyszenia najstarsze, założone w 8 dziesią­
tku. ubiegłego stulecia, wówczas, gdy poręka 
nieograniczona uważana była jako niezbędny 
czynnik pomyślnego rpzwoju stowarzyszenia.

Liczba członków wynosiła z końcem r. 
1909: u stowarzyszeń kredytowych wogóle 
1,005.058 członków, w czem u związkowych 
(galicyjskich) 330.577 członków, zaś u wy­
twórczych i handl. wogóle 38.930 członków, 
w czem u związkowych 13.129 członków.

Udziały członków wynoszą: u stowa­
rzyszę]! kredytowych wogóle 65,738.811 K. 
54 h., u stow. wytwórczych i handlowy®)) 
6,611.854 K. 59 h. Udziały w 191 stow. kre­
dytowych związkowych (galic.) wynoszą 
39,104.989 K. 66 h.

W stow związkowych wytwórczo-han- 
dlewych wynoszą udziały 4,252.650 K. 31 h.

Fundusz rezerwowy wynosi n stowa­
rzyszeń kredytowych 18,454.978 K. 85 h., 
u innych stowarzyszeń 1,988.735 K. 59 h. 
i wzrósł u pierwszych o 2,517.755 K. 49 h. 
czyli o 15-74 prc., u drugich zaś o 393.454 
K. 93 h. czyli o 24-67 prc.

Fundusz rezerwowy związkowych stow. 
kredytowych (galicyjskich) wynosi koron 
8,591.912 47 h. i wzrósł o 1,207.764 K. 98 
h., czyli o 16-36 prc.

U stowarzyszeń związkowych wytwór­
czo-handlowych wynosi on 1,459.186 K. 55 
h. i wzrósł o 107.200 K. 20 h., czyli o 7 93 
proc.

Kapitał własny stowarzyszeń kredyto­
wych wynosi razem 84,193.290 K. 39 li. i 
wzrósł o 14,346.812 K. 26 h., czyli o 20-68 
prc., przeciętnie wypada na jedno stowarzy­
szenie 41.618 K. 03 h., a na jednego człon­
ka 83-63 prc. Kapitał własny stow. kredy­
towych związkowych (galic.)wynosi 47,706.902 
K. 13 h. Kapitał własny stowarzyszeń wy­
twórczych i handlowych wynosi 8,600.590 
K. 18 h. U związkowych stow. wytwórczo- 
handlowych wynosi 5,711.836 K. 86 h.

Wkładki oszczędności wykazane w ta­
belach tylko u tow. kredytowych przedsta­
wiają sumę 242,012.501 K. 34 h. i wzrosły
0 19,941.233 K. 60 h., czyli o 8’98 prc., w 
przecięciu w7ypada na jedno stowarzyszenie 
wkładek 119.630 K. 50 h.

Wkładki oszczędności u stow. związko­
wych (galic.) wynoszą 101,295.157 K. 17 h.
1 wzrosły o 1,572.356 K. 77 h. czyli o 1-58 
prc., a przeciętnie na jedno stowarzyszenie 
wypada 530.341 K. 13 h., w r. 1908 — 
554.015 K. 56 h.

Inne długi Towarzystw kredytowych 
wynoszą ogółem 141,959.979 K. 42 h. (w 
tem związkowe 59,681.263 K. 74 h.). Suma 
długów bankowych wzrosła o 30,891.721 K. 
99 li., czyli o 27-81prc., u stowarzyszeń zaś 
związkowych o 14,778.082 K. — h., czyli o 
32-91prc.

U stowarzyszeń wytwórczo-handlowych 
wynoszą długi (bankowe i towarowe) koron 
51,416.161 hal. 72 i wzrosły o 12,797.986 
kor. 61 bal., czyli o 33-14 prc.

Cały kapitał obcy w Towarzystwach 
kredytowych wynosił ogółem 383,972.480 
kor. 76 hal. i wzrósł o 50,832,954 kor. 59 
hal., czyli o 15-25 prc., u związkowych kor. 
160,976.420 hal. 91 i wzrósł 16,350.438 kor 
77 hal., czyli o 11-30 prc., u wytwórczych 
i handlowych wynosi ogółem 51,416.161 kor. 
72 hal.

Stan pożyczek udzielonych przez Towa­
rzystwa kredytowe wynosił ogółem koron 
436.457.139 hal. 41 i wzrósł o 60,394.600 
kor. 49 hal. czyli 16-09 prc.

Stan pożyczek u stowarzyszeń związko­
wych (galic.) wynosi 193,920.390 kor. 47 
hal. Stan kredytów przez inne stowarzysze­
nia udzielonych wynosi 22,816.894 kor. 93 
halerzy.

Suma kredytu udzielonego w ciągu ro­
ku wynosi ogółem 681,110.240 kor. 35 hal, 
i powiększyła się o 125,676.928 kor. 61 hal., 
czyli o 22-63 prc. Stowarzyszenia związkowe 
udzieliły pożyczek 264,787.484 kor. 16 hal., 
czyli o 42,701.631 kor. 87 hal. więcej, niż w 
roku poprzednim (19-23 prc.).

Zapas towarów u stow, wytwórczych i 
handlowych wynosi 6,987.986 kor. 57 hal., 
w stow. związkowych zaś wynosi 4,133.632 
kor. 66 hal.

Sprzedaż towarów i produktów wynosi 
w ogóle 49,217.306 kor. 85 hal., w ,czem 
związkowych stowarzyszeń 22,549.501 kor. 
54 hal. i powiększyła sie o 7,768.136 kor. 
24 hal.

Lokacye funduszu rezerwowego i re­
zerw specyalnych jakoteż czasowe z obrotu 
wynoszą 13,055.543 kor. 2 hal. i powiększy­
ły się o 1,794.487 kor. 87 hal.

Lokacye w stow. związkowych wyno­
szą 5,835.569 kor. 9 hal. i powiększyły się 
o 1,280.885 kor. 2 hal.

Reszta pozycyj stanu czynnego u sto­
warzyszeń kredytowych składa się: a) z nie­
ruchomości, które wynoszą 9,823.662 kor. 89 
hal., b) z innych pozycyj stanu czynnego wy­
noszących 1,494.801 kor. 20 hal., (w czem 
związ"kowe Towarzystwo 8,245.227 kor. 80 
hal.) i składających się z wartości inwenta­
rza, zaliczek procesowych, nadpłaconych ko­
sztów adm inistracji i t. p.

Czysty zysk wynoszący u ogółu stowa­
rzyszeń kredytowych 4,386.582 kor. 97 hal., 
wzrósł o 272.992 kor. 64 hal., czyli o 6-63 
prc. u związkowych stowarzyszeń zaś wyno­
si zysk 1,939.721 kor. 16 hal. i wzrósł o 
7241 kor. 36 hal, czyli 0-37 prc. Czysty zysk

wynosi przeciętnie 0-90 prc. kapitału obro­
towego.

Straty bilansowe wykazało ogółem 44 
stowarzyszeń kredytowych na sumę 114.185 
kor. 52 hal,, w czem 2 związkowe z kwotą 
28.447 kor. 50 hal.

Straty w Towarzystwach wytwórczych 
i handlowych wynoszą wogóle 667.454 kor. 
72 hal. (u 47 stow.), w czem u 14 związko­
wych stowarzyszeń 587.064 kor. 19 hal.

Kapitał obrotowy Towarzystw kredyto­
wych wynosił 484,264.414 kor. 22 hal., 
wzrósł o 81,278.410 kor. 92 hal., czyli o 
20-17 prc.

Ogólny obrót kasowy wszystkich stowa­
rzyszeń kredytowych wynosił 3530 milionów 
i wzrósł w ciągu roku o 844 milionów, u 
związkowych zaś wynosił obrót kasowy 1470 
milionów i wzrósł o 344 milionów.

Do Związku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych należało w r. z. 250 stow., 
w r. bież. przybyło 50 a ubyło 4 stow. tak, 
że obecnie należy 296 stow

Fundusz zaopatrzenia funkeyonaryuszów 
stow. zarób, i gospod. założony w r. 1882 
liczył z końcem roku 1909,10 91 członków.

Udziały wynosiły łącznie z dopisaną 
za rok 1909/10 6°/0 nadwyżką 221.848 kor. 
59 hal.

Fundusz zaopatrzenia miał w r. 1909,10 
nadwyżki do podziału 11.380 kor. 77 hal., 
która powstała z odsetek, datków stowarzy­
szeń, wpisowego, oraz z odpisów udziałów.

Bilans na rok 1909 10 wykazuje stan 
czynny w lokacyach 225.604 kor. 19 hal.

O rozwoju ag-end akcyjnego Banku 
Związkowego dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych znajdujemy w sprawozdaniu 
następujące szczegóły: Kapitał akcyjny sl Ja­
dał się z końcem r. 1908 z wpłaconych go­
tówką 2500 sztuk akcyj po 400 kor., razem
1.000.000 kor. i został uchwałą VI. Walne­
go Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 6 
kwietnia 1909 r., zatwierdzoną reskryptem 
Ministerstwa spraw wewnętrznych i skarbu 
z 22 lipca 1909 1. 23.858 podniesiony do
3.000.000 kor.

Bank otworzył w roku 1908 kantor 
wymiany w Boguminie, a w r. 1910 filię 
w Krakowie, pod kierownictwem dyrektora 
dr. Emila Schmidta.

Bilans za rok 1909 zamknięto sumą 
19,898.276 kor. 10 hal.

Po udzieleniu absolutoryum wydziało­
wi z czynności za czas od 1 października 
1909 do 30 września 1910 r. zabrał głos w 
zastępstwie dr. Adama p. L i n c k e r, który 
złożył obszerne sprawozdanie z VIII. między­
narodowego kongresu kooperatywnego w 
Hamburgu. Mówca wyraził żal, żewZjeździe 
tak mały udział wzięli Słowianie, a przecież 
to był Zjazd wielkiej wagi. Na Zjeżdzie tym 
bowiem mogliśmy zaświadczyć, że praca na 
tem polu u nas bardzo postępuje, że idziemy 
naprzód. Referent omówił następnie warun­
ki przyjęcia do międzynarodowego Związku 
podług ostatniego statutu zatwierdzonego na 
kongresie w Hamburgu, poczem przedstawił 
akcyę Polaków i Czechów, którym nic po­
zwolono wybrać reprezentantów do central­
nego wydziału, z powodu wrogiego stanowi­
ska Niemców przeciwko Słowianom. Słowia­
nie jednakowoż muszą mieć tam swoich re­
prezentantów, muszą zadokumentować swoją 
żywotność, a stać się to może przez to, że 
wszystkie nasze stowarzyszenia przystąpią 
solidarnie do międzynarodowego Związku ja ­
ko członkowie. Referent postawił ostatecznie 
następujące wnioski w tej spraw ie:

1. Poleca się prezydyum Związku, aby 
imieniem polskich organizacyj kooperatywnych 
wystosowało do sekretaryatu międzynarodo­
wego Związku koop. pismo z protestem prze­
ciw sposobowi rozdziału mandatów podług 
państw, nie narodów, skutkiem czego Pol­
ska została przy rozdziale tych mandatów po­
minięta; 2. aby przez pismo Odrodzenie i 
przez lustratorów zachęciło stowarzyszenia 
związkowe do przystępowania do międzyna­
rodowego Związku koop. tudzież, aby stowa­
rzyszenia, przystępujące do tego Związku, za­
znaczały swój polski charakter; 3. aby za­
wiadomiło o tem : a) „Związek spółek" w 
Poznaniu, b) akc. Bank dla spółek, c) reda- 
kcyę Społem  w Warszawie, d) redakcyę R u ­
chu Współdzielczego w Wilnie, e) „Jednotę 
założeń" w Pradze.

Wnioski te poparł dr. A d a m ,  w dłuż- 
szem przemówieniu wykazując siłę naszych 
Związków kooD. i konieczność zaznaczenia 
naszej odrębności narodowej w obliczu Eu­
ropy i naszej rzeczywiście wydatnej pracy 
na tem polu, prosząc wkońcu zebranycn o u- 
chwalenie rezolucyj, postawionych przez po­
przedniego mówcę.

W kwestyi formalnej zabierało głos kil­
ku mówców, między innymi ks. W a l en  ta , 
który przeprosiwszy zebranych, że odstępuje 
od przedmiotu obrad, wspomniał o zbrodni 
jasnogórskiej i wzywał katolików-Polaków do 
naprawy tego wielkiego występku. Wkońcu 
postawił wniosek, aby zebrani wysłali do 
wielkiego syna Polski J. I. Paderewskiego 
od wszystkich stowarzyszeń deputacyę dla 
złożenia mu hołdu.

Wniosek ten jednogłośnie wśród grom 
kich oklasków uchwalono.
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Wnioski p. Lewickiego przekazano ko- 

misyi wydziałowej.
Przewodniczący odczytał następnie list 

ks. Lubomirskiego, który usprawiedliwił 
swoją nieobecność, życząc zebranym powo­
dzenia w obradach.

Obszerny, fachowy referat o „Sprawie 
opodatkowania Stowarzyszeń11 wygłosił dyre­
ktor T e r e n k o c z y .  Mówca w referacie 
swoim podniósł przyszłą akcyę Stowarzysze­
nia, która domagać się będzie u Eządu i 
u reprezentantów kraju poparcia swoich słu­
sznych żądań, dążących do poprawy bytu w 
kraju i ekonomicznego podniesienia go.

W tej samej sprawie zabierał głos 
korreferent p. U 1 m e r, żaląc się, że Eząd i 
nasi reprezentanci w Wiedniu stosunkowo 
mało popierają słuszną akcyę Stowarzyszeń.

Szereg mówców wypowiedział swe zda­
nie w tej sprawie,' stawiając wiele obszer­
nych wniosków. Ponieważ jednak dalsze 
wnioski, jakie się wyłoniły, cokolwiek od­
stępowały od rdzenia sprawy i zapowiadały, 
iż sprawa porządku dziennego mogłaby zo­
stać niewyczerpana, przewodniczący zamknął 
dyskusyę. Eezoiucyę referenta, jakrezolucye, 
jakie wyłoniły się z długiej dyskusyi, ode­
słano do komisyi podatkowej.

Następnie dokonano wyboru kom isyj: 
wydziałowej, bankowej, lustracyjnej, budże­
towej, przemysłowej, spożywczej, handlowo- 
rolniczej i podatkowej.

Po wyborach nastąpił referat dra. 
Schoenetta : „O organizacyi Spółek rękodziel­
niczych i przemysłu domowego

Następnie delegat Ministerstwa robót 
publicznych p P o z n a ń s k i  zwrócił się w 
przemowie do zgromadzonych delegatów z 
prośbą o poparcie jego akcyi, zmierzającej 
do organizacyi kredytu rękodzielniczego.

Ostatni punkt porządku dziennego sta­
nowiły wnioski samoistne Stowarzyszeń i de­
legatów, a mianowicie „Kasy mieszczańskiej11 
w Ezeszowie o stusunkach kredytowych w 
Banku austro-węgierskim, oraz wniosek wy­
działu o zawarcie układu z Bankiem czeskim 
„Bohemia“ w Ameryce o przekazywanie pie­
niędzy emigrantów7 przez ten Bank do kas 
stowarzyszeń. Wybrane komisye obradować 
będą przez dziś po południu i jutro przez 
cały dzień, a w sobotę odbędzie się drugie 
posiedzenie publiczne.

Ponadto dziś po południu odbędą się 
w lokalu Związku dwie konferencye: dele­
gatów Spółek spożywczych i delegatów Spó­
łek rolniczo-handlowych.

Wykaz browarów tudzież ilości hekto­
litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy­
robu w miesiącu sierpniu 1910:

Nazw7 a
Ogólna ilość wynosiła

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ciągnienie losów. Przy wczorajszein 

ciągnieniu 3 procentowych węgierskich lo­
sów hipotecznych w Budapeszcie główna wy­
grana w kwocie 75.000 koron padła na los 
ser. 2173 nr. 54.

Stan zbiorów w Rossy i. Według u- 
rzędowych doniesień stan zbiorów w Eossyi 
był w 18 okręgach średni, w 296 zadowa­
lający, w 182 dobry. Ze 180 okręgów nie­
ma jeszcze doniesień.

Stan Banku austro - węgierskiego przed­
stawiał się z dniem 23 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.198,300,000 koron 
(mniej o 28,966.000), rezerwa kruszcowa:
1.698.704.000), (mniej o 740.000), portfel 
wekslowy 839.821.000 (więcej o 22.343.000). 
lombard papierów: 68,798.000 (mniej o
612.000), zobowiązania natychmiast płatne 
275,567.000 (więcej o 44,125.000), noty opo­
datkowane 118.595.000 (mniej o 28,226.000) 
koron. __________

Wykaz gorzelń, które w miesiącu sier­
pniu 1910 roku były w ruchu, tudzież ilości 
oznajmionych przez nie do wyrobu stopni 
hektolitrowych alkoholu :

Ogólna ilość wynosiła
J-HO
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Okręg
skarbowy

, , zgłoszonych 
goizeln f}0 Wyro|-m st0-

były pnj hektolitro­
wych alkoholuw ruchu

1 Brody
2 Brzeżany
3 Czortków
4 Jarosław
5 Kołomyja
6 Kraków
7 Lwów
8 Nowy Sącz
9 Przemyśl

10 Ezeszów
11 Sambor
12 Sanok
13 Stanisławów
14 Tarnopol
15 Tarnów
16 y/adowice
17 Żółkiew

Razem

4
1
1

9.000

44.300
110.000

12.000

26.000

dyrekcyi zgłoszonych
M okręgu ( 
§ skarbowego

irow aiw
do wyrobu he­
ktolitrów brze­

3 czki piwnej
1 Brody 10 10.177
2 Brzeżany 4 1.515
3 Czortków 2 225
4 Jarosław7 55 448
5 Kołomyja 2 4.372
6 Kraków 4 4.380
7 Lwów 4 5.281.
8 Nowy Sącz 4 2.548
9 Przemyśl 1 5.400

10 Rzeszów7 4 3.971
11 Sambor 3 2.370
12 Sanok 5 2.452
13 Stanisławów 7 4.924
14 Tarnopol 7 8.625
15 Tarnów 3 34.086
16 Wadowice 4 10.348
17 Żółkiew 1 45

Razem '68 ' 96.167
W zamkniętych

m iastach:
Kraków 1 4.032
Lwów 1 16.200

Ogółem 70 116.399
W ykaz produkcyi sprzedaży soli w Ga­

licy! w miesiącu sierpniu 1910. W miesią­
cu sierpniu 1910 produkcya soli 129.213 
centnarów metrycznych, sprzedaż soli 116.756 
centnarów metrycznych. W tym samym mie­
siącu roku ubiegłego produkcya soli 139.517 
cetnarów metrycznych, sprzedaż soli 122.958 
centnarów metrycznych. Okazuje się zatem 
mniej produkcyi soli o 10.304 centn. metry­
cznych, a sprzedaży mniej o 6.202 centna­
rów metrycznych.

201.300

S praw ozdanie tygoduiow e Izby han 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 17 października do 23 
października br. bez opłaty akcyzowej. (Walu­
ta koronowa). — Pszenica stara 950  do 9*75, 
nowa —•— do —.—, żyto stare 6-75 do 
7-—, nowe —■— do —•—, jęczmień bro­
warny 6'75 do 7*75, pastewny 6-— do 
7 '—, owies stary 7-20 do 7 50, nowy —■— 
do —•—, hreczka 6 25 do J6'50, kukurudza 
zeszłoroczna —•— do —•—, proso —■— do 
— , groch do gotowania 11*25 do 13'25, pa­
stewny —■— do —■—, soczewica —■— do 
—•—, fasola —•— do — , bobik stary 
7*20 do 7'40, nowy —■— do —■—, wyka 
stara 7T0 do 7-40, nowa —'—, koniczyna 
czerwona 75-— do 85' —, biała 95*— do 
105" —, szwedzka 65*— do —“75, tymotka 36*— 
do —'39, anyż rossyjski —■— do —■—, 
płaski —•— do —•—, kminek —■— do 
—■—, rzepak zimowy stary 12*50 do 13 '—, 
inianka — do — nasienie lniane 
—•— do —•—, nasienie konopne —■— do 
—• —, chmiel 105'— do 110* —, nowy —*— 
do —'—, siano lepszej jakości 3 60 do 
410, siano gorszej jakości 2 85 do 3-35, 
słoma mierzwiasta 2 45 do 2 75, słoma do 
sienników 2'80 do 3*1.0, nafta zwykła 11* — 
do 12' —, salonowa 14 '— do 1 5 '—, ropa 
bon  sławska loco siacy a Borysław fprompt.) 
za 100 kilogramów od 3T6 do 3T9. spi­
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
52 '— do 52*25, ekskontyngentowany 32- — 
do 32 25.

OSTATNIA POCZTA.

— N aj j .  P a n  przyjął wczoraj o godz. 
1 po południu w Burgu wiedeńskim na au- 
dyencyi rumuńskiego ministra spraw zagra­
nicznych Djurara.

=  Subkomitet S e j m u  c z e s k i e g o  
wybrany do obrad nad projektem ustawy o 
używaniu języka we władzach autonomi­
cznych zakończył obrady i przyjął cały pro­
jekt ustawy.

=  Na wczorajszym posiedzeniu S e j ­
mu  s z l ą s k i e g o  na wniosek p. Michejdy 
przekazano Wydziałowi krajowemu 20.000 
kor. na pomoc dla gmin, dotkniętych klę­
skami elementarnemi.

=  W S e j m i e  m o r a w s k i m  na wczo- 
rajszem posiedzeniu p. d’Elvert uczynił wnio­
sek nagły z wezwaniem do Eządu, aby w 
parlamencie wniósł projekt ustawy o sana- 
cyi finansów krajowych.

=  Na wczorajszein posiedzeniu S e j­
m u w ę g i e r s k i e g o  m inister skarbu dr. 
Lukacs przedłożył budżet na r. 1911, który 
w rozchodach wykazuje 1.672,457.000 koron 
w dochodach 1.672,507.000 kor. Nadwyżka 
wynosi 49.000 kor. Dr. Lukacs w dłuższej 
mowie uzasadniał budżet i oświadczył, że za­
strzega sobie wniesienie rozmaitych przedlo- 
żeń celem zaspokojenia większych potrzeb 
państwa

=  Z Brukseli donoszą: C e s a r z  W i l ­
h e l m  przyjął wczoraj ks. Wiktora Napoleo­
na i jego narzeczoną ks. Klementynę.

Cesarz zwiedził ratusz w tawarzystwie 
króla i królowej, przyezem wypowiedział mo­
wę, w której wskazał na wielkie postępy, 
jakie poczynił przemysł belgijski.

=  Wedle infonnacyj berlińskich c a r  
M i k o ł a j  przybędzie dnia 4 listopada do 
Poczdamu z wizytą doces. Wilhelma, a dnia 
5 listopada powróci do Wolsgarten koło 
Dessau.

=  Francuski prezes gabinetu B r i a n d 
oświadczył jednemu z interpelujących go 
dziennikarzy, że dotychczas otrzymał prośbę 
o dymisyę tylko od m inistra rolnictwa Buau. 
Dzienniki natomiast twierdzą, że i Yiyiani 
podał się do dymisyi.

Według ostatnich wiadomości zdaje się, 
że Briand myśli o przekształceniu swego ga­
binetu, gdyż pojawiły się w nim różnice 
zdań, które łatwo doprowadzić mogą do prze­
silenia. Słychać, że te różniee wywołał opra­
cowany przez m inistra robót publicznych 
projekt o utworzeniu sądów rozjemczych ko­
lejarzy. Kilku ministrów oświadczyło, że pro­
jekt ten nie wystarcza, aby w przyszłości 
zapobiedz wybuchowi strajku kolejarzy i pod­
niosło, że projekt ten należy uzupełnić inny­
mi przepisami. Szczególnie minister Yiyiani 
zwalczał ten projekt.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
D elegacye.

W iedeń, 27 października. W dalszym 
ciągu obrad nad zwyczajnym budżetem woj­
skowym przemawiał p. S e i t z  imieniem so- 
cyalistów przeciw in.stytuc.yi jednorocznej 
służby wojskowej.

I*. G r u b e r  imieniem rolników żądał 
dłuższych i liczniejszych urlopów dla re­
zerwistów i zaprowadzenia dwuletniej służby; 
wystąpił też przeciw sprowadzaniu mięsa 
argentyńskiego dla armii.

Po wywodach E. Ministra wojny, któ­
ry szczegółowo odpowiadał na wszystkie py­
tania i propozycje delegatów, wygłosił spra­
wozdawca dr. K o z ł o w s k i  końcowe prze­
mówienie, poczem uchwalono przejść do dy­
skusyi szczegółowej. Następne posiedzenie 
jutro.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 27 października. Prognoza na

28 października. W G a 1 i c y i w s c h o d n i e j  
Zmiennie, pochmurno, mierne wiatry, ciepło­
ta podnosi się, stan niepewny.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j -  Zmien­
nie, pochmurno, mierne wiatry, ciepłota pod­
nosi się, stan niepewny.

Wiedeń, 27 października. P. Minister 
sprawiedliwości zamianował kandydata no- 
taryalnego Henryka S a m u e l e g o  w Wasz- 
kowcaeh notaryuszem w Stanestie.

W iedeń, 27 października. Gubernator 
Zakładu kredytowego ziemskiego Sieghart i 
dyrektor austr. Zakładu kredytowego Spitz- 
muller bawią od 2 dni w Berlinie i konfe­
rują tam z przedstawicielami niemieckich 
instytutów w sprawie tureckiej finansowej 
transakcji.

W tej sprawie udał się dziś do Berli­
na członek Eady u generalnej Anglobanku 
prof. Landesberger.

W iedeń, 27 października. Fremdenblatt 
pisze: Powodem odwiedzin rumuńskiego mi­
nistra spraw zagranicznych w Wiedniu nie 
były bynajmniej aktualne sprawy polityczne, 
wizyta niema też charakteru politycznego. 
Można było jednak przy tej sposobności po­
nownie stwierdzić, iż nadal trwają serdeczne 
stosunki między Austro-Węgrami a Eumunią.

Praga, 27 października. Komitet spra­
wozdawców dla szkół mniejszości odbył wczo­
raj naradę, podczas której poseł Czelakovsky 
wyłuszczył zasady [swego projektu uregulo­
wania sprawy szkół mniejszości. Dyskusyi 
nad tym projektem wczoraj nie ukończono.

B udapeszt, 27 października. Burmistrz 
zawiadomił prezydenta gabinetu hr. Khuen- 
Hedervaryego, że w najbliższych dniach zjawi 
się u niego na czele olbrzymiej deputacyi 
w sprawie drożyzny.

Poczdam, 27 października. Wyjazd na­
stępcy tronu i jego żony do Azyi wschodniej 
oznaczono na dzień 2 listopada.

R zym , 27 października, Porucznik La- 
glietti w chwili lądowania spadł z latawca 
i zabił się na miejscu.

N eapol, 27 października. Król Wiktor 
Ernanusl wyjechał dziś rano do Cetary.

Paryż, 27 października. Eclair donosi, 
że sekretarz generalny międzynarodowego 
Związku robotników Eoucher ogłosił pismo 
ulotne p. t. „Sabotage11, zawierające obszerne 
dane o aktach sabotage’u, dokonanych pod­
czas strajku kolejowego przez służbę kole­
jową. Onegdajsze oświadczenie prezydenta 
gabinetu Brianda. że rząd zna sprawców

sabotagem odnosiło się głównie do Poucbera 
i jego towarzyszy.

Konstantynopol, 27 października. Ta­
nin  donosi, że kilka angielskich i anglo- 
amerykańskich spółek zapowiedziało wniesie­
nie ofert na pożyczkę turecką..

Belgrad, 27 października. Eząd przed­
łożył Eadzie stanu nowy projekt ustawy pra­
sowej, ograniczający dotychczasową wolność 
prasy. Między innemi nowy projekt postana­
wia, aby sprawozdania z rozpraw Skupczyny 
mogły być ogłaszane w znacznem skróceniu, 
po poprzedniem zatwierdzeniu ich przez pre­
zydenta Skupczyny.

A teny, 27 października. Przeważna 
liczba dzienników pochwala rozwiązania zgro­
madzenia narodowego. Natomiast przywódcy 
stronnictw politycznych oznaczają rozwiąza­
nie zgromadzenia narodowego jako zamach 
stanu i oświadczają, iż wygotują przeciw 
temu protest do narodu. Wojsko jest skon- 
sygnowane, wszędzie atoli panuje spokój.

Nowy Jo rk , 27 października. Podróżny 
z balonu „Dusseldorf11 Perkin, otrzymał wczo­
raj wieczorem od podróżnych balonu „Ame­
ryka11 Hawleya i Posta telegram z Quebec 
następującej treści: „Jesteśmy nad rzeką Pe- 
ribonka, na północ od jeziora Hilonga. gdzie 
wylądowaliśmy dnia 19 b. m. Dnia 26 b. m. 
wracamy do St. Louis.

P e k in , 27 października. Izba konsty­
tucyjna wystosowała do tronu memoryał o 
szybkie zwołanie parlamentu.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

W arszaw a, 27 paździzrnika, (Tel. pr.). 
Na posłów do Eady państwa w miejsce br. 
Leopolda Kronenberga i Józefa Ostrowskie­
go wybrani zostali hr. Henryk P o t o c k i  z 
Ohrząstowca w kieleckiem i Edward G li r ż a ­
no  w s k i  z Moioczyna w pow. hrubieszow­
skim.

Warszawa, 27 października. (Te., pr.). 
Onegdaj miało się odbyć w cerkwi przy ul. 
Długiej nabożeństwo żałobne za duszę Mu- 
romcewa, prezydenta pierwszej Dumy. Nabo­
żeństwo zamówione było przez młodzież uni­
wersytecką i teelinicką w Warszawie, ale w 
ostatniej chwili władze zakazały odbycia na­
bożeństwa.

W ilno, 27 października. (Tel. pr.). 
Wobec katastrofy pożaru, jaka dotknęła te­
atr wileński, zarząd Tow. popierania sceny 
polskiej uchwalił wypłacać aktorom i oficja­
listom teatru zapomogi w kwocie 20 pre. 
gaż}7 miesięcznej. W sali klubu muzycznego 
odbędzie się kabaret na rzecz artystów. Spra­
wa wznowienia przedstawień polskich zale­
żną jest od Tow. „Lutnia11, które posiada 
jedyną w Wilnie salę odpowiednią. K un/er 
Wileński ogłasza składkę na akcyę ratunko­
wą, przedewszystkiem celem sprawienia no­
wych dekoracyj.

Petersburg, 27 października. (Tel.pr.). 
Hr. Ignatiewowi zaproponowano objęcie sta­
nowiska naczelnika m. Odessy. Wyjeżdżał 
on był do Odessy, aby przekonać się nao­
cznie o stanie rzeczy w tern mieście a porpo- 
wrocie oświadczył, że uważa za niemożliwe 
objęcie zarząpu miasta, znajdującego się w 
stanie tak opłakanym.

Petersburg, 27 października. (Tel. pr.). 
Sprawa testamentu ks. Ogińskiego wkracza 
w nową zupełnie fazę. Pociągnięty ma być 
jeszcze do odpowiedzialności współpracownik 
Now. Wrein., adwokat Galdebur. którego żo­
na Janina, podająca się za córkę ks. Ogiń­
skiego, złożyła sądowi, jak już doniesiono, 
testament ustanawiający ją jako spadkobier­
czynię. Obecnie stwierdzono, że testament, 
jest także sfałszowany.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 27 października 1910. Zamknię­

cie giełdy (Śchlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 666'75, A boye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 859*25, Aircye Anglobanku 
314 75, Akcye Unionbanku 633*—, Akcye 
Landerbanku 531*—, Akcye Bankvereinu 
554*50, Akcye Bodencredit 1294'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 685'—, 
Akcye kolei państwowych 757*—, Akeye- 
kolei Południowej 116*75, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5265*—, 
Akcye kolei czerniowieekiej —*—. Akcye 
Alpiny 768*25, Akcye Eima Muranyi 701 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2828'—. 
Akcye Fabryki broni 734*—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 372*—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 784*—, 
Obligacjo węgierskiej indemnizaeyi 92*— 
Renta majowa 92*80, Austryaeka Renta ko­
ronowa 92*80, Węgierska Eenta koronowa 
91*45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93*15, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99*10,

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .
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NADESŁANE.

Radca Dr. Burzyński Alfred
okulista-operator  

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 1.18,
(róg ul. Trzeciego M aja i ul. Słowackiego).

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecho­
wania papierów wartościowych i koszto­

wności poleca

(Dom bankowy

Koka! i L llien
Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 

P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .

pięciu liczb wyciągniętych

w e. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 26 października 1910.

88 — 26 — 13 — 83 — 9
W m yśl paten tu  lo teryjnego wzywa się strony 

interesow ane, aby urzędowe wykazy n ieprzyjętych lub 
zm niejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
lotery jnych dokładnie p rzeg lądnęły  i kwoty n iep rzy ­
ję te  lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem oryg i­
nalnych kartek  wkładkowych w przeciągu trzech 
m iesięcy licząc od dn ia  c iągn ien ia  pobrały.

Jeżeliby  zaś kolektor słusznej w ypłaty  odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy p rze­
dłożyć odnośną k artkę  dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnem u tern pewniej w wyż wspom nianym  czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego term inu, w szystkie 
niepobrane w kładki i kwoty w ygrane przepadają  i nie 
mogą już być pod żadnym  w arunkiem  żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 9 i 28 listopada 1910.

Z c. k. U rzędu lo tery jn eg o  d la  G alicyi 
i B ukow iny.

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27 października 1910.

H otel George’a.
Pp. K. Przybysławski z Uniża, S. Mycz- 

kowski z Głębokiej, L. Podlewski z Czerui- 
łowa, W. Jankowski z Rosochowaćcs, M. 
Jędrzejowicz z Dylęgówki.

H otel Europejski.
Pp. M. br. Bł»ż wski z Nowos ółki, 

O Horodyński z Romanówki, J  Jakubowicz 
z Późnik, K Wysocki z Ostobuża.

H otel F rancuski.
P. J. Cielecki z Byczkowiec.

H otel Im perial.
Pp. L. hr. Koziebrodzki z Hlihowa, 

JE . T. hr. Koziebrodzki z Kairu.
H o te l  Y ic to r ia .

Pp. A. Mały z Wałowy, F. Trzciński z 
Witryłowa, 1. W aghalter z Berlina.

H otel Grand.
P. S. Lipski z Krakowa.

H otel „A ustria11,
Pp. W. Makomaski z? Żulic, W. Ko- 

drębski z Kąśny doi.
H otel Bristol.

P. R. de Lcnlay z Paryża.
H otel D epeudeuce Gity.

P. B. Daszewski z Rohatyna.
H otel Gity.

P. M. Munteau z Londynu.
H otel Savoy.

P. K. Frycz z Paryża.
H otel Saski.

P. A. Poznański z Wiednia.

€  JE X  X  .1 U.
przemysłowej.Lwowskiej izby handlowej i

Lwów, dnia 27 października.

I . Akcje za sztukę.
Banku hip. gal.po200 zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i  przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
II . L isty  zastaw n e za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 4% pr. w. a. los w 50 1.
„ ,  „ 4  pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4% pr. w. a. los w 511. 
,, „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .......................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41% l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

Banku gal. ziem. kr. 4%% 60 1.

III. Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. ę2 em.)

„ 4%pr. (3 em.) 
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr.....................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 

„ „ „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 .............................

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Dukat c e s a r sk i..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K u r s  g ie łd y  w ied eń sk iej.
Dnia 25 października 1910.

A. Ogólny dług p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................ 9 2 9 0  93-10
styezeń-lipiee ......................................... 92-90 93T0

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie r p ie ń ...............................................9 6 6 5  96'85
k w ieo ień -p aźd ziern ik ..............................966 5  9685

0
0.
©
s.
0
M

pła.oą żądają
walutą koi-.
K h | K h

682 - 690 -

455 - 465 -

553 - 558 —

567 - 575 -

109 70 
99 -  
93 -  
99 50 
93 50

110 40
99 70
93 70 

100 20
94 20

96 - -------

95 -  
92 30 
98 80

93 -
99 50

97 50 
100 40

98 20 
101 10

99 50 
92 80
92 80
93 -

100 20 
93 50 
93 50 
93 70

92 80 
89 50 
92 -

93 50 
90 20 
92 70

93 - 93 70

115 - 125 -

U  36 
19 06 

252 -  
254 -  
117 60

U  48 
19 20 

254 -  
256 -  
118 -

żądają

1 7 0 --  
225-— 
327 — 
3 2 7 - -  
290-50

Koronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — • —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 166 —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 219 —
„ „ 1864 po 100 z ł.............3 2 1 -
„ „ 1864 po 50 z ł..........................321 —

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288-50
B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnveb).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.....................................115-30 115-50
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.........................................  92 80 93'—

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-40 94-40
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 112 95 113 95
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

5b/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  449-— 452- —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr. . . . . . . .  117-— 1 1 8 --
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................  93-65 94-65
Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr..................... 93 30 94-30

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.........................................
Kol. czeskiej em iss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.........................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre...................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre...................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..................................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.................................................
Kol. Areyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Koronowa waluta. płacą

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................................93 50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . 9 1 8 0

F. Inne publiczne pożyczki.

żądają

94-50
92-80

„ „ w wal. kor. 4 pr.
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. .

103-60 104-60

94-60 95-60

94-20 95-20

95-90 96-90

97-15 98-15

97-45 98-45

95-60 96-60

95 5C 96-50

95-95 98-95

95-85 96-85

93-80 94-80
93-50 94-50

93-95 94-95

114 — 115 —

węgierskiej).
111-10 111-30
91-45 91-65
7525 76-25

224-50 230-50
224 - 230- -

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poź. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r . .............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr......................................
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre..........................................................
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre...............................................
Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4% pr. . . 
Austr. zaki. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n „ „ 4 pr,

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 1/.  pr

„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ „ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4% pr. 51% lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 lat 4% pr........................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57% 1. 4p r . 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 5 0  lat w. k, 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierw 
za 100 zł, nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. źegl. pargoo Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł.................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

102-50 103-50

9 3 - - 9 4 - -

100-40 101-40
92-35 93-35
97-50 98-50

89-50 90-50

110-75 116-75
251-50 254-50

lis ty  dłużne

100-50 101-50
94-10 95-10

297-75 303-75
278 - 2 8 4 - -
100 — 1 0 1 --
93-75 94-75

109-75 111-25
9910 99-60
9315 9415
92-20 93-20
95-40 96-40
96-50 97-50

99-50 100-50

99-50 100-50
92-80 93-80
98-60 99-60
98-75 99-75

szeństwa

112-35 113-25
111-50 112-50

87-65 88-65

92-65 93-65

102-50 103-50
99-75 —"—

25-50 29-50
519-75 529 7-5
212 — 222 -
117- — -■_
118- — 1 2 8 --

83-75 94-75

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k..................................... 2 6 5 - -  2 8 5 - -
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 60 25 64-25

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 37-25 41-25
Losy fund. Areyks. Budolfa 10 zł. *56-— 72’—
Salma 40 zł. m. k.................................... 260-— 270-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— 125-—

J . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i  przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zivnosteńska banka 100 zł. . .

315-— 
3890 — 

664-70 
853-50 
7 5 4 - -  
6 8 5 - -  
400- — 
5 3 1 -  

1 8 6 5 --  
63060  
267-50 
272-50

3 1 6 -  
3 9 0 0 --  

665 70 
8.54-50 
767— 
687-50 
462—  
532 -  

1 8 7 5 --  
631 60 
268 50 
273 50

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462-— —•—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 430'— —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5180-— 5220—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 400- — 404-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 55450 556 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor....................................................  330—  340—

Austr. Tow. źegl. naDunaju 500 zł. mk. 1182—  1188—

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 765'— 770—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 817-— 827—  
Austr. tow. górnicze A lpina 100 zł. 765-— 766 —
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2838'— 2841-50
Sehodnicy 500 kor........................................517—  521 —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 371—  373 50 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 238-— 239 50

M. W e k s 1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . _•_ „ ■_
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-80 241-05
Paryż za 100 franków . . . 95-22% 95-371/
Petersburg za 100 rubli 5% pr. 254-25 255 -
Niem ieckie b a n k i ....................... 117-60 117-80
W łoskie b a n k i ............................. 94-90 95-05
Francuskie banki ....................... —■— _■_
Szwajcarskie b a n k i ....................... 95-17 95-30

N. W a l u t y .
11-38Dukat c e s a r s k i .......................11-37

Austr.-weg. 8 guld. złota moneta ——
20-fran k ów k a.....................  1909 19-11
20 -m ark ów k a.....................  235 1  23-57
B ossyjski półim peryał . . . ——  _ —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-57*/i 117-77% 
W łoskie banknoty za 100 lir  . 94-80 95 —
B u b le ...................................................  2-54% 2-55 %

D l I E M M I K  1 1 R 1 S 1 1 9  0 W T .

L i c y t a c y ę .
L. IX. b. 884/8 (11964 3—3)

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
bocheńskim okręgu budowniczym w latach 
1911, 1912, 1913 odbędzie się dnia 7 listo- 
1910 w c. k. Starostwie w Bochni licytacya 
-ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą 43.820 kor. 
60 hal, za 5695 m2.

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię­
biorstwa, przegląd dostawić się mającego szu­
tru i wzór oferty przejrzane być mogą w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Staro­
stwie, gdzie także w wyżej oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
jzone być mają oferty, sporządzone na blan­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i wadyum wynoszące 
5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
sciwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­

„Gazeta Lwowska" Nr. 245 :

kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwo­
zu raateryału dostarczonego koleją z poszcze­
gólnych stacyi kolejowych po gościńcu wzglę­
dnie placach składowych, wnoszone być mogą 
na każdy kamieniołom lub szutrowisko osobno, 
jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka ka 
mieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każde­
go kamieniołomu lub szutrowiska osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionych kamie­
niołomów lub szutrowisk.

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez korni- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Rozstrzygnięcie ofert należy do c. k. 
Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 października 1910.

z dnia 28 października 1910.

L. cz. E. 3765/10 (12043 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Deutschera odbędzie 
się dnia 7 listopada 1910 o godzinie 8-80 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w sali Nr. 3 L-jytacya 1/6 części real 
ności obj. lwh. 226 i 252 kgr. Petranka zo­
bowiązanego Adolfa Jakowyniec false Zacha- 
ryasiewicz własnej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione pierwsza sa  kwotę 4195 kor., 
zaś druga na kwotę 83 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi pierwszej 2796 
koron 66 hal., zaś drugiej 55 koron 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 23 września 1910.

L. ez. E. 835 8 (37) (12066 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 11 we Lwo­
wie licytacya realnośei lwh. 247 gm. Krzyw- 
czyce wraz z przynależnościami, składająct- 
mi się z okien i kluczy.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 74.004 kor., przynależności 
zaś na 310 kor.

Najniższa cena wynosi 40.440 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły, ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
-iądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I I , Oddział IY.
Lwów, dnia 7 października 1910.
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Ogłoszenie licytacyi.
(12177 1 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszecnnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od 
wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżaw­
nych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trw a­
nia dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1911, 1912 i 1913 lub też bezwarunkowo rok 
1911 z milcząeem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 1912 i 1913.
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się w gmachu c. k.

Dyrekcyi okręgu 
skarbowego 

w Wadowicach 
od godziny 9 rano 
do 12 w południe

dnia 
10 listopada 

1910

UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. ust. kraj. Nr. 102 obo­
wiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od 
wina, moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożyw­
czym dodatek krajowy w wysokości 30 prc. rządowego podatku konsum­
cyjnego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc, od czynszu dzierżawnego prawa 
poboru podatku konsumcyjnego.

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmia­
na taryfy podatku kosumcyjnego.

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, Zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war­
tościowych wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. wno­
sić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 10 listopada 
1910. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierżaw­
nego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa­
dowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wado­
wicach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya licy­
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą 
bezwarunkowo uwzględnione.

Wrazie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 
1903 L. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.).

C. k . D y rek cy a  o k ręgu  skarbow ego.
Wadowice, dnia 25 października 1910.

L. cz. E. Y. 2729/10 (8) (12082 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądapie Teodora Bubczaka kupca 
w Stanisławowie zastąpionego przez adw. dr. 
Jana Mandyezewskiego odbędzie się dnia 11 
listopada 1910 o gcdz. 12-30 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
24 w Stanisławowie licytacya:

1) połowy realności lwh. 481 gm. Po- 
dłuże składającej z parc. gr. lk. 104/1 i 1739 
(pastwiska), oraz 2) całej realności whl. 937 
tejże samej gminy składającej się z parcel 
budowlanych lk. 74, 78, 79, 80, 116, 193 i 
281 i z parcel gruntowych lk. 10 pastwisko 
104/2 pastwisko, 105 łąka, 106 pastwisko, 
107 rola, 108 pastwisko, 109 pastwisko, 110 
rola, 111 pastwisko, 113 rola, 268 las, 668 
rola, 669 pastwisko, 652 rola, 653 pastwi­
sko, 749 pastwisko, 750 rola, 891 rola, 
1684 łąka, 1685 rola, 1686 rola, 1687 
pastwisko, 1973 pastwisko, 1974 pastwisko, 
1975 rola, 3036 rola, 3110 pastwisko, 3114 
pastwisko, 3115 pastwisko, 3116 rola, 3117 
rola, 3118 rola, 3119 pastwisko, 3927 droga 
polna, 3959 młynówka, 1683 łą«a, 3111 rola, 
3787 pastwisko. Na parc. bud. 74 stoi kar­
czma drewniana, zaś na pbud. 78 i 79 i po 
części na parc. gr. 104/2 piec do wypalania 
gipsu z kamienia zbudowany, szopa drewnia­
na do rozdrabianią wypalonego kamienia 
gipsowego i młyn do mielenia gipsu z ma­
gazynem.

Na pbud. 80 stoi młyn zbożowy typu 
wiejskiego poruszany silą wody o 5 kamie­
niach i kołach wodnych, na par. gr. lkat. 
187 stajnia drewniana na parc. gr. 652 i 653 
dwór mieszkalny z zabudowaniami gospodar- 
skiemi ozdobnie wyprawionemi parterowy 
murowany, obejmujący sionkę, kuchnię, 5 
pokoi i piwnicę murowaną, obok znajduje 
się studnia, drewniane stajnie i obory. Na 
parc. gr. 668 przy gościńcu dom mieszkalny 
drewniany, obejmujący sionkę i 4 pokoje.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione: 1/2 whl. 481 na 5020 kor., 
zaś cały whl. 937 na 141.000 kor. z przy- 
należytościami.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 3350 kor., 
ad 2) 94.000 kor , poniżej tych cen sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
saone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją,/ bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 8 październikę 1910.

L. cz. E. 2688/10 (5) (11981 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 listopada 1910 o godzinie 9 
w południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymieniony n  w biurze Nr. 33 w Sanoku 
licytacya realności obj. lwh 424 i połowy 
realności obj. lwh. 428 ks. gr. gm. Posada 
sanocka.

Nieruchomości powiższe wystawione 
na licytacyę są ocenione a to realność obj. 
lwh. 424 na kwotę 16 835 kor. 55 hal., zaś 
połowa realności obj. lwh. 428 na kwotę 
802 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 424 kwotę 11.224 kor., a co do poło­
wy realności lwh. 428 kwotę 535 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osobv, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 6 września 1910.

Nr. 3478/10 (11915 2 - 3 )
Ogłoszenie dostawy.

Na dostawę w roku 1911 skóry na 
obówie dla c. k. Zakładu karnego w Sta­
nisławowie rozpisuje się niniejszem rozpra­
wę ofertową.

Boczne zapotrzebowanie wynosi: 
około 1500 par trzewików, zupełny ma- 

teryał skórzany, wierzchy juchtowe;
około 50 par butów, zupełny materyał 

skórzany, wierzchy juchtow e;
około 50 par podszycia zupełny ma­

teryał skórzany, wierzchy juchtowe;
około 100 par pantofli, zupełny mate­

ryał skórzany, wierzchy juchtowe; 
około 2000 par półpodeszew; 
około 40 kg. juchtu; 
około 100 kg. na podeszwy 

i ma być w ciągu roku — wedle wymogów 
e. k. zarządu Zakładu kary — częściowo do­
starczone.

Ceny rozumieją się z dostawą do Za­
kładu kary.

Oferty ostemplowane na 1 koronę mają 
być zapieczętowane i wniesione wraz z o- 
pieczętowanymi wzorami oferowanych ga­
tunków skóry do dnia 14 listopada 1910 
do 12 godziny w południe do c. k. Zakła­
du kary w Stanisławowie.

Do tego czasu ma także każdy z ofe­
rentów złożyć w Zakładzie karnym w Stani­
sławowie wadyum dc wysokości 400 kor.

W razie przyjęcia oferty zostanie wa­
dyum zatrzymane jako kaucya.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
14 listopada 1910 o godzinie pół do 4 po 
południu. Oferenci mogą być obecni przy 
otwarciu ofert.

Bozstrzygnięcie co do nadania dostawy 
nastąpi przez c. k. Ministerstwo sprawiedli­
wości.

Do czasu rozstrzygnięcia pozostają ofe­
renci zobowiązani do podanych warunków 
w ofercie.
C. k. zarząd Zakładu kary w Stanisławowie.

Stanisławów, dnia 18 października 1910.

L. cz. E. II. 2133/10 (7) (11963 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu we Lwowie zastąpionego przez adw. 
dra Stanisława Obmińskiego odbędzie się dnia 
23 listopada 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II. licytacya realności lwh. 915 ks. 
gr. gm. dla II. dzielnicy m. Lwowa składa­
jącej się z parcel gruntowych bez przynale­
żności.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 394 kor.

Najniższa cena wynosi 262 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd pow., S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 14 października 1910.

L. cz. E. 92/10 (8) (11827 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sala Sperlinga zastąpione­
go przez adw. dr. Józefa Kibitza we Lwo­
wie odbędzie się dnia 22 listopada 1910 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 21 licytacya m aję­
tności Brzezie lwh. 810 ks. tab, Tarnów ob- 
jętej (powiat sądowy Tuchów) wraz z przy- 
należnościami, składająeemi się z budynków 
gospodarczych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 45.161 kor., przynależności 
zaś na 1004 kor.

Najniższa cena wynosi 30.776 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
I tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n% powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd oowodowy, Oddział IV. ■
Tarnów, dnia 6 października 1910.

L. cz. E. 580/10 (8) (11995 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tymofija Hiltaja i tow. w 
Zalesiu odbędzie się dnia 10 listopada 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 licytacya real­
ności lwh. 1131 Zalesie wraz z przynależno- 
ściami, poszczególnionemi w protokole opi­
sania.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1970 kor , przynależności 
zaś na 41 kor.

Najniższa cena^wynosi 1341 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 21 września 1910.

L. Prez. 2408 (16/10) (12018 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi,

Celem zabezpieczenia dostawy:
a) mięsa, cielęciny, wątroby, słoniny i 

smalcu;
b) żyta;

dla domu więzieunego c. k. sądu krajowego 
karnego w Krakowie na rok 1911 rozpisuje 
się licytacyę w drodze pisemnych ofert na 
nsstępujące artykuły spożywcze:

1. mięsa okoio 9500 klg.
2. cielęciny około 50 klg.
3. wątroby około 300 klg.
4. słoniny lub smalcu około 1700 klg.
5. żyta około 800 m. ctr.
Powyższe artykuły spożywcze maią być

dostarczone do gmachu domu więziennego.
Oferty a t o :
a) dla mięsa, cielęciny, wątroby, sło­

niny i smalcu z osobna, zaś dla
b) ż jta  z osobna — marką stemplową 

na 1 kor. zaopatrzone, nadsełać należy naj­
później do dnia 15 listopada 1910 do go­
dziny 12 w pcłudnie do Prezydyum c. k. 
sądu krajowego karnego w Krakowie.

Bliższe warunki dostawy mogą być u- 
dzielone na żądanie lub też przejrzane w 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 20 października 1910.

L. 6352/10 (12123 2 - 3 )
Urządzenie kuchni parowej.

W celu urządzenia nowej kuchni paro­
wej w zakładzie karnym w Stanisławowie 
rozpisuje się konkurencję.

W rozprawie ofertowej mogą brać 
udział tylko firmy krajowe i obowiązane są 
dostarczyć tylko krajowe artykuły i mate- 
ryały.

Warunki urządzenia i plan można przej­
rzeć w Nadprokuratoryi państwa we Lwowie 
w godzinach urzędowych (9—1).

Oferty ostemplowane wnosić można do 
Nadprokuratoryi państwa we Lwowie najpó­
źniej do dnia 1 grudnia 1910 do godziny 
12 w południe, w którym to dniu nastąpi 
ich otwarcie o godz. 1 po p o ł, przyczem 
obecność oferentów jest dopuszczalną.

Przyjęcie ofert zastrzegło sobie c. k. 
Ministerstwo sprawiedliwości.

C. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 20 października 1910.

L. cz. E. 2457/10 (12090)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

18 listopada 1910 godzina 3 po południu 
(Sala rozpraw 5) licytacya realnośei lwh. 783 
gm. Buczacz wartości szacunkowej 16.000 
koron.

Najniższa cena wynosi 8000 kor.
Akta przejrzeć można w tut. sądzie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, 4 października 1910.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

(Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.*
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 31 października 1910 od 10 do 
12 godziny przed południem: meble, 
kasa, maszyny introligatorskie, wyro­
by blacharskie i mydło proszkowe, to­
wary korzenne oraz towary modne. 

&roda 2 listopada 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, wódki, 
koniak, wino i maszyna do szycia. 

Czwartek 3 listopada 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, gra­
mofon i towary korzenne.

Piątek 4 listopada 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem : meble, pianino, 
fortepian i towary bławatne.

Sobota 5 listopada 1910 od godziny 4 do 
8 po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go 
dlinach urzędowych.

Lwów, dnia 24 października 1910.

L, cz. E. 1032/10 (7) (11474 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie małol. Julianny z Rachwa- 
łów Sokołowskiej, zastąpionej przez męża i 
opiekuna Stanisława Sokołowskiego, odbędzie 
się dnia 29 listopada 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 w Ropczycach, licytacya real­
ności lwh. 436 ks. gr. gm. kat. Ropczyce.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 7107 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi cenę szacun­
kową t. j. 7107 kor. 35 hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza z tem, że punkt 12 ma 
brzmieć jedynie przybicie targu udzielonemu 
będzie najlepszemu oferentowi i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 28 września 1910.

L. cz E. 1613/4 (11) (11836 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 33 w Sano­
ku licytacya a) realności objętej lwh. 388 
ks. gr. gm. kat. Zagórz, b) realności objętej 
l^h . 559 ks. gr. gm. kat. Zagórz.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a t o , realności ad a) pomie- 
nionej na 10.215 k o r , realności ad b) po- 
mienionej na 3600 kor.

Najniższa cena co do obu realności wy­
nosić będzie kwotę 9211 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będij o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd" 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 26 lipca 1910.

L. cz. E. 1086/10 (6) (11951 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Racheli Kramerowej z Ja ­
nowa, odbędzie się dnia 29 listopada 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
licytacya l j j  dnej dziesiątej części realności 
lwh. 119 ks. gr. gm. Mszana, 2) całej real­
ności lwh. 372 ks. gr. gm. Mszana, Mojże­
sza Zottenbe-ga własnych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione : 1) jedna dziesiąta część lwh. 
119 gm. Mszana na 450 kor., 2) cała real­
ność lwh. 872 gm. Mszana na 350 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 300 
kor., ad 2) kwotę 248 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalona i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d). 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
szą licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju t %e skutkiem pedno-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 15 października 1910.

L. cz. E. V. 7661/9 (13) (12147)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej powiato­
wej w Drohobyczu zastąpionej przez adwo­
kata dr. Maurycego Tiegermana odbędzie się 
dnia 22 listopada 1910 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzieniżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 71 w Drohobyczu licytacya realności 
lwh. 476 ks. gr. gm. kat. Solec obejmującej 
ogród powierzchni 32 arów 30 m 8 z domem 
i budynkami gospodarczymi i z przyoależno- 
ściami składająeemi się z 300 m. parkanu, 
26 m. sztachet i 270 sztuk drzew.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 2850 kor., przy­
należności zaś na 658 kor.

Najniższa cena wynosi 2338 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 3 października 1910.

L. cz. E. 3644/9 (12098)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Edwarda Raj taro wski ego 
w Samborze zastąpionego przez adw. dr. L e­
wickiego w Turee odbędzie się dnia 16 listo- 
padal910 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytaeya realności objętej lwh. 2161 ks. gr. 
gm. Turka składającej się z parc. bud. Ib. 
801/2 i istniejącego na tejże domu z drzewa 
miękkiego zbudowanego, składającego się z 3 
pokoi, przedpokoju, kuchni, sieni, werandy 
oszklonej i z piwnicy murowanej, tudzież bu­
dynku ekonomicznego oraz z parceli gr. lk. 
262/2 i 263/2 stanowiących ogród jarzyno­
wy ogrodzony płotem sztachetowym.

Nieruchomości te wystawiona na licy- 
tacyę są ocenione a to: a) parc. bud. lk. 
80i/2 wraz z budynkami mieszkalnemi i eko- 
nomicznemi na 5700 kor., b) zaś wartości 
parcel gr. na 720 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2850 kor., 
zaś ad b) 480 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 10 września 1910.

L. cz. E. 1467/10 (5) (11982)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. galic. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
22 listopada 1910 o godzinie 8'30 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 I. p. w Złoczowie licytacya real­
ności lwh. 191 ks. gr. gm. m. Złoczów obj. 
Scheindli Wulzer zam. Moszkowitz własnej, 
składającej się z gruntu budowlanego obsza­

ru 848 m 8, na którym stoi 1 dom piętrowy 
i 2 domy parterowe, budynek drewniany i 
kom órki; przynależności niema.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 16.240 kor.

Najniższa cena wynosi 8120 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12,
I. piętro.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licy tacy a byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
■ądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 4 października 1910.

L. cz. E VI. 1926/10 (19) (12027)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy „Kagraner Lederfa- 
brik Ludwik Fisehl w W iedniu“ odbędzie 
się dnia 22 listopada 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3 licytacya 3/4 części realności 
lwh. 424 gminy Tarnów, składającej się 
z parc. bud. lk. 84 w obszarze 83 m.8 i sto­
jącego na niej murowanego domu piętrowego 
przy ul. Szerokiej w Tarnowie położonego.

Te 3/4 części nieruchomości wystawio­
ne na lieytacyę są ocenione na 7823 koron 
85 hal.

Najniższa cena wynosi 3911 kor. 93 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 10 października 1910.

L. cz. 2524/10 (7) (11838)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem cdbędzie się w biurze Nr. 52 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 235 
w Stupniey.

Role i łąkę oceniono na 1359 koron 
52 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 906 kor. 35 hal.

Waruuki licytacyjne i inne oduośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należ) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz* 
n jm  terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szoue.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 8 października 1910.

L. cz. E. 2613 9 (3) (12195)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Biny Reiss w Bolechowie 
odbędzie się dnia 3 listopada 1910 o godz.

10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14 w Bolechowie licytacya 
1/6 części realności lwh. 161 ks. gr. gminy 
Bolechów miasto wraz z przynależnościami 
opisanemi w protokole ocenienia.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 570 kor. 84 hal., przynale­
żności zaś na 12 kor. 17 hal.

Najniższa cena wynosi 388 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 28 września 1910.

L. cz. E. 2306/9, 4285/9 (12168)
E d y k t .

W sądzie tutejszym odbędzie się licy­
tacya gospodarstwa wiejskiego w Konoto- 
p ac h :

a) lwh. 450 ocenionego na 9489 kor. 
8 hal.

b) lwh. 452 ocenionego na 21.608 kor. 
67 hal. dnia 29 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem;

c) domu w Sokalu lwh. 580 ocenione­
go na 11354 kor. 50 hal. dnia 29 listopada 
1910 o godzinie 10 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi; ad a) 6326 kor. 4 hal., 
ad b) 14402 kor. 44 hal., ad c) 5677 kor. 
25 hal.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 5 października 1910.

L cz. E. 630/10 (12047)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Wohla odbędzie się 
dnia 14 listopada 1910 o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. III. licytacya a) połowy re­
alności lwh. 145 ks. gr. gminy Dobrowla- 
ny, b) połowy realności obj. lwh. 269 i c) 
1 4 części realności obj lwh. 259 ks. gr. 
gminy Nowiea Anny Hołowczak zam. Ku- 
czerak własnej wraz z przynależnościzmi.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona: a) 1310 kor., b) 375 kor.,
c) 45 kor.

Najniższa cena wynosi pierwszej 873 
kor. 32 hal., drugiej 250 kor. zaś trzeciej 30 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 28 września 1910.

L. cz. E. 1324/10 (11575)
E d y k t .

Dnia 22 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem w podpisanym sądie biuro 
Nr. 4 odbędzie się licytacya realności lwh.
’ 05, pół realności lwh. 21 i 1/3 części re­
alności lwh. 49 gminy Królik wołoski oce­
nione na kwotę a to : realność lwh. 105 na 
3870 kor. 75 hal., 2) 1/2 realności lwh. 21 
na 31 kor. 25 hal., 3) 1/3 część realności 
lwh. 49 na 414 kor. 75 hal.

Najniższa oferta dla wszystkich realno­
ści wynosi kwotę 2877 kor. 84 hal., niżej 
tej ceny sprzedaż się nie odbędzie.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 14 września 1910.
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L. cz. E. 1017/10 (5) (11907)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy zaliczkowej stowarzy­

szenia zarejestr. z ograniczoną porgką w So. 
kołowie odbędzie się dnia 23 listopada 1910
0 godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 16 w So­
kołowie licytacya całej realności lwh. 1135 
ks. gr. gm. kat. Sokołów składającej s>ę z 
jednej pbd. i 2 gruntowych w łącznym ob­
szarze około 3 morgów wraz z zabudowania­
mi stanowiącemi garbarnię nie będącą obe 
cnie w ruchu oraz szopy i stodoły wraz z 
przynależnościaini. skłaóającemi się z przed­
miotów koniecznych do prowadzenia w ru­
chu garbarni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioDa na kwotę 4500 kor., 
przynależności zaś na 388 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 3759 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rods&iu co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 14 października 1910.

L. cz. E. 536/10 (9) (12097)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sary Bodek w Bawię odbę­
dzie się dnia 22 listopada 1910 o godzinie 9 
rano w tut. sądzie licytacya połowy realno­
ści objętej lwh. 1245 gm. Bawa.

Cena szacunkowa 2011 kor. 25 hal.
Najniższa oferta 1340 kor. 83 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w biurze Nr 3.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bawa, daia 11 października 1910.

L. cz. E. 1832/10 (5) (11678)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 listopada 1910 godz. 10 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya 1. 3/12 części realności lwh. 2280,
2. 3 36 lwh. 667, 3. 3/12 lwh. 2282, 4.6/24 
lwh. 2284, 5. 1/4 lwh. 668, 6. całej realno­
ści lwh. 2279, 7. 6-24 lwh. 2283, 8) 1/4 
lwh. 2757 gm. Zakopane.

Powyższe części realności oceniono ad
1. na 254 kor., ad 2. na 54 kor., ad 3. na 
1554 kor., ad 4 JnaJ445 kor., ad 5. na 4561 
kor., ad 6. na 856 kor., ad 7. na 309 kor., 
ad 8. na 998 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 169 kor. 32 hal.,
2. 36 kor., 3. 1036 kor., 4. 296 kor., 5. 
3040 kor. 66 hal., 6. 570 kor., 7. 206 kor.,
8. 665 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 25 września 1910.

L. cz. E. 917/10 (6) (11850)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 listopada 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16 w Lubaczowie odbę­
dzie się licytacya realności lwh. 48 kgr. gm. 
kat. Lipowiec składającej się z gruntu or­
nego i łąk

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 766 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 766 kor. 
67 hal., poniżej tej cenv sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 8 października 1910.

L. cz. E. 423/10 (12167)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Jarosławiu odbędzie się dnia 10 listopada

1910 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 w 
Sieniawie licytacya realności whl. 171 w gmi­
nie Badawie, tudzież realności whl. 68 i 72 
ks. gr. gm. Zaradawa III. cz.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad 1. na 2480 kor., ad 2. 
na 2050, ad 3. na 1080 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 1653 kor. 
34 hal., ad 2. 1367 kor., ad 3. 720 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 4 października 1910.

L. cz. E. 760/10 (4); (12155)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa stolarzy w Kai- 
waryi odbędzie się dnia 12 listopada 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym licytaeya a) 1/2 realności lwh. 
51, b) 4/48 części realnośei lwh. 184 i c) 
13/36 części rodności lwh. 50 ks. gr. gm. 
kat. Kalwarya po nieobjętej mas e spadko 
wej śp. Władysława Goduli.

Część nieruchomości ad a) oceniona 
jest na 3290 kor., ad b) 523 kor., ad c) 
650 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2173 kor. 
38 hal., ad b) 348 kor. 66 hal., ad c) 433 
kor. 33 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, 6 października 1910.

L. cz. E. VI. 2632/10 (5) (11882)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
odbędzie się dnia 24 listopada 1910 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 licytacya realności 
lwh. 813 gm. Strusina, składającej się z 
parcel gr. lk. 1155/2, 1153/3 i l i 54 w ogól­
nym obszarze 2114 nu2 w Tarnowie przy 
ulicy Grottgera położonych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 21.140 kor.

Najniższa cena wynosi 10.570 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie uiiej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
ponownego terminu licytacyjnego na karcie 
ciężarów wykazu hipotecznego dla wzmianko­
wanej nieruehomraości wzywa się c. k. sąd 
obwodowy w Tarnowie przesyłając Mu wygo­
towanie niniejszej uchwały.

O. k. Sąd powiatowy Oddział VI.
Tarnów, dnia 16 października 1910.

L. cz. E. 1978/10 (22)] (12025)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
52 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
785 w Stupnicy. Budynki gospodarcze, las, 
role i pastwisko oceniono na 3200 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2133 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tul. w 
biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do są du najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 8 października 1910.

L. cz. E. 1542/10 (5) (11953)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kssy pożyczkowej gminy 
Bakszawa odbędzie się dnia 23 listopada 
1910 o godzinie 9 przed południem w tut. 
sądzie biurze Nr. 8 licytacya połowy realno­
ści lwh. 392 gm. Bakszawa, Józefa Śliźa 
własnej, składającej z dwu chałup, dwu sto­
dół, dwu stajni, jpdnej stajenki i gruntu o 
powierzcnni 5 ha 73 ar 93 m 2.

Nieruchomość ta jest oceniona na 4274 
57 hal.

Najniższa cena wynosi 2849 kor. 72 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łrńcut, dnia 11 października 1910.

L. cz. E. 1110/10 (3) (11544)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. I. odbędzie się licytacya:

a) re«ln"ści obj lwh. 595 ks. gr gm 
W-rwol ńee składającej się z parc. gr. 157/1 
(roL) obszaru 4 ar 17 m 2 i parc. gr. 157,3 
(rola) obszaru 1 ar 98 m2;

b) z realności obj. lwh. 519 tejże gmi­
ny składąjącei się tylko z parc. bud. 80 ob­
szaru 2 ar 27 m 2 wraz z chatą i stodołą

Nieruchomości te są ocenione ad a) na 
200 kor., ad b) na 800 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 133 kor. 
33 hal., ad b) 533 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr*. I.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 6 września 1910.

L. cz. E. 280/10 16) (12171)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tomasza Proeidyma odbę­
dzie się dnia 9 listopada 1910 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 2 licytacya własnej niecbj. 
masy spadkowej po Maryi z Piotrowskich 
Procidym realności stanowiącej ciało hip. 
lwh. 357 gm. Niemiacz.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźee, dnia 1 października 1910.

L. cz. E. 363/9 (26) (11954)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Prokopa Stasyszyna, rolni­
ka w Bilinie wi?Ikiej odbędzie się dnia 23 
listopada 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w  biurze Nr. 
5 licytacya lwh. 171 ks. gr. gm. Łąka wraz 
z przynależnościami wymienionymi w proto­
kole oszacowania z dnia 14 sierpnia 1919 1. 
cz. E. 363/9 (4).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7530 kor., przynależności 
zaś na 495 kor.

Najniższa cena wynosi 5350 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
«ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiecionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
-;.ąchi zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 14 października 1910.

L. cz. E. 7969/9 (12046)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Blausteina odbędzie 
się; dnia 14 listopada 1910 o godzinie 8'30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. III. licytacya połowy lwh. 
329 ks. gr. gminy Podmichale Agrypiny 
Melnyk zam. Perehiniec własnej wraz z przy- 
nałeżnościam', składająeemi się z drzew owo­
cowych.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 933 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O k: Sad p ow iatow y . O ddział I
Kałusz, dnia 3 października 1910.

L. cz. E. 2653/10 (4) (11310)
Dnia 23 listopada 1910 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 11 we Lwo­
wie licytacya realności lwh 643 gm. Sokol­
niki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1350 kor.

Najniższa cena wynosi 900 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. >, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, S. li., Oddział IV.
Lwów, dnia 10 września 1910.

L. cz. E. 2032/10 (11938)
Dnia 22 listopada 1910 o godzinie 10 

przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 11 odbędzie się licytacya realności 
obj. lwh. 11 ks. gr. gm. Łopusznica składa­
jącej się z domu mieszkalnego i gospodar­
czego.

Nieruchomość ta oceniona jest na 18773 
koron.

Najniższa cena wynosi 12515 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 11.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
D.bromil, dnia 23 sierpnia 1910.

L. cz. E. 2242/10 (5) (1x050)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 listopada 1910 o godzinie 10 
zrana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu­
tejszego licytacya 1/10 części realności lwh. 
95 gm. Klikuszowa.

Powyższą część realnośei oceniono na 
na 433 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 288 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 4 paźhziernika 1910.

L. cz. E. 1882/J 0 (12035)
i  nia 22 listopada 1910 o godz. 9 ra ­

no w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licytacya realności obj. lwh. 399 ks. gr. 
gm. Krościenko składającej się z domu mie­
szkalnego, komórki i ogrodu.

Nieruchomość ta oceniona jest na 21890 
koron.

Najniższa cena wynosi 14594 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 15 wrżeśnia 1910.

L. cz. E. 258/10 (12044 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Teodora Bubczaka odbędzie 
się dnia 7 listopada 1910 o godzinie 8’30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności 
obj. lwh. 2761 kg. Kałusz Izraela Beittma- 
na i Ghany Ungar zam. Diamand własnej 
składającej się z p. budowlanej, ogrodu, dwu 
budynków drewnianych.

Nieruchom ość ta w ystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 3052 kor.

Najniższa cena wynosi 2034 keron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 24 września 1910.



11
K. und k. Intendanz des 11 Korps. 

zu Nr. 7964 von 1910
A v i s o.

Von der Heeresverwaltung werden fur 
den Bedarf des k. und k. Militarverpflegs- 
magazins in Lemberg beschafft:

zirka 771 Meterzentner Weizenmehl, 
mindestens der Wiener Weizenmehltype 3 
entsprechend, ferner,

zirka 71-16 Meterzentner Kartoifelmehl,
„ 71-16 pulverisieiter

(feinpriedlicher) Zucker,
zirka 890 Kilogram Piesshefe,

„ 964 „ feines Salz,
„ 3 0 Zimmtrinde,

6 Kardamonen,
„ 6 „ Gewufznelken,
„ 3 „ Muskalbliite.

Alle nalieren Bedingungen koonen bei 
der Intendanz des 11 Korps in Lemberg, 
dann bei den Militarverpflegsmagazinen in 
Lemberg, Stanislau und Ozernowitz in Er- 
falirung gebraclit werden

Lemberg, am 25 Oktober 1910.
Yon der k. uud k. Intendanz des 11 Korps.

L. ez. E. 1154/10 (12156)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Barbary Wollak odbędzie 
się dnia 7 listopada 1910 o godzinie 8'30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w sali Nr. III. licytacya 11/64 części 
realności lwh. 1919 ks. gr. gm. Kałusz, Fro- 
zyna Widoniaka i Andrzeja Wagila wła­
snych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1138 kor.

Najniższa cena wynosi 755 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 24 września 1910.

L. cz. E. 1249/6 (5) (11241)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej kasy zalicz, i 
oszczędn. w Nisku odbędzie się dnia 21 li­
stopada 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie w biurze Nr. 19 licytacya realno­
ści lwh. 537 i 2. lwh. 772 gminy Nisko 
wraz z budynkami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jpst ad 1. 4000 kor., 2. 2000 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 2667 kor.,
2. 1333 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Nisko, dnia 27 września 1910.

L. cz. E. 4040/9 (15) (11989)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. Ban­
ku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 18 listopada 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 w Jarosławiu licytacya -ealno- 
ści lwh. 2820 ks. gr. gm. kat. Jarosław ob­
jętej składającej się z pb. 356/1, 356/5 i 
pg. 321/6, 321/7, 321/5, 321/8 łącznego ob 
szaru 1933 m 3 na których stoją dwupiątro- 
wy dom, wozownia i drewutnia wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z drzew owo­
cowych etc.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na loO.OOO kor., przy­
należności na 767 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 80.383 kor. 
80 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 5 października 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 6/10 (1) (12131 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Beili Spiegel nieprotokołowanej handlarki to­
warów bławatnych w Hosiatynie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Włodzimierza Becka 
w Husiatynie zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adw. dr. Henryka Natansohna w 
Husiatynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7 listopada 
1910, godzina 10 przed poł. w c. k. sądzie 
powiatowym w Husiatynie przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Husiatynie naj-

„ Gazeta Lwowska* Nr. 245

0. i k. intendantura 11 korpusu, 
do L. 7964 z 1910 (12178)

A w i z o.
Zarząd wojskowy zakupi dla magazynu 

prowiantowego we Lwowie:
około 771 cetn. metrycznych mąki 

pszennej co najmniej odpowiadającej wiedeń­
skiej mące typ 3,

około 71'16 cetn. metrycznych mąki 
kartoflanej,

około 71-16 cetn. metrycznych cukru 
miałkiego (grysikowego),

około 890 kg. drożdży prasowanych,
„ 964 „ soli
„ 30 „ cynamonu
„ 6 „ imbieru
„ 6 „ goździków
„ 3 „ muszkatułowego kwiatu.

Wszystkie bliższe warunki można się 
dowiedzieć w intendanturze 11 korpusu we 
Lwowie i w magazynach prowiantowych we 
Lwowie, Stanisławowie i Gzerniowcach.

Lwów, dnia 25 października 1910.

0. i k. intendantura 11 korpusu.

dalej do dnia 1 grudnia 1910, a na au 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 7 grudnia 
1910 godz. 10 przed południem w tymże są ­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nieh porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu pu- 
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Husiatynie lub w pobliżu, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza Konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 25 października 1910.

Konkursa.

wym rozpisuje się konkurs z terminem do 
12 listopada 1910.

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 22 października 1910.

L. Prez. 26 816 (12015 1—2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 243 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady sędziów we Lwowie, 
Pizemyślu, Stanisławowie, Tarnopolu, Żół­
kwi, Czerniowcach, Kimpolungu, Drohobyczu 
i Jarosławiu, upływa z dniem 10 listopada 
1910.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 20 października 1910.

(12108 1 - 3 )  
Ogłoszenie konkursu 

na posadę rachmistrza przy Wydziale po­
wiatowym w Bochni.

W arunki:
1. ukończona niższa szkoła średnia (4 

klasy gimnazyalne lub realne, szkoła wydzia­
łowa) i t. p.,

2. egzamin z rachunkowości państwowej.
Płaca 1600 kor. rocznie.
O ile posady nie otrzyma emeryt, po 

roku służby prowizorycznej nastąpić może 
stabdizacya z przyznaniem dodatku aktywal- 
nego w wysokości 20 prc. stałej płacy, oraz 
prawa do poboru 5 dodatków pięcioletnich.

Termin wnoszenia podań do 15 listo­
pada 1910.

Z W ydjiatu powiatowego.
Bochnia, dnia 22 października 1910.

LW. 118.360/10 (12068)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekundaryusza w szpitalu powsze­
chnym w Jarosławiu.

Kandydaci powinni najpóżuiej do dnia 
20 listopada 1910 wnieść podanie do Wy­
działu krajowego z dołączeniem:

aj metryki urodzenia, na dowód, że 
kandydat nie przekroczył 40 roku życia:

b) dowodu obywatelstwa austryackiego, 
tudzież

c) dyplomu doktora wszech nauk le­
karskich na jednym z Uniwersytetów Mo­
narchii austryaekiej, upoważniającego do 
wykonywania praktyki lekarskiej.

Do posady tej jest przywiązana płaca 
o rocznych 1000 kor.

Lwów, 19 października 1910.
Piotrowski.

y’ e“ bi8 „per i referenti carcerari" bcS Sir 
fifelk: ,,L’ assoluzione del Fertuga"; be§ Sir* 
tifelS; „Fidarsi e bene ma non fidarsi e me- 
glio", betbe SIrtifel uuter ber fifubrif: „II pro- 
cesso di Klagenfurth" nad) § 300 @t. ®. ber* 
boten.

S)a$ f. f. 2anbcS* aIS jprejjgeridjt in 
iprag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 4 Oftober 
1910, j|Jr. I. 447 10, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 40 ber g ^ ld p i f t ; „Parik" bom 30 
©eptember 1910 toegen ber ©tellen bon „Fun- 
kcionar" biS „renegatem", bon „Senat odvo- 
laci" biS „obhajena", bon „tu prohlasuji" biS 
„za lhare", bon „Je li cistę svedomi“ biS 
„senat litomericky" beS SlrtifelS: „Slasti re­
daktorsko" nad) § 300, 491 unb 493 ©t. © 
unb SIrtifel V. beS ©eje^eS bom 17 ®egembe 
1862, ŚR. ©. 331. 9lr. 8 ex 1868, berboten.

5)aS f. f. ®reiS* ais iprejjgeridjt in 
©brubim f)at mit bem ©rfenntniffe bom 4 Ofto* 
ber 1910, $ r .  27/10, bie SBeiterberbreitung ber 
in ber 3)cucferei beS S. 5- SRojgiS in ©fjo|en 
iibet 23eftetlung ber „Telocvicna Jednota So- 
kol" in ©f)o|en gebrucften glugjcĘirift: „Nasim 
odvedencum“ toegen iljreS gangen SnfjalteS nad) 
§ 300 ©t- ®. SIrtifel IV. beS ©efejjeS bom 
17 5)egember 1862, jR. ®. 331. SRr. 8 ex 1863, 
berboten.

5)aS f. f. SreiS* aIS ijkejjgeridjt in 
©palato f)at mit bem ©rfenntniffe bom 2 Ofto* 
ber 1910, $ r .  18/10, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 19 ber 3eitfcbrift: „Glas radnog na- 
roda" bom 29 ©eptember 1910 toegen beS Sir* 
tifelS: „Onam onamo" in ben ©tellen boit 
„metn’o ih “ biS „vez“, oon „to sedi" bis 
„mac" bon „vidis li" biS „narodu svom" ; 
ber jRotig auS IRagufa bon „zloeinacko" biS 
„oficira", bon „eto radni" biS „nije siguran" 
nad) § 488, 491 unb 493 ©t. ®. unb SIrtifel 
V. beS ©efe|eS bom 17 5)egember 1862, IR. 
®. 331. fRr. 8 ex 1863, berboten.

31. 230 (11484)
5)aS f. f. SattbeS* aIS jprejjgeridjt in 

®rag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 5 Ofto* 
ber 1910, ij3r. V. 41/10, bie 2Beiterberbreitung 
ber SRummer 278 ber 3eitfd)rift: „Slrbeitertoille" 
bom 5 Oltober 1910 toegen beS SlrtifelS: „®in* 
ritcfen" in ber ©telle bon „5Diefer SCage Ijaben" 
o;S „©ottlidje 3Beltorbnung" nad) § 65 b, 300 
unb 302 ©t. ®. unb SIrtifel IV. beS ©efcfceS 
bom 17 5)egember 1862, Jł. © S I. SRr. 8 
ex 1863, berboten.

5)aS f. f. SfreiS aIS jprejjgcridjt in 23ub* 
toeiS f)at mit bem ©rfenntniffe bom 5 Oftober 
1910, jpr. 68/10, bie SBeiterberbreitung ber 
IRummer 112 ber 3 eitftf)rif t• „Pondelnik Ji- 
hoceskych Listu" bom 3 Oftober 1910 toegen 
ber ©tellen bon „Moloch militarismu" biS 
„stavu vojenskeho“ nnb bon „Vymysleji se“ 
biS „200.000 korun" beS SlrtifelS: „Strilet!" 
nad) § 300 ©t. ®. unb SIrtifel IV. beS ®e* 
fefceS bom 17 5)egember 1862, jR. ®. SB1. SRr. 
8 ex 1863, berboten.

31. 231 (11485)
2)aS f. f. 2anbeS aIS ifjrejjgeridjt in 

2aibad) bat mit bem ©rfenntniffe bom 5 Oftober 
1910, $ r . VII. 55/10, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 320 (SRorgeuauSgabe) ber Qtit* 
fdjrift: „Slovenski Naród" toegen ber jRotig: 
„Narodne dame1 beginnenb mit „Sinoci je 
bila" ttno enbigenb md „druzbi posteno po- 
mesti" nad) § 302 ©t. ©. berboten.

5)aS f. f. SfreiS* aIS ifSrefjgeridjt in 
jRobigno f)at mit bem ©rfenntniffe bom 2 Ofto* 
ber 1910, jf3r. 22/10, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfd)riften; A. Slnardjiftifdjeit 3eitfdjrift „La 
Rivolta“ auS SRailanb, ddo. 19 gebruar 1910 
5Rr. 7, ddo. 12 2Rarj 1910 9lr. 10, ddo. 26 
9Mrs 1910 SRr. 12, ddo. 7 9Rai 1910 SRr. 
18, ddo. 14 2Rai 1910 STłr. 19 ; B. anardji* 
ftifdjen 3 eitfĉ rift: „La Protesta Umana" auS 
SRailanb ddo. 12 Sutti 1909 IRr. 133; 0. anar*
d)iftifd)en 3eitfdjrift: „L’Alba“ auS 33ieHa ddo. 
12 Suni 1909 SRr. 9 ; D. antimilitariftifdjen 
3eiifd)rift: „La Pace" auS ®enua ddo. 16/31 
Oftober 1907 SRc. 19, ddo. 1 15 SRobember 
1907 9?r. 20, ddo. 16/31 Stejember 1907 9tr. 
2 2 ; E. antimilitariftifdjen 3 ('itfrf)r ift t „II Co- 
scntto" auS @cnua ddo. 1/15 ®ftober 1907 
SRr. 18; F. DcS anarcbiftifĄe 2ieber ent^alten* 
ben 33iid)leinS; „Nuovo canzoniere dei Bi- 
belli" auS 5f3aterfon „Club Libertario" nadb § 
65 a. b, c, 122 d, 300, 303, 305 ©t. ®. ber= 
boten.

3)aS f. f. 2anbeS* aIS if3re|gcric|t in 5f3rag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 6 Oftober 1910, 
^3r. I. 449/10, bie 3Beiteroerbreitung ber IRum* 
mer 18, Saljrgang I  , ber S ^ lf^ rif lt „Stopa" 
toegen ber ©htle bon „Myshme" bis „uplny" 
beS SlrtifelS; „Neni uz pozde?" nacb § 63 
©t. ®. berboten.

L. Prez. 15.410 (11965 3 - 3 )
K o n k u r s .

1. W sądzie obwodowym w Jaśle, oraz
2. w sądzie powiatowym w Tarnobrze­

gu jest do obsadzenia posada starszego ofi- 
cyała kancelaryjnego.

Podania o powyższe, lub w toku kon 
kursu w innym sądzie opróżnić się mogące 
posady starszych oficjałów wnosić należy 
do dnia 12 listopada 1910 w przepisanej 
drodze służbowej:

ad 1. do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Jaśle,

ad 2. do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Bzeszowie.

Prezydyum c. k. Sądu wyższego.
Kraków, 21 października 1910.

L. 137.124/11. (12120 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
unędach pocztowych:

1. W Biadolinach szlacheckich z pobo­
rami 3 klasy 1 stopnia i ryczałtem 532 kor. 
rocznie na służącego.

2. W Łukowiey z poborami 3 klasy 3 
stopnia i ryczałtem 150 kor. rocznie na słu­
żącego i ewtntualnem utrzymywaniem jedno­
razowej jazdy posł&ńczij pomiędzy Łukowi­
cą a Starym Sączem, za wynagrodzeniem 
1200 kor. rocznie.

3. W Drohowyżu, z poborami 3 klasy 
4 stopnia i dodatkowo ustalić się mającym 
ryczałtem na służącego.

Podania wnosić należy o pierwszą naj- 
późuiej do 6 listopada b. r., o drugą i trze­
cią do 13 listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

0. k. Dyrencya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 20 października 1910.

L. Prez. 15.861 (12069 2 - 3 )
K o n k u r s .

Gelem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego przy sądzie obwodowym w Tarno­
wie ewentualnie przy innym sądzie obwodo­

z dnia 28 października 1910.

Wyroki prasowe.
31. 228 (11391)

5)ag f. f. SfreiS* al$ jprefjgerid)! in 
iBriinn f)at mit bem ©rfenntniffe bnm 3 Dfto= 
ber 1910, $ r .  I. 82/10, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 19 ber 3 eitfĄrift: „Pritel lidu" 
bom 1 Oftober 1910 megen ber ©teflen bon 
„Takoveto leśni kliste" biS „operace se zba- 
x iti“ be$ SlrtifelS: „Pijak"; bon „Nase obe- 
censtvo“ biS „vyhledavati Zida?" be§ 2lrti= 
fel§; „Kounicuv p a łac" ; be& gangen SlrtifelS; 
„Z kruhu krestanskeho zivnostnic-tva“ nad) § 
302 ©t. ®. berboten.

31. 229 (11392)
IDaS f. f. SfreiS* ais i|Src|gerid)t in ©illi 

f)at mit bem ©rfenntniffe bom 3 Oftober 1910, 
^ r .  VII. 45/10, bie SBeiterberbreitung ber SRum* 
mer 39 ber 3eitfĄbift: „Narodni list" bom 29 
©eptember 1910 megen ber Slattfel: „Obcinske 
volitve na Teharjih" in ben ©tellen bon „Za­
dnie" bi§ „cabt" unb „hvetke iz vojaskega 
z:vljenja pri pespolku 47“ bon „Da se z vo- 
jaki" bt§ „mogocne Austrijc" naĄ § 302 ©t. 
®. unb SIrtifel IV. beS ®efe|e8 t»om 17 2)e* 
gember 1862, Sft. ®. 231. fRr. 8 ex 1868, ber* 
boten.

f. f. fianbeź* alg jf3re^gerii$t tn 
Srieft bat mit ber ©rfenntniffe bom 3 Ofto* 
ber 1910, 'Lr. IX. 124/10, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber IRummcr 10485 ber i
Piccolo" bont 29 ©ep*tembcr 1910 megen beż 
SlrtifelS; „L giurati hanno assolto" unter ber 
iRubrif: „Oronoca locale" nadb § 300 ©t. ®. 
berboten.

3)a8 f. f. 2anbeS* al§ Hkefjgeridbt in Srieft 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 3 Oftober 1910, 
^ r .  IX. 125/10, bte SSeiterberbreitung ber IRum* 
mer 229 ber 3 ei^ ^ t i f t ; „L’ lindipendente" 
bom 29 ©eptember 1910 megen ber ©tellen 
bon „Su ąueste accuse" btó „di stato 
dell’ altra", bon „Si ebbe insomma" bi§ „che 
egli non ha scritto", bon „S’ aggiunge che
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2)al f. f. Sreil* a ll fptejjgertdjt itt 

93ojen f)at mit bem Srfemttniffe bom 4 Dftober 
1910, IJJr. 14/10, bie SEBeitcrtocrbrcituug bet 
jśRummer 20 bet fieitfcfjrift: „£trolcr Słauent* 
jeitung" bont 30 ©eptembet 1910 toegen bel 
Slrtifell: „53auernbriefe" in bert ©teHen eon 
„obwozi et" bil „gemadjt toorben mar" unb 
„S3egteiflid)etmeije mnrben" bil „erbittert", eon 
„SSielc S3auern teurben" bil „empórt" unb 
„nadjbem im ®cfe|e" bil „boranjugefjen" nad) 
§ 64 ©t. ®. eetboten.

fil. 232 (11645)
Sm Sta men ©einet SJiajeftat bel S a ife tl!

® al t. 1. Sanbelgeridjt SSJten a ll 35rejj= 
gerid^t Ę)at mit bem (Srfenntnil eom 8 Dfto* 
bet 1910, $ r .  XXXV. 274/10/3, auf SIntrag 
ber f. f. ©taatlantoaltfdjaft erfannt, bajj bet 
Snfjalt bel in bet iRummer 275 bet petiobtfcfjen 
fErucffdjrift: „ittrbeiterjeitung", XXII. Safjrgang, 
eom 7 Dftober 1910 entfjalteneii Slrtitell auf 
©eite 1 mit ber llberfĄrift: „®l tebe bie sRc* 
pnblif" in feinet ®anje balŚSergeljen nad) § 
305 ©t. © begriinbe unb el mitb nad) § 493 
©t. 5)3. O. bal SSerbot ber SBeiterberbreitung 
biejet ©ructjdjrift anlgefprodjen, bie eon ber
1. f. ©taatlantealtfdjaft eerfiigte 93efd)lagnaf)me 
nacf) § 489 ©t. O. beftdtigt unb § 37 $ r . 
®. bie 23ernid)tung bet faifierten ©jemplare 
erfannt.

SEBien, am 8 Dftober 1910.

Stal f. f. Sanbeź= a ll ^reigeriĄ t in 
Seitmerifj ł)at mit bem ©rfenntniffe eom 7 
Dftober 1910 5{3r. 71/10, bie SBeiteroerbreitung 
bet tRummer 116 ber fieitfdjrift: „greif)eit" 
eom 4 Dftober 1910 megeu bel Ślrtifell: „9te= 
frutenabjcf)ieb" eon „Mjafjrlid) im Dftober" 
bil „SBJanbel getroffen mirb" nad) § 300 ©t. 
®. unb Slrtifel IV. bel ©efejjel eom 17 25e= 
jember 1862, IR. ®. 931. 5Rr. 8 ex 1863, ber* 
boten.

25al f. f. Sanbel* a ll ^refjgeridjt in 
93riinn bat mit bem Srfenntniffe eom 7 Dfto* 
ber 1910, 5f5r. I. 84/10, bie 9Beitereetbrextung 
ber SRummer 22 ber ficitfdjrift: „Matice Svo- 
body" eom 6 Dftober 1910 megen ber ©telle 
eon „Pro boha“ bil „v laickem svete pro 
vlast a krale“ bel IKrttfell: „Pro boha, vlast 
a krale" nad) § 302 unb 303 ©t. ®. ber* 
boten.

2)al f. f. $retS* a ll ifJrefjgertdjt in SBtiinn 
bat mit bem ©rfcnntniffe eom 7 Dftober 1910, 
fjjr. I. 86/10, bie SSJeitereerbreitung ber 5Rum* 
mer 40 ber fieitfcbrift: „Moravsky Buditel“ 
eom 6 Dftober 1910 megen ber ©teCe eon 
„Vira ani mravnost“ bil „na zivot a na 
»mrt“ bel Slrtifetl: „O papezstvi“ nad) § 303 
©t. ®. eerboten.

55al f. f. Sreil* all ^3rc§gerid^t in finaim 
bat mit bem ®rfenntniffe eom 7 Dftober 1910, 
fjjr V. 32,10, bie SSJeiterberbreitung ber !ŚRum= 
mer 79 bet fieitfcbrift: „finaimer SBodjenbtatt" 
eom 5 Dftober 1910 megen bel Slrtifell; 
„93nnbelabenb ber @id)e“ in ber ©telle eon 
„93ei biefer ®elegenf)eit" bil „nicbt mieber auf* 
nebmen" nacb § 302 ©t. ®. eerboten.

fil. 233 (11646)
Stal f. f. Sanbel* a ll iprefjgeridjt in 

©aljburg I)at »tit bem ©rfenntnifje eom 6 
Dftober 1910, $ r .  VII. 9/10, bie 2Beitereerbrei= 
tung ber Dlummer 12 bet fieitfcbrift: „®ro* 
bian" eon Slnfang Dftober/ 1910 megen bel 
ganjen Slrtifell; „iRttbolf ijkotfd)"; ber ©teden 
eon „S)a2 SJenfen ift bal Ś5itmmfte“ bil „bopp 
mad)en", eon „®in neuel pdpftlicbel" bil „@tu* 
bieren beim ^ le ru l eerboten", eon „Stamitaud) 
bal l)eilige" bil „fiebenjdfjrigen Sinbern", eon 
(fS)enn bei feiner 93erjammlung" bil „feine SSicE)* 
einfubr", eon „Sta manbeln fie nun" bil „bal 
©tjftcm mdljen", eon „Sluf benn nad) Snnl* 
brud" bil „©turrn foden fie ernten" unb eon 
„Stal fpapfttum ift'2" bil „S8ifdboflmebeii" bel 
Ślrtifell: „fRómifcfjel f5auftrccE)t u ber bie ©ee* 
len" nacb § 300, 302 unb 303 @t. ®. fomie 
gemaft 9lrtifel VIII. bel ©efefcel eom 17 S)e* 
jember 1862, fR. ®. 931. iRr. 8 ex 1863, eer« 
boten.

® a l f. f. Sanbel* all ffSre^geriĄt in 
Caibacb bat mit bem ©rfenntniffe eom 8 Dfto* 
ber 1910, fjk. VII. 57/10, bie 923eiteroerbrei= 
tung ber 9iummer 218 ber fieitfcbrift; „Jutro“ 
megen ber fRotij: „Klin s klinom" in ber 
©tedc eon „Ta navada je prisla" bil „lek 
za te vrste bolnike" nadb § 305 ©t. ®. eer= 
boten.

35al f. f. ^reil* a ll fprefjgenćbt in 
fRoeigno bat mit bem ©rfenntniffe eom 2 Dfto= 
ber 1910, fPr. 21/10, bie SBcitermerbreitung ber 
SlnfiĄtlfarten 9fr 7729 3 unb 7731/2, beibe 
barftetlenb bie appemtinifdje §albinfel, baneben 
auf ber erften fiarte eine jungę 5 rau» Ha® 
lienifĄe 2/rifolore fdbmingeitb, unb bie 258orte 
„Ssiuti dalia stszione di M estre-Italia", auf 
ber jmeiten etn grauenfopf unb bie 3Borte „Sa- 
luti dali’ Italia" nacb § 65 a ©t. ®. eer* 
boten.

® al f. f. £anbel= a ll ffSrefigettcbt in 
Snnlbrud bat mit bem ©rfentniffe eom 4 Dfto* 
bet 1910, igr. 21/10, bie SBeitereerbreitung ber 
dtummer 552 ber fieitfcbrift: „Sźroler 28aftl" 
eom 2 Dftober 19 O megen ber 9lrtifel; „fRie= 
ber mit bem SBaft, 2ob bem SBaftl" in beit 
©teden eon „ŚHoftergemolbe" bil „grauen jn" ; 
„(Sinige Slnlprui^e Sbnfti ttber bie s43faffen fei= 
ner fieit" eon „©cbmacb&littige Sente" bil 
„Sebre ©brifti gibt", eon „9Bal brambt el 
mebr" bil „meiner fRatnr jugemeffen" nad) § 
302 unb 303 @t. ®. eerboten.

2)al f. f. $tei!= a ll fflrefigertcbt in 
3/rient bat mit bem Srfenntniffe eom 8 Dfto- 
ber 1910, 93r. 38/10, bie 9Beitereerbreitnng ber 
97ummer 8120 ber fieitfcbrift: „II Popolo" eom 
7 Dftober 1910 megen ber Ślrtifel: „II tra- 
monto della dinastia e 1’ alba deila repubbli- 
ca“ in ben ©teden eon „Ma noi accompa- 
gniamo" bil „politica del popoli"; „I soliti 
sistemi" eon „ąuesta nuova“ bil „esercito da 
tren tin i" ; „I misfatti all’ ombra del Vatica- 
no" eon „non c’ era piu" bil „indebolivano 
il corpo" nacb § 302, 303 unb 305 ©t. ®. 
eerboten.

2)a! f. f. Sreil* a ll fflrefigcriĄt in 
jErient bat mit bem ©rfenntniffe eom 8 Dfto» 
ber 1910, fjk. 37/10, bie SBeitereerbreitung bel 
eon ber „Associazione nazionale Trento-Trie- 
ste“, ®ruc£ bel „Stabilimento tipo-litografico 
G. Easebi" in 93icenja im Sat/re 1910 beraul= 
gegebenen ©ebiĄtel; „Ricordi e Voti all’ Im- 
peratore d’ Austria" eon Sobann ©riftofferi 
naĄ § 58 c, 63, 64, 65 a, 300, 302 unb 305 
©t. ®. eerboten.

2)aS f. f. ®reil= a ll fprefjgericbt in 
Stuttcnberg bat mit bem ©rfenntniffe eom 8 
Dftober 1910, f|3r. 37 10, bie SSJeitereerbreitung 
ber fRummer 41 ber fieitfcbrift: „Polabsky Ob- 
zor“ eom 8 Dftober 1910 megen bel fttrtifell: 
„Upozorneni" eon „Vzhledem k tomu" bil 
„cinnosti ve Vidni“ nnb bel Snferatel: „Ko- 
nopistske ryzce" nacb § 300 unb 302 @t. @. 
eerboten.

S5a! f. f. Sanbel* a ll fpre|geritbt in 
fReicbenberg bflt mit bem ©rfenntniffe eom 8 
Dftober 1910, fflr. 37/10, bie SSJeitereerbreitung 
ber diummer 41 ber ficitf^rift: „Seutfcbe 
beiter=©timme" eom 8 Dftober 1910 megen ber 
Slrtifel: „fRod/life, (S I  gebt rtiĄt eormartl!)" 
in ben ©teden eon „93ei nnl" bil „rettenb bei* 
jufpringen" unb „93obenbaĄ. (@tne t»erjbeme* 
genbe Ślage)" eon „Die meiften" bil „am 
©taatlbal)nt)ofe" nad) § 302 ©t. ©. eerboten.

fil. 234 (11647)
® al f. f. fianbel* a ll fprefjgericfjt in 

fjSrag ^at mit bem ©rfenntniffe eom 8 Dftober 
1910, fjjr. I. 451/10, bie SBeitereerbreitung ber 
dtummer 41 ber fieitfdjrift: „Jestetsky Obzor" 
eom 7 25ftober 1910 megen ber ©teden eon 
„Velice bo)ovue si pri tom poeinal" bil „od- 
menilo" bel 9(rtifell: „Jablonec n. N .“ nnb 
ooit „Kupec Vagner“ bil „Zase prodavaji“ 
bel 8lrtifels: „Wurzelsdorf" naĄ § 302 ©t. 
®. eerboten.

35al f. f. Sanbel- a ll 5fJrefigerict)t in 
fflrag f/at mit bem Srfenntniffe eom 8 Dftober 
1910 ^ r .  I. 450/10, bie SBeitereerbreitung bet 
'Nummer 80 ber fieitfcbrift: „Svoboda,“ eom 
5 Dftober 1910 megen ber ©tede eon „Na 
Kladne skuteene v poślednich dnech" bil 
„byli nuceni pribiizet" bel Slrtifell: „De- 
monstrace proti drabote w Kladne" nacb § 
300 ©t. ®. eerboten.

® al f. f. SanbeS* a ll ijJrelgcriĄt in 
fJJrag bat mit bem Srfenutniffe eom 9 Dftober 
1910, f^r. I. 453/10, bie SBeiterecrbreitung ber 
9iummer 18 ber fieitfcbrift; „Zenske Snahy" 
eom 7 Dftober 1910 megen bel Slrtifell; „Sy- 
num rekrutum" naĄ § 300 ©t. ®. unb 9lr* 
tifel IV bel ©efejjel eom 17 ®ejember 1862, 
fR. @. 931. fRr. 8 ex 1-63, eerboten.

2)al f. f. ®reil* a ll ^JrefegeriĄt in £efd)en 
bat mit bem (Srfenntntffe eom io  Dftober 1910, 
fjjr. VIII. 15/10, bie SSerbreitnng ber ©onber* 
nnmmer ber fieitfcbrift: „Obrana Slezska" eom 
5 Dftober 1910 megen ber ©tede eon „Jest 
możno, ze“ bil gum ©cbluffe bel 9lrtifell; 
„My a zide" nad) § 5, fi 1, bel ©efcpel 
eom 26 Sattttet 1907, fR. fR. 9Ś1. SRr. 18 eer* 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 24.737 (12.121 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Dymitr Sielecki
c. k. notaryusz w Ustrzykach dolnych wsku­
tek przyzwolonego reskryptem c. k. M ini­
sterstwa sprawiedliwości z 28 kwietnia 1910 
L. 10.459 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Tłumaczu, zaś reskryptem z 21

lipea 1910 L. 20.025 na urząd notaryusza 
Jordanowie, z dniem 23 września 1910 włą­
cznie z urzgJowania w Ustrzykach dolnych 
ustąpił.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 26 września 1910.

L. cz. Om. II. 6/10 (2) (11744 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Teodoiowi Żarskiemu synowi 
Bazylego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu k ra­
jowego cywilaego we Lwowie przez Jana 
Sajewicza rolnika w Bełzie zastąpionego 
przez dr. Leona Taubego pozew o zapłacenie 
kwoty 2400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty, którym ma Teodor Żarski wspólnie 
z Anną z Lewickich Żarską zapłacić Janowi 
Sajewiczowi kwotg 2400 kor. z 10 prc. od­
setkami od 12 marca 1909 i kosztami w 
kwocie 27 kor. 25 hal. do dni 14 pod ry ­
gorem egzekucyi.

Celem strzeżenia praw Teodora Żar­
skiego syna Bazylego ustanawia sig pana 
dr. Włodzimierza Iwasieczkg adw. we Lwo­
wie ul. Sobieskiego 1. 9, kuratorem.

Tenże zastgpywać bgdzie Teodora Żar­
skiego syna Bazylego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie sig nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Senat II.
Lwów, dnia 1 października 1910.

L. cz. C. I. 270/10 (12161 1— 3)
E d y k t.

Przeciw Ohaimowi Kestenbaumowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Dawida Kohna pozew o 
603 kor. 58 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawg na dzień 15 listopada 1910 o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia sig pana dr. Gromnickiego adw. w 
Podwołoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podwołoczyska, 17 października 1910.

L. cz. C. 312/10 (1) (11996)
E d y k t.

Przeciw Antoninie l-o Żebrackiej 2-o 
Anysz z Muszyny, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Muszynie przez Maryg Markie­
wicz w Muszynie pozew o 400 kur.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 17 listopada 1910 o go­
dzinie 9 rano, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia sig pana Jana Pieroga w Muszynie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
sig nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 18 października 1910.

L. cz. C. X. 749/10 (1) (12175)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Mendlowi Sametowi i Perli Wieliczker, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Henryka recte Berła Her- 
scha Kbrnera i Bóży recte Freide Buchel 
Kórner we Lwowie pozew o uznanie prawa 
własności 5/12 z 2 3 czgści realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 31 października 1910 o 
godzinie 8 rano, Oddz. X.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia sig pana adw. dr. Samuela Bappapor- 
ta we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie sig nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X.
Lwów, dnia 15 października 1910.

L. cz. C. X. 525/10 (1) (12141)
Przeciw Michałowi Romaniuk rolniko­

wi z Hladek, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tarnopolu przez Aatypa Lałyk 
pozew o ojcostwo i alimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawg na dzień 21 października 1910 o go­
dzinie 8'30 rano, biuro Nr. 18 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia sig pana adw. dr. Adolfa Pohrylle w 
Tarnopolu, kuratorem.

Tenże zastgpywać bgdzie pozwanego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie sig nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Tarnopol, dnia 28 września 1910.

L. cz. C. I. 337/10 (12162)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi i Naści Dacko, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Przemyślanach przez Deborg Herzweig i tow. 
pozew o 950 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na 3 listopada 1910.

Celem strzeżenia praw Wasyla i Naści 
Dacko ustanawia sig pana dr. Sehenkera 
adw. kraj. w Przemyślanach, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie W a­
syla i Nascig Dacko w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie sig nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przemyślany, dnia 22 sierpnia 1910.

L. cz. C. II. 496/10 (2) (12154)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Zajączkowskiemu 
Romana przedtem w Tyszkowcach zamieszka­
łemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Horodence przez Herscha Leibg Kalmussa 
kupca w Horodence pozew o 445 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 4 listopada 1910 o godz, 
10 rano, biuro Nr. 18.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia sig pana adw. dr. Okuniewskiego w 
Horodence, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sądzie sig nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, 21 października 1910.

L. cz. C. II. 105/10 (1) (12172)
E d y k t.

Przeciw przebywającemu w  Ameryce 
Jakóbowi Niedojadle z Bielczy, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do sądu tut przez Rozalig Niedojadłową po­
zew o zapłacenie 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 5 listopada 1910 o godz. 
10 rano w biurze Nr. II

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia sig Jana Hujara zastgpcg wójta z 
Bielczy, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie po­
zwanego w tej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki pozwany w sidsie sam 
sig nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 21 października 1910

L. cz. Cw. IV. 2983/10 (4) (11869)
E d y k t.

Przeciw inż. Izydorowi Seherowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do tutejszego sądu przez Abrahama 
Eussa pozew wekslowy o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 10 
września 1910 wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Izydora Sehera 
ustanawia sig pana dr. Karola Nagła adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 28 września 1910.

L. cz. C. I. 1/10 (4) (11863)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Korchowiec, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sieniawie 
przez Maryg Korchowiec pozew o odwołanie 
darowizny.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min do rozprawy na dzień 26 listopada 1910
0 godzinie 9 rano, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Iwana Eorcho- 
wca ustanawia się pana Onyszka Skweresa 
wójta w Cieplicach, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie te ­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Sieniawa, dnia 14 października 1910.
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L. 2056/10 (11868)

E d y k t .
14 października 1910 wpisany został 

w listę adwokatów dr. Józef Borowiec z sie­
dziby w -Łańcucie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 14 października 1910.

L. 2051/10 (11867)
E d y k t .

Dr. Franciszek Góra adwokat w Wa­
dowicach zmarł 1 października 1910, a jego 
substytutem ustanowiono dr. Konrada Kru­
kowskiego adwokata w Wadowicach.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Kraków, dnia 11 października 1910.

L. 1789/10 (11866)
E d y k t .

5 października 1910 wpisany został w 
listę adwokatów Celestyn Męciński z siedzi­
bą w Gorlicach.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 5 października 1910.

Kuratele.
L. cz. P. YI. 160/10 (1) (11145 3 - 3 )

E d y k t .
Za marnotrawną uznano Natalię Czy- 

stuch w Nowosiółce.
Kuratorem jej ustanowiono Michała 

Czystucha w Nowosiółce.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajce, dnia 13 sierpnia 1910.

L. cz. L. III. 6/10 (6) (11166)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Petra Do­
lińskiego w Łosiu.

Kuratorem jego ustanowiono Wania Gi 
żę w Łosiu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 10 lipca 1910.

L. cz. P. 141,9 (10) (11289)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Józefa Sajdy- 
ka w Błażowej.

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Husa w Błażowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 28 czerwca 1910.

L. cz. L. Y. 1/10 (8) (11237)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Piotra Gądza 
w Kotówce.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Kuzyka w Kotówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kopyczyńce, dnia 20 kwietnia 1910.

Firm y.
L. cz. Firm . 942/10 Stow. III. 168 (11213

1 - 3 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Niewiarów.
Brzmienie firmy: Spółka rolnicza w

Niewiarowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy n a : Spółka rolnicza w 
Niewiarowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w likwidacyi.

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór 
likwidatorów): Na Waluem zebraniu stowa­
rzyszenia odbytem dnia 26 czerwca 1910 
uchwalono rozwiązanie stowar?yszenia i wy­
brano likwidatorów w osobach Jana Długo­
sza z Niewiarowa i Kazimierza Szostaka z 
Niewiarowa.

Wzywa się wierzycieli, aby się do sto­
warzyszenia zgłosili.

Data wpisu : 8 sierpnia 1910.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 sierpnia 1910.

L. ez. Firm . 1180 Stow. IV. 97 (11502)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Uhnów.
Brzmienie firmy: Spółka szewska, sto­

warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Data statutu: 7 lipca 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podnie­

sienie zarobku i gospodarstwa członków 
swoich przez: zakupywanie wszelkich, do 
wykonywania przemysłu szewskiego potrze­
bnych surowców, materyałów i narzędzi na

wspólny rachunek i odsprzedawanie wyłą­
cznie członkom Towarzystwa, lub też zuży­
tkowanie dla dalszej przeróbki na wspólny 
rachunek; nabywanie na wspóloy rachunek 
i wynajmowame członkom Towarzystwa ma­
szyn i narzędzi; przyjmowanie i rozdział po­
między członków Towarzystwa zamówień na 
wyroby szewskie; wytwarzanie przez człon­
ków Towarzystwa w spółkach warstatowych, 
lub w domu na wspólny rachunek, wyrobów 
szewskich i wykonywania zamówień w za­
kres szewstwa wchodzących; zakupno i sprze­
daż na wspólny rachunek wyrobów przez 
członków Towarzystwa wykonywanych.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów i 

3 zastępców wybieranych przez Badę nadzor­
czą z pośród członków a zatwierdzanych 
przez Walne zgromadzenie na 3 lata. Wy­
brani zostali: Franciszek Dwornicki, Michał 
Zaniewicz, szewcy i Maryan Czołowski, na­
uczyciel, dyrektorami, zaś Franciszek Jabłoń­
ski Stanisław Jakubowski, i Karol Nowak, 
szewcy, zastępcami dyiektorów, wszyscy w 
Uhnowie.

Podpis f i rmy: pod jej brzmieniem łą ­
czne podpisy przynajmniej 2 członków dy- 
rekcyi.

Ogłoszenia zamieszczane będą w „Sło­
wie Polskiem“ we Lwowie.

Udział członka wynosi 50 kor.
Odpowiedzialność ograniczona do 2- 

krotnej wysokości udziału.
Data wpisu: 19 lipca 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 lipca 1910.

L. cz. Firm. 473 Stow. IV. 47 (11693)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gródek J a ­

gielloński.
Brzmienie firm y: Towarzystwo zali­

czkowe i oszczędności „Nadzieja" w Gródku 
Jagiellońskim, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data statutu: 5 kwietnia 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom swoim na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obro­
tu w gospodarstwie, rolnictwie, handlu, prze­
myśle lub rzemiośle za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków i przyjmowa­
nie wkładek oszczędnościowych członków za 
oprocentowaniem.

Ozas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów 

i 3 zastępców wybieranych z pośród człon­
ków przez Badę nadiorczą a zatwierdzanych 
przez Walne Zgromadzenie na 6 lat. Wybrani 
zostali: Abraham Mandel, Samuel Lacho­
wicz i Moses Kleist, dyrektorami, zaś Natan 
Mandel, Chaim Kleist i Efroim Kiiiger, za­
stępcami dyrektorów, wszyscy w Grodku J a ­
giellońskim.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą ­
czne podpisy 2 członków dyrekeyi.

Ogłoszenia zamieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich lub w czasopiśmie 
„Samopomoc" we Lwowie.

Udział członka wynosi 100 kor.
Odpowiedzialność : ograniczona do dwu­

krotnej wysokości udziału.
Data wpisu: 80 maja 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 29 maja 1910.

L cz.. Firm. 943/9 Eg. A. I. 254 (11214)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Szczepanów sąd. pow. 

Brzesko.
Brzmienie firmy : M. Eothkopf i Spka.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinacyi w Szczepanowie.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 1 stycznia 1910.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 

Abraham Markus 2 im. Bolhkcpf i Feiwel 
Ehrenberg w Szczepanowie.

Do zastępstwa uprawniony jedynie Abra­
ham Markus 2 im. Eothkopf.

Podpis f i rmy: uprawniony do zastęp­
stwa podpisuje brzmieniem firmy.

Dzień wpisu : 10 sierpnia 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 sierpnia 1910.

schel, Margulies i Friedmann w Zniesieniu 
pod Lwowem,

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od 1 września 1910.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Nor­
bert Friedmann i Jakób Moschel, kupcy we 
Lwowie i Lasel Margulies, kupiec w Wi- 
śniowczyku.

Do zastępstwa spółki jest uprawniony 
każdy ze spólników samodzielnie.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod­
pis któregokolwiek ze spólników.

Dzień wpisu: 24 sierpnia 1910.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 1453 Eg. A. I. 239 (11210)
Wpis do rejestru handlowego 

firmy spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy : Eepa i Moczulski.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów korzennych i pokój do śniadań.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 1 lipca 1910.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Win­

centy Eepa i Władysław Moczulski, kupcy 
we Lwowie.

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
obaj spólnicy łącznie.

Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że 
spólnik Wineenty Eepa wypisze własnorę­
cznie swe nazwisko „Eepa" a spólnik Wła­
dysław Moczulski obok tego umieści wła­
snoręcznie wyrazy „i Moczulski".

Dzień wpisu: 14 września 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 września 1910.

L. cz. Firm. 1542 Eg. A. I. 139 (11812)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po­

jedynczych i społkowych.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: Inżynierowie Knaus 

& Czajkowski, przecLiębiorstwo robót ele­
ktrycznych we Lwowie.

P rzystąp ili: Czesław Krzyżanowski.
W ystąpili: Wilhelm Kajetanowicz.
Uprawnieni do zastępstwa: Czesław 

Krzyżanowski łącznie z jednym z dwu innych 
spólników t. j. z Konradem Knausem albo z 
Leszkiem Czajkowskim.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą ­
czne podpisy Czesława Krzyżanowskiego i 
jeszcze jednego spólnika.

Dzień wpisu: 14 września 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 września 1910.

L. cz. Firm. 996/10 Oddz. B. I. 18 (11506) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział B, wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy: Kraków.
B;zmienie firmy: Kolej lokalna Trze­

binia- Skawce.
Józef Skwarczyński, radca Wydziału 

krajowego we Lwowie, wstąpił jako członek 
Kady zawiadowczej, a to na podstawie no- 
minacyi przez Wydział krajowy.

Zmarł członek Eady zawiadowczej Jó­
zef Popowski.

Dzień wpisu : 23 września 1910.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 września 1910.

L. cz. Firm. 1209/10 Kg. A. 9 (11409)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych oddziału 
A. wykreślono:

Siedziba firrny: Myszków.
Brzmienie firm y: Leib Gartner i Leib 

Eosen.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­

biorstwo wyrębu lasu i handel drzewem w 
Myszkowie.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 21 sierpnia 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ii .

Tarnopol, dnia 20 sierpnia 1910.

1. Członkowie dyrekeyi umarli: Aron
Klotz.

2. Członkowie dyrekeyi w ybrani: Na 
walnem zgromadzeniu stowarzyszenia z dnia 
18 sierpnia 1910 w miejsce zmarłego Psa- 
che Katz w Glinianach zamieszkały.

Dzień wpisu: 22 września 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 22 września 1910.

L. cz. Firm . 489/10 (10511)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze firm pojedynczych.
Do rejestru handlowego kupca pojedyn­

czego wpisano co następuje:
Siedziba firmy : Ezeszów.
Brzmienie firmy : Dawid Tuchfeld, han­

del wina w Ezeszowie.
Zmarł: Dawid Tuchfeld a powyższą 

firmę prowadzić będzie odtąd imieniem spad­
kobierców wdowa po zmarłym Hudesa z Mes- 
singów Tuchfeldowa i ooa też wszystkie do- 
kumenta imieniem tej firmy będzie podpisy­
wać z dodatkiem per procura.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Ezeszów, 18 sierpnia 1910.

L. cz. Firm . 768 Eg. A. I. 208 (11192)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „Autogen" przedsię­

biorstwo fabryczne, siły, oświetlenia i opału 
Dogilewski i Spka.

Specyalne wpisy: umowę małżeńską
zewartą między Joachimem Dogilewskim i 
tegoż żoną Matyldą Dogilewską ur. Uogar 
przed c. k. notaryuszem Leopoldem Kukaw- 
skim we Lwowie dnia 24 listopada 1908 1. 
rep. 38.018.

Dzień wpisu: 30 maja 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 29 maja 1910.

L cz. Firm. 235/10 Sp. I. 9 0 (11515)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółko­

wych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Osiek.
Brzmienie firm y: Oskar de Eudno Bu­

dziński et Comp. Elektrische Thonindustrie- 
Commanditgesellsehaft in Osiek.

W ystąpił: Komandysta Excel. Ludwik 
Matuszka c. i k. marszałek polny porucznik 
w Lublanie.

Dotychczasowy spólny udział Ludwika 
Matuszka i tegoż żony komandytystki Lu­
dwiki (Luizy) Matuszk w kwocie 40.000 
kor. przypada odtąd wyłącznie tej ostatniej.

Data wpisu: 8 października 1910.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy.

Oddział II.
Wadowice, dnia 30 września 1910.

L. cz. Firm. 1346/10 Eg. A. 33 (11828)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych oddziału A.
Siedziba firmy: Michałków sąd pow. 

Mielnica.
Brzmienie firmy: H Preschel.
Przedmiot przedsiębiorstwa: mielenie 

zboża na mąkę.
Właściciel: Hersch Preschel w Michał­

kowie.
Podpis firmy: własnoręczny podpis

firmy H. Preschel".
Dzień wpisu: 20 września 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 17 września 1910.

L. cz. Firm. 1076/10 Stow. III. 82 (11747) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Zakliczyn nad 

Dnnajcem.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zakliczynie nad Dunajcem, sto­
warzyszenie zai ejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

1. Ozłonkowie^zarządu w ystąpili: Józef 
Budzyń.

2. Członkowie zarządu wybrani: W ła­
dysław Ezepecki. członek zarządu, przełożo­
nym zarządu.

Data wpisu: 22 września 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 18 września 1910.

L. cz. Firm. 1403 Eg. A. I. 235 (11208)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Zniesienie pcd Lwo­

wem.
Brzmienie firm y: Pierwsza lwowska fa­

bryka wódek, rumu, rozolisu i likierów Mo-

L. cz. Firm. 423/10 Stow. I. 135 (11831)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarskich.
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany. 
Brzmienie f i rmy: Kasa kredytowa w 

Glinianach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.
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L. cz. Firm . 1621 Eg. A. I. 242 (11811)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego od­
dział A.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Jan  Moss.
Przedmiot przedsiębiorstwa: kawiarnia. 
Dzień wpisu: 24 września 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 września 1910.

L. cz. Firm. 1827/10 Pojed. I. 51 (11221)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono :

Siedziba firmy : Ułaszkowce sąd. pow. 
Czortków.

Brzmienie firmy: wyrąb lasu i handel 
drzewem w Ułaszkowcach Chaima Neuber- 
gera i K. Karpia.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la­
su i handel drzewem w Ułaszkowcach.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 9 września 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 7 września 1910.

L. cz. Firm. 945/10 Stow. II. 168 (10505)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie za­

robkowe węglarzy „Solidarność" w Krako­
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną porgką.

Członek dyrekcyi zm arł: Karol Za-
mościk, dyrektor referent, wystąpił zaś Mi­
chał Matla, dyrektor kasyer.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Ignacy 
Plesnar, kierownik domu handlowego i prze­
mysłowego pod firmą Wulkan w Krakowie przy 
ul. Pawiej I. 4 zamieszkały wybrany dyre­
ktorem referentem, Jakób Tobik, dotychcza­
sowy zastępca dyrektora wybrany dyrekto1 
rem kasyerem, zaś Stanisław Twardy, wła­
ściciel składu węgli przy ul. Brzozowej 1. 7 
w Krakowie wybrany zastępcą dyrektora.

Data wpisu: 2 3  września 1910.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 2  września 1910.

L. cz. Firm . 946/10 Stow. IV. 166 (10962) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ezezawa o. p. 

Bochnia.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności

i pożyczek w Ezezawie. stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną porgką.

Data statutu : 26 lipca 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół­

ki jest starać się o materyalne i moralne 
podniesienie członków spółki mianowicie 
przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i 5 członków. Obecnie w ybrani: 
Jakób Tracz, rolnik w Ezezawie, jako prze­
łożony, Józef Mu! tan, rolnik w Ezezawie, 
jako zastępca przełożonego, Jan  Wszołek, 
rolnik w Ezezawie, Jan  Gałka, roinik w Jo 
dłówce, Stanisław Jm ak , rolnik w Jodłów- 
ce, Eoman Kolmann, kierownik szkoły w 
Ezezawie, Jan Wilk, rolnik w Jodłówee.

Podpis firmy (F. Z.): pod pieczęcią 
(stampilią firmj^) podpisuje przełożony za­
rządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu

Ogłoszenia będą umieszczane na tabli­
cy przed lokalem spółki a w razie potrzeby 
w Czasopiśmie dla spółek rolniczych wyda- 
wanem przez krajowy Patronat.

Udziały członków : Jeden udział wyno 
si 10 kor., członek nie może mieć więcej 
jak 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 23 sierpnia 1910.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 4 sierpnia 1910.

_ _ _ _ _ _ _ _ D o n t e s i g o l a ,  p r y w a t n e . _ _ _ _ _ _ _ _
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.

P o e lą g
posp. | osob.

12-20

2-30

8 55

115  
1-30

2 0 5

2 1 5

8 4 0

2-00

5-45
5-50

7-32
7-20
7-27

7-28 
8 0 0
8-05 
8-15

1010

10-21
9-58

1115
11-45

1200

1-20
1 ( 5

JO o  JL  wg o  nsr m>
przy eh. o g N a dw orzec g łów ny  :

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, .Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Bozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, By- 
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

Iz Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z lekan, D om y Watry, Brodiny, Badowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów ), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, KOrosmezo. 
z Sianek Sambora, 
z Podhajec.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysłrwia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Bawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tamowa, N . Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia. W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sąeza, Tarnobrzeg*, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

i  lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocmania, 
Ńowosieliey Serethu, Badowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podw ojbzysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z 1’uchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Kawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ń ow osieliey, Serethu, 
Berhometh*, Czudina, Badowiee, Brodiny, Putny.

z Czemiowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Badowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Koemy. iowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przem yśl, 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda­

ezowa, Czortkowa, Koroemósó, Ńowosieliey, Badowiee, Dorny 
atry, Suezawy.

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jat.a, 
Iwonicza, Bymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ke- 
chawiny.

100

5-00
5-45

5-40

5-53

7-41

8-00
9-00

9-30

1005

9-58
1019

10-30

11-02

P o c ią g
posp. | osob.

odeh 0 g.

12-45 —

2-50 —

— 3-55

_ 5-58
— 6 3o
--- 6-04
--- 6 1 0

— 6-20

7-30
--- 7-34

8-25 —

8 2 0
— 8-40

— 9 0 5

9-10
— 9-35

_ 10-15
— 10-40

2 1 6 —

3-23 —

1-45
— 2-30
_ 2-52

3 4 5

3 1 5_ 3-55
— 3-40
— 5-41
— 5-59
— 6-16
— 6-80
— 6-50
6-55

_ 7 1 0
— 7-45

_ 8 1 0
— 10-36

— 10-40

— 11-32

1 110
— 11-15

_ 11-25
— 11-35

25 <© Ł  w i o  w  &, 
h  dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Bozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, D om y Watry, 

do Krakowa (W iednia,' Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do lekan, (Jass, Bukuresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, (łrzymałowa. 

do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Bawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrom a, Jasła (p. Przemyśl), Bozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zako panego. 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N . Sąeza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Badowiee, Sueza ry 
do Stryja.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, (łrzymałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
mało wa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławo wa, Potutor, Żyaaezowa.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Bze- 
ezów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszo wa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlst rdu. Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy rnskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

sy, Ńowosieliey, Berhometh*, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
rutny, D om y Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Bymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potntor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu, Szezacina, O-łowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do Stryja, Drohobycza Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy reskiej (tylko w niedziele).

7-01
11-40

10-54

5 1 7

6-29
7-26
9-t4

10-13

11-55

Na dworzec „Lwów-Podzsmcze“ :
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża.

W innik.
W innik.
Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, BŁsły, Husiatyna, Żbar iźa, 
Grzymało w*.

W innik tylko w środę i sobotę.

6-35

— 6-12-- 11-00

a-ai
1-30

_ 6-30— 8-33
— 10-35

11-32

Z dworca „Lwów-Pcdzmacze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, flasia- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoczysk, Brodów, Potntor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), “ rodów, Potutor, Kopyozy- 

niee. Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, iwania pustego, Potntor, 

Hnsiatyaa, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

Ms dw orace „Lw ów -^ycssaków 1u .

z Wir.n’1. 
z Podhajee.
z W innik, 
z Podhajee.
z W innik, tylko w środę i ;obotę.

631
1-49

Z dw orca  „Lwów-Łyczrffców4*:
do Podhajee. 
do W innik.

6-501 do Podhajee. 
1 0 -5 4 | do W innik, tylko w środę i sobotę.

N a  d w o r z e c  główny:
P o c i ą g : ! l o k a l a .  e .

% Brzuehowic codziennie: od 1 maja do 30 września 7-49 rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 4-10 po południu, 8 23 i 9-35 wieczór, od 1 lipca do 
31 3ierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 4-10 po południu, 9-85 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1 5 3  po południu,

Z Janow a codziennie: od 1 maja do 30 w rześnia 1 1 0  po południu, 9 2 6  
wieczór; w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie: od 1 m aja do 11 
września 10-07 wieczór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 5.1-40 wieczór.

Z W innik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

h  dworca g ł ó w a e g - o :

Do Brzuehowic codziennie: od 1 maja do 30 września 6-13 rano, 1 od czerw­
ca do 30 września 2 55 i 4-24 po południu, 8 38 wieczór, od 1 lipca  
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2"55 po południu, 8-38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12 25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1 0 2 0  przed południem, 
3-85 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maj# 
do 11 września 1 3 5  po potein iu- 

Do Lubienia w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do U  wrze­
śnia 3*1.5 po południa.

UW AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i  t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela_ biuro inform a­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. K rasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i  święta zaś od
jł<».t?.iny 8 rano Jo 12 w połuiL'!*.
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„Osobliwości świata wiflziafneoo i niewiftzialneflo"
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeigżony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Lndzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dzieeba. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierei szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie m ógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d-

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

R O K  s s io . R O K  X I I .

N O W O ŚC I M U ZY C Z N E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w kwartale I. r. b. N r. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra­
cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar", Krakowiak. OTTO WŁ. „Żal“. 
Pieśń bez słów. PALL L. Walce z op. „Rozwódka". -  N r. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
PR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprees 1’ Improptu op 29. — N r. 3. 
RZEPKO AD, Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Yision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado

mości ze świata muzycznego.
Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 

ceny są, obecnie bardzo wysokie.
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 

i kwartalnie w tymże stosunku. —  Zeszyt okazowy kop. 60. 
PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 

Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauee gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. BO.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

Agencya na Galicye: u Sf. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

Xa wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zam iejscowe, w iedeńskie, zagraniczne, TYGODNIK!, P ISKA  HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenum era tę  z dostawą 

w m iejscu iub wysyłką na prow incyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Si. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O g ło sz e n ia  do w s z y s t k ic h  p ism  n ajtan iej.

m

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

w e  Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

i

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452- Telefon 452.

f f

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEM £ 1

L

Z okazji pięósetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem « spaniała reprodukcję kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". E -E:

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem, ------------- —

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15*—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 4 0 1— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicję i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytaśei.

UWAGtA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcji. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakiehy się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.
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W E L W E T I  ang ie l sk ie  na kostiumy

SUKNIE i BLUZKI DAMSKIE w o lb rzy m  wyborze
p o l e c a  f ir n a a

ANTONI B A LWÓW, ul. HALICKA 10.
Wielki wybór wełny na k o s im y .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

M iód. deserowy i kuracyjny z kwiatów 
(speeyal' w ęgierski) w ysyła w 5 k lg r. puszkach 

franco za zaliczka kor. 81—. Dr. Bajor, w łaściciel 
w ielkiego pszczelnietw a w Galgalieviz (W ęgry).

Pokój wspólny lub osobny
zaraz wolny, od 1 i 15 listopada, ul. 

Ruska B, drzwi B, front, I. piętro.

L w ów , ul. Hetm ańska 4.
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondencyę.

M a ia a r y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1 -80, 1'92, 2 ’—, 2 08 i 216 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kaw y

Edmunda Eiedla, Lwów.

Damska fryzyerka
(katoliczka) poleca się Paniom. Ulica 

Głowińskiego I. 23.
Helena Lech.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEELE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hansm na 9, Lwów.

DOM
spedycyjny I komisowy.

MDlt
przewożenia i trans­

portu mebli.
Zakład p zecb o w a n ia  mebli.

Caro i Minek
Spółka z ogran. poręką,

Lwów. ul. Kościuszki 22.
Adres dla telegramów: GAROLINEK, Lwów.

Przeprowadzki
miejscowe.

Spedycya, oclenie i do­
wóz wszelkich przesyłek 

kolejowych. 
Opakowanie mebli.

Nr. telefonu 524.

Pączki! Ciastka!
po 8  ha l., P o m a d ek  d e s e r o w y c h  k ilo  
3  kor. 2 0  ba l., C zek o la d ek  4  kor., K ar­

m e lk ó w  2  kor. p o le ca

CUKIERNIA TROGZYŃSKIEGO
Lwów, ul. Batorego 32,

naprzeciw  Gim nazyum  F ranciszka  Józefa.

mmmm
P rzy b o ry  k a n c e la r y jn e  n a jlep sze] jak ośc i

S T A N IS Ł A W  AB L
Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824.

• * *: v? ■?-. ■■ r* .iŁ ■ i-.

Darmo i opłatnie.
Wzory barchanów, materyi wełnianych, płó­
cien, bielizny damskiej, męskiej, pończoch, 
skarpetek, chustek zimowych, ręczników, 

obrusów i t. p. wysyła

Magazyn Braci TOWARNIGKICH
Lwów, ul. Akademicka 6.

Wyprawy ślubne od kor. 2001—  wyżej. Na 
składzie kołdry i materace. Przyjmujemy też 
takowe do przerabiania po niskich cenach.

Oi*. Stanisława Wat*mskiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE a USTRYACKIEM
zbiór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do n a b y c ia  w  b iu rze  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

m  ■ meso -r

K o m p le ty
. B l u s z c z u 6 6

z  I . k w arta łu  IW O
są, do nabycia

w Głównej Eksperiycyi Lwów, Pasaż 
Hausmana 9.

9 9

L C T E R Y A
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ

na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie
ciągrnieriie 12 listopaćLa. 101O

w e  L w o w ie .

i

Losów 150.000. Cena losu 1 kor.

Wygranych 400 wartości 35.000 kor.
3 Główne wygrane wartości 20.000 kor.

W ygnane w  dziets&eli sztuki pierw szorzędnej w artości
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy do nabycia w floncb banlowych i tra ta ch  w całym Kraju.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), u l  Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


